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Sobota, 25 Lipca 1914. 


Rok 104. 


,,.. W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosziuje w miejscu 10 hal.. 
Poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyj 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — FHkspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Trze» 
cego Maja |. 5, -- Listy należy frankować, 

nakiamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 


32 K | ówlerórocznie8 K — h, 
18 K | miesięcznie 2K 70 h. 


roczna . , 
półrocznie „ . , 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy | iltaracki*, dodatek miesięczny do (razety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od | stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drodzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K | ówierórocznie 
12 K | miesięcznie. 


rocznie . . 
półrocznie. . 


. . 6% 
.2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jeyo 
miejsce 20 hal. 20 l 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadeste- 
ne po 60 hal., z» wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. l 
Ogłoszenia liczbowa 1 tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 84 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie ulica Trzeclego Maja |.5. W Paryżu 
wyłącznie Agencja: O. Adam (VY. de Raczkowski) 3% 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 24 lipca. 


Nota austro- węgierska 
pod adresem Serbii. 


Z Wiednia telegrafują: ©. i k. poseł 
W Belgradzie wręczył wczoraj po południu o 
$odzinie 6 królewskiemu rządowi serbskiemu 
Lastępującą notę: 

Dnia 31 marca 1909 r. królewski po- 
seł serbski u Dworu wiedeńskiego złożył z 
Polecenia swego rządu (es. i Król. Rządo- 
Wi następujące oświadczenie : „Serbia uznaje, 
że przez stworzony w Bośnii stan rzeczy w 
Prawach swoich nie została uszczuplona i że 
2 tego powodu zastosuje się do uchwały, któ- 
TĄ mocarstwa powezmą stosownie do artyku- 
łu XXV. traktatu berlińskiego. Serbia posłu- 
SZną radom wielkich mocarstw, obowiązuje 
ślę zrzec się protestu i oporu przeciw anek- 
Syl w październiku z. r. i zobowiązuje się 
dalej zmienić kierunek swojej obecnej poli- 
tyki wobec Anstro-Węgier, a w przyszłości 
żyć z Austro-Węgrami na stopie stosunków 
Przy jacielsko-sąsiedzkich*. 

Historya ostatnich lat, a zwłaszcza bo- 
lesne wypadki z dnia 28 czerwca b. r. do- 
Wiodły istnienia ruchu rewolucyjnego w Ser- 
31, którego celem oderwanie pewnych czę- 
ści terytoryum Monarchii austro-węgierskiej. 
Ruch ten, który prowadzony jest w oczach 
rólewskiego rządu serbskiego, nawet poza 
obrębem królestwa serbskiego, dalej agitacya 
W kołach terrorystycznych, szeregi zamachów, 
l mordów, sprzeczne są z formalnie przyję- 


Królewski rząd serbski nic nie czynił, aby 
ten ruch stłumić, tolerował zbrodniczą agi- 
tacyę, rozwijaną przez rozliczne stowarzysze- 
nia i zjednoczenia, która objawiła się w nie- 
pohamowanym tonie prasy, w apoteozowaniu 
sprawców zamachu przy udziale oficerów i 
urzędników w tych przewrotnych machina- 
cyach; tolerował niezdrową propagandę w 
nauce publicznej, tolerował dalej wszelkie 
manifestacye, które ludność serbską mogły 
były skłonić do nienawiści do Monarchii au- 
stro-węgierskiej i do pogardzania jej urzą- 
dzeniami. Ta toleracya, której dopuścił się 
królewski rząd serbski, objawiała się także w 
owej chwili, w której wypadki z dnia 28 
czerwca b. r. okazały całemu światu stra- 
szne następstwa tej tolerancyi. Z zeznań 
sprawców tego zamachu wynika, że mord zo- 
stał uknuty w Belgradzie i że mordercy broń 
i bomby, wktóre byli wyposażeni, otrzymali 
od oficerów i urzędników serbskieh, należą- 
cych do „Narodnej Obrany“ i że także tran- 
sport zbrodniarzy i ich broni do Bośnii u- 
rządzony był i przeprowadzony przez kie 
rujące serbskie organa graniczne. Przytoczo- 
ne wyniki śledztwa nie pozwalają Ces. i Król. 
Rządowi na zajmowanie dłużej stanowiska 
wyczekującej pobłażliwości, jakie od lat zaj- 
mował wobec tych agitacyj, których punktem 
środkowym był Belgrad. Te wyniki nakła- 
dają na Ces. i Król. Rząd obowiązek położe- 
nia kresu tym machinacyom, zagrażającym 
ciagle pokojowi Monarchii. Aby ten cel o- 
siągnąć, Čes. i Król. Rząd musi domagać się 
od królewskiego rządu serbskiego oficyalnego 
zapewnienia, że propagandę, skierowaną prze- 
ciw Austro-Węgrom potępia, to znaczy, że 
potępia cal ść dążeń, których ostatnim ce- 
Jem oderwanie terytoryów do Monarchii an- 
stro-węgierskiej należących i zobowiązuje się 
wszelkimi środkami stłumić tę propagandę 
zbrodniczą i terrorystyczną. Aby zaś tym zo- 
bowiązaniom nadać charakter uroczysty, kró- 
lewski rząd serbski ogłosi na pierwszej stro- 


em zobowiazaniem z dnia 31 marca 1909 r. | nicy swego organu oficyalnego dnia 26 lipca 


(13 lipca według starego stylu) następujące 
oświadczenie : 

„Królewski rząd serbski gani propa- 
gandę, zwróconą przeciw Austro- Węgrom, 
t. j. całość tych dążeń, których ostatnim ce- 
lem oderwanie terytoryów należących do Mo- 
narchii austro-węgierskiej i bardzo Szczerze 
ubolewa nad strasznemi następstwami tych 
czynów zbrodniczych. Królewski rząd serbski 
ubolewa, że oficerowie i urzędnicy serbscy 
brali udział w owej potępienia godnej pro- 
pagandzie i przez to narazili na szwank przy- 
jacielsko-sąsiedzkie stosunki, do których pie- 
lęgnowania królewski rząd serbski uroczyście 
zobowiązał się w swem oświadczeniu, złożo- 
nem dnia 31 marca 1909 r. Królewski rzad 
serbski, który gani i odsuwa od siebie wszel- 
kie usiłowania mieszania się w losy mie- 
szkańców jakiejkolwiek części Austro-Węgier, 
uważa za swój obowiązek zwrócić zupełnie 
wyraźnie uwagę oficerów i urzędników, jako- 
też całej ludnosci królestwa, że w przyszło- 
sci jak najostrzej wystąpi przeciw tym oso- 
bom, które się dopuszczą tego rodzaju czy- 
nów, czynów, dla których tłumienia królew- 
ski rząd serbski uczyni wszelkie wysiłki,“ 

To oświadczenie będzie równocześnie 
w drodze rozkazu dziennego J. Król. Mości 
podane do wiadomości armii i ogłoszone w 
oficyalnych organach armii. 

Królewski rząd serbski zobowiąże się: 

1. Stłumić wszelkie publikacye, które pod- 
budzają do nienawiści i pogardy dla Monar- 
chii i których tendencya ogólna zwraca się 
przeciw całości terytoryalnej Monarchii; 

2. zarządzić rozwiązanie „Narodnej O- 
brany“, skonfiskować jej wszystkie środki 
propagandy i w ten sposób postąpić przeciw 
wszystkim innym związkom i stowarzySze- 
niom w Serbii, które zajmują się propagan- 
dą przeciw Austro-Węgrom; królewski rząd 
serbski poczyni odpowiednie zarządzenia, aby 
rozwiązane stowarzyszenia nie prowadziły da- 
lej swej działalności pod inną nazwą, lub w 
innej formie; 


3. natychmiast usunąć z nauki publicz- 
nej w Serbii zarówno co się tyczy ciał nau- 
czycielskich, jak środków naukowych wszy- 
stko to, co służy lub służyć mogłoby do pod- 
trzymania propagandy przeciw Austro-Wę- 
grom; | ~ 
4. usunąć ze służby wojskowej i z ad- 
ministracyi wszystkich oficerów i urzędni- 
ków, którzy winni są propagandy przeciw 
Austro- Węgrom. Ogłoszenie ich nazwisk za- 
strzega sobie Ces. i Król. Rząd przy równo- 
czesnem dostarczeniu materyałów przeciw 
nim świadczących ; 

5. zgodzić się na to, aby organa Čes. i 
Król. Rządu brały udział w stłumieniu rnchu 
przewrotowego, „skierowanego przeciw calo- 
ści terytoryalnej Monarchii; 

6. wytoczyć śledztwo sądowe tym spi- 
skowcom z dnia 28 czerwca b. r.. którzy 
znajdują się na terytoryum serbskiem. Dele- 
gowane przez (es. i Król. Rząd organa we- 
zmą w tych dochodzeniach udział; 

7. zarządzić z jak największym pośpie- 
chem aresztowanie majora Woji Tankovica i 
niejakiego Milana Cyganovica, obywateli 
serbskich, którzy przez wynik dochodzeń są 
skompromitowani; l 

8. przez skuteczne zarządzenie udaremnić 
udział władz serbskich w przemycaniu broni 
i materyałów eksplodujących poza granice, 
zwłaszcza przez władze graniczne w Szabac 
i Loznicy, a urzędników tych władz, którzy 
sprawcom zamachu w Serajewie pomagali 
przy przejściu przez granicę, wydalić ze słu- 
zby i surowo ukarać; 

9. dać Ces. i Król. Rządowi oświad- 
czenie co do niepoczytalnych enuncyacyj wy- 
sokich funkcyonaryuszy serbskich w Serbii 
i za granicą, którzy pomimo swych oficyal- 
nych stanowisk, nie wahali się po zamachu 
dnia 28 czerwca wyrażać się w wywiadach 
w sposób wrogi o Austro-Węgrzech. 

10. Ces. Król. Rząd ma być natych- 
miast zawiadomiony o przeprowadzeniu za- 
rządzeń, zawartych w powyższych punktach. 


ANNA NEUMANOWA. 


ZABŁĄKANI. 


POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM. 


CZĘŚĆ TRZECIA, 


(Ciąg dalszy). 


Wyszli, żegnając księdza ukłonem t. j. 
brzyłożeniem ręki do czoła, ust i piersi; 
Skłonił się także żołnierz angielski, wręczając 
Siędzu zwitek papierów i kilka sztuk złotej 
Monety. Padre Giovanni miał ochotę zwró- 
“é pieniadze, bo nigdy nie przyjmował nic 
chorych, ale przyszło mu na myśl, że to 
daSność Żołnierza, więc wsunął je do pa- 
lerów i pospieszył do chorego, którego 
Wzięła już w opiekę siostra Aniela. Umie- 
Sezono go w obszernej izbie szkolnej, gdzie 
Seji jaż dwaj chorzy. Ściany izby były czy- 
0 wybielone, kamienna podłoga zasłana 
etenka palmową rogoża, łóżka proste, żela- 
"Re, osłonione białemi mustikierami. Na 
"Ganach portrety Papieża i Cesarza austrya- 
4 lego, a nad nimi wielki krucyfiks przepy- 
(„LIE z kości słoniowej i drzewa rzeźbiony 
Toboty neofitów). 
g,.  — Siostro Maryo, bandaże, eter, woda 
„wieżą, — zawołał ksiądz, stając w progu, 
© młodziutkiej słażebnicy, która ukazała się 
Urytarzu. 
atre; Nazwana siostrą Maryą dziewczyna, 
szą miała biały, jak zwykle służebne kla- 
si Orne; z pod białego czepeczka wymykały 
hi J8] złoto blond włosy, a ciemne oczy 
"My dziwny wyraz lęku i smutku. 


Zakrzątnęła się, aby podać żądane przed- 
mioty, ale w tej chwili wzrok jej padł na 
twarz rannego żołnierza, którego układano 
właśnie na pościeli. Okrzyk przerażenia i 
zdziwienia wyrwał się z ust młodej dzie- 
wczyny, chwyciła się konwulsyjnia krawędzi 
łóżka i wpatrzyła się, jak nieprzytomna, w le- 
żącego. 

Spostrzegła to siostra Aniela; z intu- 
icyą właściwą kobietom, które wiele cierpień 
widziały i odezuły, zbliżyła się do dziewczę- 
cia i kładąc rękę na jej głowie, szepnęła: 

— Znałaś go pewno; może jest ci bli- 
skim; bądź spokojna, Bóg wielki może go 
uratuje. 

Ranny tymczasem przytomności nie 
odzyskał; miotał się i rzucał w gorączce, 
bełkocząc niezrozumiałe wyrazy. Padre Gio- 
vanni z pomocą angielskiego felezera, któ- 
rego przysłano z koszar, opatrzył mu rany. 
Bok cały młodego żołnierza poszarpany był 
ostrzem murzyńskiej spisy; rany jednak były 
więcej bolesne niż niebezpieczne, zaogniły 
się tylko i jątrzyły przez zaniedbanie, ale 
organa wewnętrzne nie były naruszone. 0- 
czyszczono więc i zszyto poszarpane szmaty 
ciała, poczem wciśnięto w usta rannego kil- 
ka kropel jakiegoś cudownego elixiru, który 
padre sam przyrządził i pozostawiono go 0- 
piece siostry Maryi, która zapanowawszy nad 
nagłem wzruszeniem, nie odstępowała cho- 
rego ani na chwilę. 

Przez pięć dni i nocy walczył ranny ze 
śmiercią; do gorączki spowodowanej ranann 
przyłączyły się objawy „Dingi“ — Padre Gio- 
vanni kiwał siwą głową; odmieniałj bandaże 
i okłady i modlił się z cicha. Siostra Marya 
powtarzała za nim pacierze, ale przerywała 
je chwilami i szeptała cicho jakieś zaklęcia 
arabskie dla odegnania złych „Dzinnów”. 

Szóstego dnia gorączka nagle spadła, 
chory leżał jak martwy; pot kroplisty okrył 
mu czoło, twarz zbielała i rysy zesztywniały, 
Siostra Aniela uklękła i zaczęła litanię za 


konających; Marya wpatrywała się z trwogą 
w twarz chorego. 

Nagle chory podniósł się na łożu; z ust 
i z nozdrzy krew rzuciła mu się gwałtownie '), 
poczem głowa opadła na poduszki i oddech 
słabnąć zaczął. 

Przez chwilę zdawało się, że kona; pa- 
dre Giovanni nachylił się nad nim; badał 
czas dłuższy uderzenia serca, wreszcie pod- 
niósł się, szepnął: 

— Ocalony! dzięki ci Boże! — i złożył 
pocałunek na czole młodzieńca, który zapadł 
w sen głęboki, ale spokojny. — Nazajutrz 
młody żołnierz przebudziwszy się spojrzał ze 
zdziwieniem dokoła i zawołał po polsku: „Co 
to jest? Gdzie ja jestem ? Co się ze mną sta- 
ło?“ Na dźwięk tego głosu podeszła do łoża 
siostra Marya. Stanisław wpatrzył się w nią 
badawczo i szepnął: 

— Zora... tak to Zora... czym ja w Ka- 
irze ? 

— Nie, nie Zora, tylko siostra Marya — 
odrzekła dziewczyna w narzeczu arabskiem; — 
jutro dowiesz się chawage o wszystkiem; dziś 
nie wolno mówić, spokój nakazany. 

W parę dni potem Stanisław czuł się 
już tak dobrze, że pozwolono mu na dłuższą 
rozmowę dość męczącą, bo prowadzoną na 
pół po włosku, który to język Stanisław przy- 
pominając sobie łacinę trochę rozumiał, a na 
pół po arabsku. 

. — Powiedz że mi najpierw Zoro, zkąd 
ty się tu wzięłaś, a potem jakim ja sposobem 
tu jestem, bo pamiętam tylko, że mnie te 
gałgany Araby opadły w pustyni jak głodne 
wilki; dwóch ciąłem po łbach, a potem nie 
wiem już co było.. 

— Powoli, chawage, powoli; wszystko 
opowiem, ale to trochę smutna historya. Po 
wyjeździe waszym z Kairu źle mi było jakoś 


1) „Dinga“ kończy się zazwyczaj silnym 
krwi upływem. 


i straszno, bo kompany Achmeda odgrażali 
się, że mnie pochwycą i do niego zawloka, 
więc uprosiłam Fatmę i wybrałyśmy się do 
Luxoru; myślałam, że tam „foresztów* *) 
gromady, to i zysk będzie lepszy i prędzej 
o Sudanie i o was coś się dowiem. Dobrze 
nam się działo z początku; Angliki i Ame- 
rykanie sypali denary; stara Fatma garścia- 
mi złoto zbierała. Ale jednego dnia moja 
stara niania dźwignąć się nie mogła z po- 
słania; febra ją zmogła. Kazała czary zama- 
wiać i zioła warzyć, ale nie pomogło. Kiedy 
było coraz gorzej, pobiegłam do klasztoru; 
siostra Aniela wzięła mnie w opiekę; — 
niech jaj Bóg zapłaci... — ciężko mi było 
żegnać starą Fatmę,... nie mam już teraz 
nikogo.... na świecie... 

— A powiedz-że mi jeszcze — prze- 
rwał jej Stanisław — od kogo miałaś ten 
medalion, który mi dałaś, gdym wyjeżdżał ? 

— K... to jeszcze od tatusia, jak by- 
łam mała; mówił, że matka moja go nosiła; 
uczył modlić się do tego obrazka i kazał tak 
mówić, jak ty czasem mówisz chawage, alem 
już zapomniała. 

— A nie zostawił tatuś jakich papie- 


rów? — badał Stanisław. 
— Jest jakaś kartka w pudełkn, które 
Fatma chowała — i w tejże chwili zwró- 


ciła się dziewczyna i pobiegła do swego po- 
koiku, aby przynieść pudełko. 

Dobre dziewczę odezwał się 
ksiądz Giovanni — tylko rozbałamucone prze- 
sądami pogańskimi; wszystkie pojęcia w niej 
pomieszane. Przygotowujemy ją do I. komu- 
nii, ale dzika natura bierze czasem górę; są 
dnie, w których ucieka w pustynię, kryje się 
gdzieś, rozmawia półgłosem z niewidzialnemi 
istotami, ot! biedne stworzenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Lud arabski nazywa obcych 


„foreszti* 
z włoskiego „forestieri“. pi 


Ues, i Król Rząd oczekuje odpowie- 
dzi rządu serbskiego do soboty 25 
lipca b.r., do godziny 6 po południu. 

Memoryał o wyniku śledztwa w Sera- 
jewie, o ile odnosi się do funkcyonaryuszy 
wymienionych w punktach 7 i 8, dołączony 
jest do tej noty. 

Sledztwo prowadzone przez sąd w Se- 
rajewie przeciw Prineieowi i tow. z powodu 
popełnienia skrytobójezego morderstwa, wy- 
kazało : 

1. Plan zamachu na ś. p. Areyksięcia 
Franciszka Ferdynanda podczas jego pobytu 
w Serajewie powzięty był w Belgradzie przez 
Gawryła Prineiea, Nedele Cabrinovica, Mila- 
na Cyganovieca i Trifkę Grabesa przy po- 
mocy majora Woji Tankovica. 

2. Sześć bomb i cztery browningi wraz 
z amunicyą, którymi dokonano zamachu, do- 
starezone zostały Princicovi, Grabesowi i Ca- 
brinovieowi przez Milana Cyganovieca i Woję 
Tankovica. 

3. Bomby, będące granatami ręcznymi, 
pochodziły ze składu broni w Kragujewacu. 

4. Aby zamach się udał, Cyganovic pou- 
czał spiskowców o obchodzeniu się z grana- 
tami, a w lesie obok strzelnicy Topszider 
dawał Prineicowi i Grabesowi naukę w strze- 
laniu z browningów. 

5. Aby Prineicovi, Cabrinovicowi i Gra- 
besowi ułatwić przejście granicy bośniacko- 
hercegowińskiej, oraz przemycenie broni, Cy- 
ganovic zorganizował cały system tajnego 
transportu. Spiskowcy przez kapitanów w Sza- 
bac (Roba i Popovic), jakoteż przez urzędni- 
ka cłowego w Loznicy, Grdikę zostali przez 
granicę przeprowadzeni przy pomocy innych 
osób. 


Głos „Fremdenblattu*. 


Wiedeński Fremdenblatt pisze: Rzeczy 
tak się ułożyły, że stosunek nasz do króle- 
stwa serbskiego stanął u poważnego punktu 
przełomowego. Niema w naszej szerokiej Mo- 
narchii plemienia, które nie pragnęłoby, aby- 
śmy z Serbią, jak z wszystkimi naszymi są- 
siadami, żyli w przyjaznej zgodzie, a piclę- 
gnowanie stosunków z tym krajem, z którym 
zdawna łączą nas rozmaite interesy, odpo- 
wiadało tradycyi i istocie naszej polityki. 
Ale rozwój stosunków w Serbii nam to unie- 
możliwił. Serbia obrała kierunek, który już 
niejednokrotnie doprowadził do zatargów z 
tem państwem. Dążności wrogie wzięły tam 
zupełnie górę i ciągle wzrastała ich gwałto- 
wność i bezwzględność. Zamach serajewski, 
który Austro-Węgry pogrążył w żałobie i o- 
burzeniu, jest wynikiem prądu duchowego, 
który w Serbii nabrał siły, jest owocem wie- 
loletniej agitacyi. Odsłonił on przed całym 
światem, jakie niebezpieczeństwa nam grożą, 
i okazał nam nieodzowną konieczność posta- 
rania się za wszelką cenę o spokój i bezpie- 
czeństwo. 

Poseł austro- węgierski w Belgradzie 
dziś (we czwartek) oznajmił rządowi serb- 
skiemu żądania, jakie musimy mu postawić. 
Są one dziełem długiej i starannej rozwagi 
i nie wychodzą pe za obręb tego, co jest 
bezwarunkowo konieczne. Musimy obstawać 
przy nich tak, jak są postawione, bo idzie 
o zniszczenie min, kopanych z Serbii aż w 
samo serce naszych obszarów południowo- 
słowiańskich. U progu naszego domu wytwo- 
rzyły się pod wpływem myśli wielko-serb- 
skiej, stosunki, na których dalsze trwanie 
pozwolić nie możemy. Serbia pokryła się sie- 


cią towarzystw, które pod płaszczykiem dą- 
żenia do celów kulturalnych, wszędzie w 
kraju głoszą nienawiść do nas. Austro- Węgry 
przedstawia się jako ciemiężyciela Słowian 
południowych, wojnę celem oswobodzenia rze- 
komo gnębionych sławi się jako święty obo- 
wiązek, zaklina się młodzież, aby pomna była 
tego, że Austro-Węgry są wrogiem narodu 
serbskiego i wysyła się emisaryuszy do Bo- 
śnii, Hercegowiny i Chorwacyi, aby nakłonić 
ludność do oderwania się i tumanić ją na- 
dzieją rychłego złączenia z królestwem serb- 
skiem. 

Rządy serbskie mimo wyraźnych obie- 
tnie nie zrobiły nie, aby rzeczywiście po- 
wstrzymać ruch ten, a tolerowanie takie u- 
chodziło za milczącą ich zgodę. To, co zro- 
biono, zrobiono tylko na pozór i jak przed- 
tem, tak i nadal osoby zajmujące wysokie sta- 
nowiska w wojsku, lub pozostające w służbie 
państwowej jako profesorowie lub nauczyciele, 
biorą udział w kierownictwie tych towa- 
rzystw. 

Gdy jedni myślą o sojuszach i wojnie 
do osiągnięcia swego celu, drudzy rozpowsze- 
caniają przekonania, że akcyę dyplomatyczną 
i wojskową wyprzedzić musi akcya terrory- 
styczna i rewolucyjna, a zdarzenie serajew- 
skie dowiodło, że tego rodzaju wojnę przeciw 
nam prowadzi się ze strasznym naciskiem. 
Okazało się, że zamordowanie ś.p. Arcyksię- 
cia Franciszka Ferdynanda i Jego Małżonki 
nastąpiło przy pomocy osób z królestwa, po- 
mocy. która rozstrzygającą była co do mo- 
żności wykonania czynu. 

Mamy do czynienia z ruchem wrogim, 
nieprzejednanym i zażartym, objawiającym 
się, co prawda, w najrozmaitszych postaciach, 
ale, który w ogólnym rezultacie utrzymuje 
podrażnienie wśród naszej ludności nadgrani- 
cznej, zachwiewa zaufanie ludów naszej Mo- 
narchii w zachowanie pokoju na zewnątrz, 
tworzy jądro dla wszystkich dążności nam 
wrogich i ziemię naszą zrasza krwią najdro- 
gocenniejszą. 

Następstwa takiej roboty już kilkakro- 
tnie dały się jak najdotkliwiej we znaki tak- 
że w naszem Życiu gospodarczem, a alarmu- 
jace przesilenia, wywołane coraz powtarzają- 
cymi się zapędami ruchu wielkoserbskiego, 
zniszczyły tysiące egzystencyj. Jeżelibyśmy to 
wszystko przyjęli nie występując do grunto- 
wnej obrony, to ci sami agitatorzy, którzy 
dla efektu retorycznego ustawicznie oskarża- 
ja nas o nadużywanie siły, tłumaczyliby to 
jako dowód słabości, braku woli i bojaźliwo- 
ści, głosiliby, że nie mamy odwagi bronić 
się, a przez to zyskaliby nowych zwolenników 
i zachęciliby się do zdwojonych ataków. 

Wprowadzając w czyn naszą wolę, bu- 
dzimy rozwagę w samym narodzie serbskiin. 
Zobaczy on, że go łudzono, że ruch wielko- 
serbski łamie się o mur spiżowy, że Monar: 
chia jest zdecydowana bezwarunkowo go ode- 
przeć. Uczucie, że mamy do czynienia ze 
stanem, który stał się nieznośnym, któremu 
trzeba kres położyć, tak wzmogło się wśród 
naszej ludności, że coraz częściej odzywają 
się skargi z powodu długiego zwlekania 
z tem, co jest nieodzowne, z powodu waha- 
nia się i niezdecydowania. Niecierpliwość 
taka i krytyka są zrozumiałe, ale Rząd au- 
stro- węgierski nie chciał działać w gnie- 
wie, nie chciał działać bez najdokładniejszego 
zbadania wszystkich okoliezności i nie zdając 
sobie wpierw dokładnie sprawy, czego żądać 
należy. 


2 


Teraz żąda się od Serbii pomocy w 
śledztwie co do podwójnego morderstwa w Se- 
rajewie; wydania zarządzeń, które nas mają 
ochronić przed powtórzeniem się podobnych 
zbrodni, zniesienia towarzystw i związków, 


które poslawiły sobie za cel walkę z naszą 


Monarchią, a ponieważ słowo i podpis, dane 
nam pięć lat temu przez rząd serbski, oka- 


rzałyby swych czytelników do nienawiść a 
pogardy względem Monarchii sąsiedniej, sa 
do zamachów, skierowanych w większej i 
mniejszej mierze przeciw bezpieczeństwu 
całości Monarchii. Wielka liezba agonii 
zajmuje się szerzeniem zapomocą wszystkićź 
Środków agitacyi przeciw Austro- Węgrom ! 
uwodzenie młodzieży w obszarach Austro 


zały się niedostatecznie wiążącyni, więe żąda | Węgier graniczących z Serbią. Duch spiski 


się silniejszych rękojmij poprawnego zacho- 
wania się sąsiedzkiego, oraz jawnego wypar- 
cia się destrukcyjnych dążności, skierowa- 
nych przeciw naszej Monarchii. 

Niema rządu na świecie, który mógłby 
działać inaczej, jak austro-węgierski, bo ża- 
dne państwo nie może swego miru, życia 
swych najwyższych osobistości, swego spo- 
koju i dobrobytu gospodarczego wydawać 
na pastwę fanatyzmu ruchu, który w osta- 
tniej linii dąży do oderwania od niego pro- 
wineyi i wszelkimi środkami zbliżyć się 
chce do tego celu. 

Dano Serbii krótki termin do spełnie- 
nia naszych żądań. Nie chcemy bez potrzeby 
przedłużać przesilenia, które ciąży na naszem 
życiu gospodarezem i niepokoi całą Europę. 
Chcemy jak najrychlej uregulować stosunek, 
który w obecnym stanie utrzymać się nie da 
i przekonać opinię publiczną w Serbii o tem, 
że jesteśmy zdecydowani nareszcie dojść do 
jasnych stosunków. Mamy nadzieję, że Ser- 
bia podda się żądaniu, które postawiliśmy, i 
to w ciągu wyznaczonego terminu. Nie może 
ona wątpić w stanowczą naszą wolę utrzy- 
mania pod każdym warunkiem naszego sta- 
nowiska, ani też w szczere nasze pragnienie, 
aby w przyszłości wytworzył się lepszy sto- 
sunek między nią a Austro- Węgrami. 


Okólnik do ambasadorów. 


Ambasadorowie w Niemczech, Franeyi, 
Anglii, Włoszech, Rossyi i Tureyi; otrzymali 
następujący okólnik, do którego treści mają 
zastosować sią w ciągu dzisiejszego przedpo- 
łudnia, 

©. i k. Rząd widział się zmuszony wy- 
stosować przez e. i k. posła w Belgradzie 
we czwartek, 28 b. m., następującą notę do 
królewskiego serbskiego rządu : 

(Tu następuje znana już nota). 

Mam zaszczyt prosić Waszą Ekscelen- 
cyę o podanie tej noty do wiadomości rządu, 
przy którym Pan jest uwierzytelniony i do- 
dać do tego następujące wywody: 

Dnia 31 marca 1909 rząd królewsko- 
serbski wystosował do Austro - Węgier oświad- 
czenie, którego brzmienie wyżej podano. Pra- 
wie nazajutrz po tem oświadczeniu polityka 
Serbii zwróciła się na tory, które doprowa- 
dziły do tego, że wywołały w obywatelach 
austro - węgierskich serbskiej narodowości my- 
Śli przewrotowe i przez to przygotowywały 
oderwania owych obszarów Austro - Węgier, 
które graniezą z Serbią. Serbia stała się 
ogniskiem zbrodniczej agitacyi, potworzyły 
się towarzystwa i związki, które bądźto przed 
całym światem, bądzto potajemnie miały za 
zadanie wywoływanie zaburzeń na teryto- 
ryum Austro-Węgier. Towarzystwa te i związki 
zaliczają do rzędu swoich członków genera- 
łów i dyplomatów, urzędników państwowych 
i sędziów, słowem przodujące osobistości 
świata urzędowego i nieurzędowego w króle- 
stwie. Prasa serbska prawie w całości jest 
na usługach tej propagandy, skierowanej 
przeciw Austro- Węgrom i niema dnia, w 
którym organa prasy serbskiej nie podbu- 


który opanował politykujące koła Serbii, * 
który krwawy ślad swój pozostawił w T° 
eznikach historyi serbskiej, wzrasta od eza$" 
ostatniego przesilenia bałkańskiego. Członko* 
wie drużyn, które dotychczas miały zajęć? 
w Macedonii, oddali się do dyspozycyi pro” 
pagandy terrorystycznej przeciw Austro - WE” 
grom. Rząd serbski nie uważał za konieczne 
wystąpić w jakikolwiek sposób przeciw tyn" 
matactwom, na które Austro- Węgry od lat 
kilku są narażone. A zatem rząd królewski 
nie uczynił zadość uroczystemu oświadczeniu 
z d, 81 marea 1909 i w ten sposób staną 
w sprzeczności z wolą Europy i ze zobowi 
zaniami, jakie przyjał na siebie względem 
Austro - Węgier. 

Cierpliwość, jaką 0. i K. Rząd zacho” 
wywał wobec wyzywającej postawy Serbii, 
tłumaczyła się tem, że ezuł on się wolnym 
od terytoryalnego sobkowstwa i nie traci 
nadziei, że rząd serbski wkońcu należycie 
oceni przyjaźń Austro-Węgier. O. i K. Rząd 
mniemał, że życzliwa postawa względem pó” 
litycznych interesów Serbii wkońcu jedna 
skłoni to królestwo do podobnej postawy: 
Austro-Węgry spodziewały się takiej ewolur 
eyi politycznych idei w Serbii, zwłaszcza 7 
chwilą, gdy po wypadkach r. 1912 C. i B= 
Rząd przez swą postawę bezinteresowną 
wolną od wszelkiej nieprzyjaźni, umożliwi 
tak znaczne powiększenie się Serbii. Jedna- 
kowoż życzliwość okazywana przez Austro- 
Węgry państwu ościennemu nie wpłynęła n3 
zmianę postępowania królestwa, nadal tole- 
rującego na swoim obszarze propagande, 
której smutne następstwa d. 28 czerwca b. r. 
ujawniły się przed całym światem, w owym 
dniu, w którym Następca Tronu Monarchii 
i Jego Dostojna Małżonka padli ofiarą spisku 
uknutego w Belgradzie. 

W takich waruakach O. i K. Rząd wi- 
dział się zmuszonym do uczynienia nowego 
a naglącego kroku w Belgradzie i do skło” 
niania w ten sposób rządu serbskiego, aby 
położył kres ruchowi, który zagraża bezpie” 
czeństwu i całości Austro-Węgier. ©. i K. 
Rząd przekonany jest, że czyniące ten krok 
jest w zupełnej zgodzie z uczuciem wszyst- 
kich narodów cywilizowanych, które nie mo- 
głyhy na to pozwolić, aby królobójstwo stało 
się bronią, jaką można się bezkarnie posłu- 
giwać w walce politycznej i ażeby pokój eu- 
ropejski ustawicznie był zakłócany matactwa* 
mi wychodzącemi z Belgradu. 

Na poparcie tego, co tu powiedziano: 
C. iK. Rząd ma do dyspozycyi rządn X zbiór 
aktów, wyjaśniających sprawę serbskiej pro” 
pagandy i związek jej z morderstwem z 
28 czerwca. 

Takie samo zawiadomienie otrzymują 
©. 1 K. przedstawiciele u mocarstw sygnatar 
nych. Upoważniam W. Ekse. do pozostawie: 
nia p. ministrowi spraw zagranicznych kopii 
tej depeszy. 

Berchtold wł, r. 


MANUELA. 


(Z angielskiego). 


JE 


Jesteśmy na płaszczyźnie po za Bur- 
gos w porze dnia, w której pół światło w 
przestrzeni poprzedza ranny świt miesiąca 
maja. Na grzbiecie muła kroczącego powol- 
nym krokiem, popędzając go uderzeniami 
gołych pięt, jedzie młody człowiek, sam je- 
den na niezmiernych obszarach  Kastylli, 
szezęśliwy jak król, spiewając rodzaj żałośnej 
melodyi, której motyw minorowy powtarza 
się ciągle. Chwilami, zatrzymuje się, aby się 
rozglądnąć po drodze, a potem znowu popę- 
dza muła, wołając: Arre! burra! 

Następnie, pieśń znowu się zaczyna: 


En basalla-a-a temero-o-sa-a l... 


Mówiliśmy, że był to młody człowiek. 
I rzeczywiście, był to bardzo młody czło- 
wiek, delikatny z pozoru, ze swoją cerą przej- 
rzystą jak alabaster, z oczami blado szarej, 
lecz błyszczącej barwy, z wązkiemi ustami. 
Na głowie miał kapelusz słomiany, bardzo 
zniszezony. Brudna jego koszula otwarta by- 
ła na piersiach. Jego faja był to wązki 
szmat purpurowej materyi, otaczający z pół 
tuzina razy jego pas, za którym z boku ster- 
czał zatknięty sztylet o płaskiem ostrzu. Co 


do reszty stroju, pantalony bawełniane, łydki | uśmiech archanioła. I dlaczegożby nie? Dusza | śmiertelnie zrażony ucieczką Manueli, której 
i nogi gołe, brunatne jak dojrzałe kasztany. | jego była jasna. Całe jego życie upłynęło | uroda slawy mu dodawała i przedewszyst 
bez cienia wątpliwości, lub wyrzutu sumie- | kiem była kapitałem. (zas poświęcony n% 


Wszystko, eo można było widzieć z jego cia- 
ła, było barwy ziemi. Lecz szare oczy mia- 
ły spojrzenie jasne, przenikliwe, ruchliwe i 
zuch wałe. 

Był to młodzieniec nie wielkiego wzro- 
stu, z wyrazem lekceważącym i bezczelnym; 
lecz uśmiech jego, gdy raczył się uśmiechnąć, 
był czarujący. Gdyby się go zapytano o na- 
zwisko, odpowiedział by: „Esteban Vincar*, — 
ale to nie było prawdziwa jego nazwisko. 
I sprawa, którą przedsięwziął, była zarazem 
naglącą, przyjemną i pobożną; w to osta- 
tnie wcale nie wątpił, Jechał na pewne, je- 
chał, aby zabić kobietę. 

Spiewając ciągle, patrzył w około na 
ziemię spaloną od słońca. Był to kraj, gdzie 
życie jest ciężkie zarówno dla człowieka jak 
dla zwierzęcia, a nawet dla trawy na łąkach. 
Kilka mizernych kępek zieleni wydobywało 
się z trudem z uschłego gruntu. Owies i wyka 
walczyły z pokrzywami i bodyakami. Oliwne 
drzewa jeszcze nie kwitły, ala śliwy osy- 
pane były woniejącym śniegiem. 

Podróżny ujrzał na brzegu drogi ro- 
snące irysy; zsiądł z muła, zerwał trochę 
kwiatów 1 ustroił nimi kapelusz. „Kwiat 
miecza*, jak go nazywał, wydał mu się do- 
brą wróżbą; zaśmiał się szyderczo, złowrogo, 
wskoczył na muła i bosemi piętami dał mu 
ostrogę. I znowu śpiewał. 

Spiewał całą duszą; miał minę boha- 
tera w drodze do zwycięztwa, 

Czem byłby, hańbą własnej rodziny, 
złodziejem koni, czy bydła, przemytnikiem, 


nia. Pieniędzy często mu brakowało; ale był 
bogaty w pomysłowość. Posiadał maniery 
gentlemana i był nim istotnie, czystej krwi 
hidalgo. Co do jego moralności, posiadał mmo- 
ralność hyeny, to znaczy, że nie miał jej 
wcale, 

Być może, iż otrzymał kiedyś wykształ - 
cenie. Było to bardzo dawno. Rozproszył tę 
wiedzę niepotrzebną po gościńcach, po któ- 
rych się tulał. Gdyby szlachectwo jego było 
rzeczą, którą handlować można, z pewnością 
by je sprzedał, W obecnej chwili, odczuwał 
tylko całkiem prymitywne wrażenia: głodu, 
pragnienia, zmęczenia, pożądania i nienawi- 
ści. To, czego mu się zacheiewało, brał, je- 
żeli było możebne. Obawiał się tylko dwu 
rzeczy, Boga i ciemności. Nie miał nad ni- 
czem litości i niczego nie żałował. Bo litość 
jest wynikiem szacunku, a co do żalu, gdyby 
mu się zdarzyło odezuć przykre jakie wraże- 
nie z powodu straty, jaka spadła na niego, 
to wrażenie zniknęłoby pod innem, silniej- 
szem, to znaczy przed nienawiścią, której 
doznałby dla osoby, która mu tę krzywdę 
uczyniła. 

Pewnie, że żałował, gdy Manuela ucie- 
kła. Lecz ten żal przeszedł odrazu w niena- 
wiść. Miał tylko jeden cel: wynaleźć ją za 
każdą cenę i zabić, ponieważ była jego przy- 
jaciółką i porzuciła go. Stało się to temu 
trzy tygodnie, na jarmarku w Pobledo. Całe 
święto było popsute dla niego, Nie nie zy- 
skał, przeciwnie, wiele stracił, tracąc prze- 


skoro tylko zaczął śpiewać, miał na ustach | dewszystkiem szacunek dla siebie samego 


jej poszukiwania, był także czasem straconym: 

Zresztą, przyjaciele mu dopomogii. Po” 
zbierał wiadomości od każdego arriero spotka 
nego na drodze od Pampelune aż do Coro- 
gne. I dowiedziawszy się co wiedzieć wyp% 
dało, poczekał jeden dzień, tyle czasu. 118 
było potrzeba do wyostrzenia noża. Wiedziać 
dokładnie, gdzie ona się znajduje, o które) 
godzinie ją spotka i z kim. Ślinka mu d0 
ust napływała, gdy sobie wyobrażał to spotks, 
nie. Właśnie ta myśl czyniła go wesołym 1 
pobudzała do spiewu, gdy oczy jego błądził) 
po szerokiej ogołoconej przestrzeni. i 

Po dłuższej chwili, ukazało się jakie? 
miasteczko. Ponieważ nie miał zamiaru JĄ 
unikać, znalazł się wkrótce u wejścia w U” 
cę zabudowaną niskimi domami z gliny: 
Ulica była prawie pusta. Człowiek jakiś s 
w rogu muru, z głową okrytą muchami. 5" 
progu drzwi, pies wyciągał się z T° 
koszą. Przed jakimś domem, kobieta czes% 
dziecko; podniosła głowę, by spojrzeć 
wędrowca. 

Podróżny spojrzał w kierunku wschodu, 
aby sobie zdać sprawę, która może być, do 
dzina. Brakowało jeszcze dobrej chwil: 
wschodu słońca. Miał jeszcze czas udać 6. 
na wezwanie dzwonów. Dopędził osła W ko” 
runku małego placyku, poprzedzany do 
ścioła grupami kobiet. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dai Wiedeń. Dzienniki stwierdzają zgo- 
E ie wystosowana do Serbii nota jest po- 
„okiem obrony, lecz nie ataku i że jest do- 
sa 0 silnej woli Monarchii. Nie żąda 
Ê niczego od Serbii, jak tego, co już da- 
b 0 Serbia z własnej woli powinna była u- 
JUić dla utrzymania swej powagi w Euro- 
le. Cala prasa wyraża nadzieję, iż Serbia 
Przez szybkie przyjęcie żądań Austro Węgier, 
Pehnie od siebie wszelkie podejrzenia 
Pólnosci z mordercami i będzie dość roz- 
azna, ażeby wybrać pokój, a nie wojnę. 


. Budapeszt. Weg. Biuro koresp. do- 
naj; Minister skarbu Teleszky udzielił wczo- 
gy po południu przedstawicielom wielkich 


spy Ków informacyi o kroku austro-węgier- 
lego posła w Belgradzie. Ministrowi szło o 
aby przygotować targ pieniężny na tę 
kaomość. 
Przybyli do ministra przedstawiciele in- 
butów pieniężnych wyrazili zapatrywanie, 
- gospodarstwo węgierskie będzie mogło roz- 
Winąć odpowiednią odporność, jakiekolwiek 
Jłyby następstwa noty Austro-Węgier. Nie 
ldzą też powodu, aby ekonomiczne życie 
ki gier miało być zaburzone i aby w szero- 
h kołach publiczności powstać miało za- 
„6pokojenie lub obawy. Instytuty pieniężne 
Wadome są w pełni zadań, jakie mają speł- 
pa polegających przedewszystkiem na uspo- 
ojeniu publiczności i ochronieniu jej przed 
atami. Uważają też za swój obowiązek za- 
Objedz ewentualnemu zaniepokojeniu, a to 
pomocą utrzymania udzielanego kredytu, 
W razie potrzeby podwyższenia pomocy dla 
puiejszych instytucyj i prywatnych osób. 
Wnocześnie porozumiano się, aby w razie 
Potrzeby powołać do życia stosowną organi- 
„Cyę przy współdziałaniu Banku austro-wę- 
Slerskiego i rządu. 


e 
Francya na drodze do wyludnienia, 


Wizyta p. Poincarégo w Petersburgu 
MOże wiele zdziałać, nie usunie jednak z nad 
lancyi widma, które od szeregu lat, odbie- 
ch spokój kołom patrzącym poza szranki 
wili, widma wyludnienia. 

Sprawa ta nie schodzi z porządku roz- 
Praw publicystycznych. Statystyka bowiem z 
R na rok wypisuje na złotych ścianach 

publiki groźne swe Mane-Tekel-Upharsin. 
ag „W istocie Franeya wyludnia się w spo- 

Wid: wiodący do katastrofy. Wystarczy po- 
Snie tylko spojrzeć na dane, które ogło- 

M kierownik rządowego biura statystyczne- 
ı dr. Jakób Bertillon, uprzedzając ogłosze- 
8 całokształtu statystyki w Journal Officiel. 

5 Bertillon rozpatruje przedewszystkiem 

qotystykę urodzeń za rok 1918. Otóż w r. 
913 liczba urodzeń żywych wynosiła 745.539, 
gł tedy mniejsza, niż liczba urodzin w r. 
"412, która wynosiła 750.651. Obok fatalne- 

Ño roku 1911, rok 1918 najsłabiej zasilił 

Rość francuską od czasu, jak istnieje sta- 

Jstyka francuska, to jest ed stu lat. 

è Sprawa zastoju w pomnażaniu się lu- 
Rośej codziennie siłą rzeczy staje przed o- 
“ami tych nawet Francuzów, którzy upar- 
8 nie chcą jej widzieć. Oto przykład, jeden 

;, Mniej jaskrawych: W tych dniach pojawi- 

AR na półkach księgarskich w Paryżu 

x lążka p. t. La politique allemande, napisa- 
à po niemiecku przez byłego kanclerza nie- 

leckiego, ks. Biilowa, a przetłumaczona na 

Język francuski przez Maurycego Herbette'a, 

maistra upełnomoenionego. Przedmowę do 
Umaczenia napisał Selyes, były minister 
ław zagranicznych. 

W przedmowie zajął się Selves pomię- 

E innemi tym rozdziałem wspomnianej 

„SIążki, któremu Bülow dał tytuł „Nieprze- 

X nana Francya* i w którym pod adresem 

„lemców powiedział, że nikt rozsądny nie 

iTagnie wprawdzie wojny, ale każde państwo 

j Winno się tak urządzić, ażeby każdej chwi- 

było gotowe do wojny. „Przestrogi tej i 
y nie należy zaniedbywać“ — dodaje od 

bie lakonicznie Selves. 

m Uwagi Biilowa i odpowiednią część 

s dmowy Selves'a umieścił Matin i uprzy- 

"RE w ten sposób zarówno publiczności, 
f prasie. Niektóre dzienniki, nawiązując 
, Botowości bojowej Niemiec, z ubolewa- 

kon" podnoszą, że Franeya może być spo- 

Boa. dopóki rozporządza niewyczerpanym 

k ornikiem wojskowego materyału ludzkiego 

Daj, ossyi, ale gdyby stanęła sama wobec 
h stwa niemieckiego, nie podołałaby lawi- 
„chłopów brandenburskich, saskich, ba- 

mp ich. Jeżeli dotychczasowy stosunek roz- 

ae się ludności po obu stronach Wo- 

0% pozostanie mniej więcej niezmieniony, 

w którym ludność 
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i y 


Bie 


gy, daleki jest czas, 

kęjstwa niemieckiego będzie dwa razy wię- 

ko od ludności Francyi. A ta chwila bę- 
Początkiem końca Franceyi. 


pony Kad z innej dziedziny. Poseł na- 
zbie OU Pugliesi- Conti poruszył w 
tohot deputowanych sprawę obcokrajowych 
ier. Dików, którzy — jego zdaniem — od- 
Dontj pracę miejscowym siłom. Pugliesi- 
podac oł wniosek obłożenia osobnym 

em tych przemysłowców, którzy za- 


3 


trudniają obcych robotników. Kwestyą tą za- | 


konstytuowaniu się wydziału na posiedzeniu 


— Z Kołobrzegu piszą nam: Tegoro- 


jęli się ekonomiści, pomiędzy nimi Pawłow- ; wydziału z dnia 8 b. m. skład wydziału To- | czne gorące lato podsunęło mi myśl udania się 
ski, który w czasopiśmie Information ogłosił | warzystwa na rok 1914 jest następujący: pre- | nad Bałtyk zamiast, jak zwykle, na Południe. 


artykuł, 
wniosku Conti'ego zabiłoby niektóre gałęzie 
przemysłu. i 

Słaby przyrost ludności francuskiej, tu- 
dzież pochłonięcie przez wojsko znaczniejszej, 
niż poprzednio, ilości rąk roboczych, przez za- 
prowadzenie trzyletniej służby, sprawiły, że 
obecnie Francya musi sprowadzać obcych ro- 
botników w liczbie znacznie większej, niż 
poprzednio. W okolicy miasta Briey ludność 
w latach od 1900 do 1911 r. potroiła się 
dzięki imigracyi obcych robotników. Znajdują 
się tam robotnicy z Niemiec, Włoch, Belgii, 
Szwajcaryi, Szwecyi, Polski. W departamen- 
cie Nord jest mnóstwo robotników z Belgii, 
którzy pracują w kopalniach węgla. W za- 
chodniej Francyi zarządy kopalń sprowa- 
dzaja robotników z Włoch, Hiszpanii, Polski, 
Grecyi. W niektórych okolicach Normandyi 
pracują Kabylowie z Marokka. 

Robotnicy francuscy, którzy zagrozili 
rewolucyą, jeżeli obcy robotnicy nie zostaną 
usunięci, rychło przekonali się, że obcy nie 
odbierają im pracy, ale stają do tej roboty, 
która bez nich leżałaby odłogiem. Socyaliści 
w Izbie deputowanych, znający rzeczywisty 
stan rzeczy, głosowali też przeciwko wnio- 
skowi Conii'ego. 

Znowu podniesiono, że Francya jest 
dosyć zasobną, ażeby zapewnić dostatni byt 
ludności, trzy razy nawet większej, niż 
obecna. 

I tak eodziennie staje na porządku dy- 
skusyi publicznej sprawa „wyludniania się* 
Francyi. Jest to stałe zagadnienie narodo- 
wego bytu Francyi, odkąd upadek religii i 
idąca z nim w parze rozwiązłość obyczajów 
sprawuje w Republice rządy. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 lipca. 


Kalendarz. 

Sobota, (25 lipca): 

Jakóba ap. — Sławosza. — Prokła. 

Wschód słońca o godzinie 8'46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:15 po południu. 

Temperatura, O godzinie 12 w połu- 
dnie -- 19 Cel. 


— Mianowania i przeniesienia na 
kolejach państwowych. W statusie III. za- 
mianowani zostali w VIII. klasie rangi: Broni- 
sław Hejder, Kraków; Jan Kutek, Kraków I; 
Michał Lipowczan, Nowy Sącz; Józef Hasslin- 
ger, werkmistrz i Jan Kropodra, kancelista w 
Nowym Sączu. W IX. klasie rangi: Feliks 
Hartmann, Podgórze- Wisła. 

P. Minister kolei żelaznych zamianował 
Marcina Zdanowicza, starszego rewidenta w Ieka- 
nach, kontrolorem transportów w Czerniowcach. 

— Z Uniwersytetu. PP. Marya Buzał- 
kówna, rodem z Chłopie, Marya Maultzówna, 
rodem z Osławy białej, Aleksander Rzadki, ro- 
dem ze Lwowa, Aleksander Barwiński, rodem 
ze Lwowa, Izrael Silbermann, rodem z Huty 
krośniańskiej, Joachim Liebermann, rodem 
z Borysławia, otrzymali w tutejszym Uniwer- 
sytecie stopnie doktorów wszech nauk lekarskich, 
a Ryszard Skulski, rodem z Sołotwiny, stopień 
doktora filozofii. 

P. Eugeniusz Chrzanowski, kandydat adw., 
rodem z Wadowic, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora praw, 
Wiadomości osobiste. 0. Laetus 
Bernatek, były długoletni przeor krakowskiego 
konwentu 0O. Bonifratrów, zakonnik wielce za- 
służony, którego staraniem powstał nowy szpi- 
tal Bonifratrów w Krakowie, uległ onegdaj 
częściowemu porażeniu prawej połowy ciała, 
Stan sędziwego zakonnika był wczoraj wzglę- 
dnie pomyślny, będzie jednak musiał pewieu 
czas pozostać w łóżkn. 


— Z Akademii rolniczej w Dublanach. 
Egzamin główny odbył się w dniach 6—9 
b. m. przy udziale kuratora Akademii JE. Sta- 
nisława hr. Stadniekiego, Zastępcy Marszałka 
kraj. w Wydziale krajowym dr. Tadeusza Pi- 
lata, delegata Towarzystwa gosp. p. Oskara 
Schnella. Złożyli go następujący słuchacze: Ro- 
man Faustyn dw. im. Bełkowski, Józef Bik 
(z odzn.), Remigiusz Serginsz dw. im. Brauliń- 
ski, Józef Buczek (z odzn.), Michał Czarnecki, 
Bolesław Jan dw. im. Dąbrowski, Tadeusz 
Emich, Aleksy Fedoruk, Tadeusz Justyn dw. im. 
Filipowicz, Karol Piotr dw. im. Głuszak, Jerzy 
Tadeusz dw. im. Kłopotowski, Kazimierz Kuła- 
kowski, Aleksy Melnyk (z odzn.), Tadeusz Ka- 
rol dw. im. Mencel (z odzn.), Piotr Pająk, Mie- 
czysław Karol Zygmunt tr. im. Pawłowski, 
Adam Kazimierz dw. im. Pędracki, Władysław 
Ignacy Antoni tr. im. Stodółkiewicz, dr. Feliks 
Kazimierz dw. im. Terlikowski (z odzn.), Ma- 
ryan Franciszek dw. im. Wąsowski, Bolesław 
Wójciekl i Władysław Zawadzki. 

— Z „Sokoła-Macierzy*. Po wyborach 
na walnem zgromadzeniu członków wydziału 
Towarzystwa z dnia 30 czerwca b. r. i po u- 


„Gazeta Lwowska" z dnia 25 lipca 1914. 


Romuald Kwiatkowski; II. zastępca prezesa i 
gospodarz: Filibert Czaykowski; sekretarz: Zdzi- 
sław Warchałowski; zastępca sekretarza: Wła- 
dysław Sobolewski; skarbnik: Tadeusz Zagór- 
ski; zastępeu *skarbnika: Stefan Komornicki; 
I. zastępca gospodarza i zastępca bibliotekarza : 
Jan Franciszek Kubessa; tudzież dr. Teodor 
Bałłaban, Kazimierz Bogdanowicz, Zofia Czar- 
necka, Jan Durski, Józef Haller- Hallenburg, 
Franciszek Kapałka, dr. Aleksauder Małaczyń- 
ski, Czesław Pieniażkiewiez, dr. Eugeniusz Ro- 
mer, Vitel Stefan, dr. Kazimierz Wyrzykowski 
i Józef Zawadowski. 

— Festyn „Gwiazdy“, połączony z kon- 
certem kapeli wojskowej 80 p.p., odbędzie się 
w niedzielę, 26 b. m., na Placu powystawo- 
wym. Dochód przeznaczony na wspomożenie 
funduszu inwalidów, wdów i sierót po człon 
kach stowarzyszenia. O zmroku spalone zostaną 
efektowne ognie sztuczne ze znanej pracowni 
pyrotechnicznej. 

— Nowa ekspozytura rzym. kat. Mi- 
nisterstwo wyznań i oświaty reskryptem z 25 
czerwca b. r. 1. 22.002 zezwoliło na utworze- 
nie w Nowemsiole nowej rzym. kat. ekspozy- 
tury i przyłączenia do niej miejscowości Nowe- 
sioło, Suchowce, Hnilniczki, Koziary, Hołoszyń- 
ee, Szełpaki i Lisieczyńce. 

— IV. Zjazd Podhalan w Nowym 
Targu odbędzie się 2 sierpnia z następującym 
programem: O godz. 8 nabożeństwo. O godz. 
9:30 zebranie pełne Zjazdu w sali ratuszowej. 
Powitanie Zjazdu. Wybór prezydyum. Sprawo- 
zdanie komitetu wykonawczego. Referat pro- 
gramowy. Podział na sekcye. Referaty w se- 
kcyach: artystycznej, oświatowej, ekonomicznej. 
Od godz. 2—3:30 przerwa obiadowa. 

Po południu: Pełne zebranie. Wnioski 
sekcyj. Wybór komitetu wykonawczego. Wnio- 
ski ogólne. Zamknięcie Zjazdu. O godz. 8 wspól- 
na wieczerza w sali „Sokoła“ przy dźwiękach 
orkiestry. 

— Sekretaryat czesko-polski w Pra- 

dze. Redaktor i wydawca p. Franciszek Ho- 
vorka uzyskał pozwolenie od magistratu miasta 
Pragi na otwarcie przy istniejącem już biurze 
czasopism i ogłoszeń, zekretaryatu czesko-pol- 
skiego, który wykonywałby wszelkie tłumacze- 
nia z języka czeskiego na polski, jakoteż z pol- 
skiego na czeski, a także dostarczał informa- 
cyj towarzyskich i handlowych, z wyjątkiem 
informacyj o charakterze śledczym, jakoteż ty- 
czących się rachunków kredytowych poszczegól- 
nych firm i osób prywatnych. 
Krakowski Klub automobilowy 
otrzymał już formularze zgłoszeń na tryptyki, 
uprawniające do przejazdu obcych granic cel- 
nych, oraz na międzynarodowe certyfikaty jazdy. 
Tryptyki wydaje Klub w biurze krajowego Zwią- 
zku turystycznego (Szpitalna 86) za złożeniem 
kaucyi w gotówce lub papierach pupilarnych, 
względnie na podstawie listu kredytowego in- 
stytucyi bankowej. Prawo nabywania tą drogą 
tryptyków przysługuje tylko członkom Klubu. 

— Złote gody ks. Ferdynanda Fryde- 
ryka Wilhelma Aleksandra Radziwiłła, prezesa 
Koła polskiego w Berlinie i Pelagii z ks. Sa- 
piehów odbyły się d. 19 b. m. w Ołyce. Na 
uroczystość zjechała do Ołyki najbliższa rodzi- 
na: hr. Clary, ks. Czetwertyńscy, Dowgiałło, 
Lubomirscy, Potocey, Platerowie, Wielhorska, 
Zamoyscy, Rzyszczewscy i Zakrzewski, Przybył 
także ks. biskup Zarnowiecki, oraz liczny zastęp 
duchowieństwa. 

O godz. 1080 rano odbył się w miejsco- 
wej kolegiacie obrzęd złotych godów, po któ- 
rym odprawiono uroczystą Mszę św. 0 godz. 
12 w południe księstwo przyjęli różne deputa- 
eye, mianowicie: duchowieństwa i urzędników 
administracyi dóbr ordynacyi ołyckiej, która 
złożyła w darze jubilatom piękne album, zawie- 
rające widoki gospodarki rolnej i leśnej; depu- 
tacyę parafian parafii ołyckiej, mieszczan m. 
Ołyki, włościan ordynacyi ołyckiej i żydów m. 
Ołyki, 

Około godz. 1:80 rozpoczęło się śniada- 
nie w dwóch wspaniałych odrestaurowanych 
na tę uroozystość salach. © godz. 5 po połu- 
dniu nastąpiło założenie i poświęcenie kamie- 
nia węgielnego pod parafialny dom ludowy: 
dar jubileuszowy ks. Ferd. Radziwiłłów dla 
parafii ołyckiej, liczącej obecnie przeszło 6000 
katolików, przeważnie ludu polskiego. 

— Z ruchu ziemiańskiego. Z Czortko- 
wa donoszą: W niedzielę, 19 b. m., zjechało 
się do Czortkowa dość licznie okoliczne zie- 
miaństwo, w celu ukonstytuowania i zorganizo- 
wania w minionym roku zainieyowanej orga- 
nizacyi polskiej okręgowej czortkowskiej. — 
Członkami są tylko polscy więksi właściciele 
dóbr z.powiatów zaleszczyckiego, borszczowskie: 
go, husiatyńskiego, ezortkowskiego, tremboweł- 
skiego, buczackiego. Prezesem wybrano ordy- 
nata Ozarkowskiego-Golejewskiego; do prezy- 
dyum weszli: marszałkowie powiatów: Jan 
Gromnicki, dr. A. Głażewski, Stanisław Wy- 
howski, K. Horodyski ; dalej Agenor hr. Gołu- 
chowski, Franciszek Oedenberg-Geringer, Ale- 
ksander Bogueki, Józef Bernstein, Tadeusz Po- 
toeki. Jest to pierwsza tego typu organizacya 
w naszym kraju. 


wykazujący, że urzeczywistnienie į zes: dr. Kazimierz Czarnik; I. zastępca prezesa: | I nie żałuję tej zbawiennej myśli. Siedzę już 


dwa tygodnie w Kołobrzegu i rozkoszuję się 
pomimo trwających bez przerwy upałów, ożyw- 
czem, chłodnem powietrzem morskiem, Koło- 
brzeg wyróżnia się korzystnie od wielu miej- 
seowości nadmorskich tem, że posiada bogatą 
roślinność i lasy dokoła. To czyni klimat jego 
różnorodnym, bo gdy nad morzem panują nie- 
raz silne wichry, ludzie o delikatniejszym u- 
stroju mają możność używania powietrza w cie- 
nistych alejach parku. 

Kołobrzeg to miejsce kąpielowe na wielką 
skalę. Przyjemności sezonowe łączą się tu i z 
komfortem i wygodami wielkiego miasta. Nie 
jest to jednak tylko tak zwany „Vergniigungs- 
ort“, bo kąpiele solankowe i mineralne czynią 
z niego pierwszorzędne uzdrowisko dla chorych, 
szczególnie zaś dla anemicznych i skrofulicznych 
dzieci. Przeważają też tutaj malusińscy. Pola- 
ków jest w Kołobrzegu bardzo wielu, a mia- 
nowicie z najbliższego Poznania i z Królestwa; 
z Galicyi mało. Człowiek czuje się swojsko, 
gdy słyszy dokoła język polski; w niektórych 
sklepach mówią również po polsku. 

Pensyonatów jest wielka liczba. Pomiędzy 
tymi kilkanaście polskich. Jeden z pierwszych 
to pensyonat pani Koszustkiej na Promenadzie, 
odznaczający się komfortem i służbą polską i 
gdzie panuje polski duch, polska kuchnia i 
polski język! 

M. Fina. 

ZA Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej : czapkę, laskę, marynarkę i 
książki. 

ZA Umysłowo chorego Stefana Kowala, 
awanturującego się wczoraj obok kościoła N. 
Panny Maryi Śnieżnej, oddała policya w opiekę 
komisaryatu IJI. dzielnicy. 

A Małoletni zbieg. Siedmnastoletni 
Maryan Dobosz, syn maszynisty kolei państwo- 
wych. zbiegł przed kilku dniami z domu swych 
rodziców, zamieszkałych przy ul. Grodeckiej 
SZYC 


A Kradzież konia. Z pastwiska przy 
ul. Na Błonie skradziono wczoraj Markusowi 
Witzerowi, pachciarzowi, siwego konia, ślepego 
na jedno oko. 

A^ Awanturnicza stróżowa. Policja 
aresztowała wczoraj dozorczynię realności przy 
placu Gołuchowskich 1. 2 Katarzynę Dżawcową, 
która dotkliwie pobiła lokatora Jakóba Steckla, 
urzędnika prywatnego. 

A Śmierć kotom !... Stefan Murzyniee, 
dozorca realności przy ul. Głębokiej 1. 14, jest 
wielkim nieprzyjacielem kotów i tępi je z za- 
ciekłościa. Wczoraj doniesiono znów poli- 
cyi, że Murzyniec schwytawszy dwa stare koty, 
wrzucił je do otworu kanałowego, zamknął za 
nimi kratę, by w ten sposób zginęły śmiercią 
głodową. Lokatorowie jednak słysząc przeraźli- 
we piski zamkniętych kotów, wyciągnęli je ze 
ztrasznego więzienia, a Murzyńca oskarżyli w 
policyi o dręczenie zwierząt. 

A Zgubił — czy nie zgubił?... Pani 
Gizela Mundowa, żona przemysłowca, doniosła 
wezoraj polieyi, że przed kilku jeszcze tygo- 
dniami dała do sprzedania niejakiemu Mendlo- 
wi Kbelowi zegar staroświecki. Ebel miał za ten 
zegar otrzymać 200 kor., 'lecz pieniędzy do- 
tychczas pani Mundowej nie wręczył mimo kilka- 
krotnego upominania się, tłumacząc się, że pie- 
niądze.... zgubił. 

Policya wdrożyła w tej sprawie docho- 
dzenia. 

A Niebezpiecznego włamywacza Jó- 
zefa Puszkę aresztował wczoraj jeden ze stój- 
kowych. Przy aresztowanym znaleziono rozmaite 
narzędzia złodziejskie, widocznie Puszka miał 
w planie jakąś „większą robotę", 

A Włóczęga z rewolwerem. W ogro- 
dzie miejskim przytrzymał ubiegłej nocy jeden 
z agentów policyjnych włóczęgę  Waleryana 
Chmielowskiego. W czasie rewizyi znaleziono 
przy nim sześciostrzałowy rewolwer, kilkadzie- 
siąt ostrych naboi i latarkę elektryczną. Chmie- 
lowskiego oddano do aresztów policyjuych. 

A Zagadkowy zamach. Ul. Grodziekich 
przechodził dziś o godzinie 1 w nocy murarz 
Józef Kozłowski w towarzystwie kobiety. Nagle 
przystąpiło doń dwu jakichś mężczyzn, z któ- 
rych jeden ugodził go nożem w głowę tak sil- 
nie, że ten brocząe krwią, padł na bruk. Na- 
pastnicy wskoczyli następnie do czekającej na 
nich opodal dorożki i znikli. Kozłowskiego 
opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Napad. Dziś nad ranem napadł w ulicy 
Karnej kelner z kawiarni „Ririery* Bernard 
Kessler na buchaltera Adolfa Aszkenasego, ugo- 
dził go kilkakrotnie laską w głowę, a nadto 
zranił w rękę, poczem wsiadł do dorożki i 
kazał się zawieźć do hotelu Centralnego, Aszke- 
nase puścił się jednak za uciekającym w po- 
goń i wezwawszy stójkowego, przytrzymał awan- 
turnika. 

Kesslera oddano na razie do aresztów po- 
licyjnych. 

ZA Schwytany rabuś. Wczoraj areszto- 
wała policya notowanego złodzieja Wojciecha 
Hrycyszyna, który w towarzystwie innych dra- 
bów napadał w nocy na gościńcu za rogatką 
Grodecką na przejeżdżające tamtędy osoby i je 
obrabowywał. 


£ 


A Kradzież dziecka. 


+ 


Skniłowa Wasyl Łazarski doniósł tutejszej po- życia. 


licyi, że przed kilku dniami zbiegła odeń ze 
służby dziewczyna, której nazwiska nie znał, 
i skradła mu.... 5-letnią córeczkę Tańkę. 

Zbiegła wraz z dzieckiem miała ndać się 
w kierunku Lwowa, 

A Nieszczęśliwy wypadek. Posługa- 
ezka 52-letnia Rozalia Łopuszańska, sprzątając 
dziś rano w mieszkaniu jednego z lokatorów 
realności przy ulicy Lenartowicza l. 12, spa- 
dła z drabiny i odniosła tak ciężkie obrażenia, 
że wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego musiało ją odwieźć do szpitala powsze- 
chnego. 

ZA Znaczna kradzież. Do mieszkania 
p. Szymona Axelrada przy ulicy Nabielaka 1. 8 
włamali się dziś w nocy złodzieje i skradli 
srebro stołowe, biżuteryę i inne rzeczy. Szkoda 
wynosi 2500 koron. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
strychu kupca Arona Wanga] przy ul. Piekar- 
skiej 1. 5 skradziono dwie skórzane walizy, 
wartości 80 kor. 

Ubiegłej nocy włamali się złodzieje do 
mieszkania Noego Reiffa przy pl. św. Teodora 
l. 4 i skradli znaczną ilość garderoby, bielizny 
i biżuteryi, 

— Zmarli: we Lwowie, Jan Pełech, 
b. redaktor Haliczamina i Russk. Słowa, w 56 
nmaszyciuł 

w Żółkwi, Marya z Przybylskich Don- 
saftowa, żona geometry ewidencyjnego, w 27 r. 
Życia ; 

w Krakowie, 
1868 r. 

— Krwawe starcie Czechów z Niem- 
cami. Z Opawy donoszą: W miejseowości Ma- 
nenberg przyszło wczoraj do starć między Cze- 
chami a Niemcami, W czasie starć odnieśli ra- 
ny dwaj żandarmi i sześciu studentów. Dziesięć 
osób aresztowano. 

— Zamach samobójczy. Helena Pole- 
rowa, położna, zamieszkała w Krakowie przy 
ul. Zwierzynieckiej, zażyła onegdaj w nocy 
większą ilość sublimatu w zamiarze samobój- 
czym. Odwieziono ją w stanie groźnym do szpi- 
tala św. Łazarza. 

— Sam się oskarżył. Na Schmelzu — 
jak donoszą z Wiednia — przytrzymał we środę 
jeden ze stójkowych z powodu podejrzanego 
zachowania się pomocnika murarskiego Albina 
Simonika. Simonik sprowadzony do komisaryatu 
policyjnego, podał, że w ubiegłym miesiącu za- 
strzelił w Bernie morawskiem swoją żonę Leo- 
poldynę, poczem zbiegł do Wiednia. Powątpie- 
wają jednak, by to było prawdą, gdyż Simo- 
nik, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
cierpi na pomieszanie zmysłów. Oddano go na 
oddział psychiatryczny. 

— Burze z piorunami. Wczoraj po po- 
łudniu szalała w Budapeszcie silna burza z pio- 
runami. Szczególniej silna była w okolicy par- 
lamentu, a pioruny tak biły jeden po drugim, 
że posłowie nie mogli obradować i wyszli z 
sali. Orkan wyrwał jedno okno w sali; szkło 
spadło w pobliżu hr. Andrassyego i tylko dzię- 
ki szezęśliwemu wypadkowi mnie raniło go. 
W mieście siedm osób poniosło śmierć od pio- 
runów. 

Również w Rjece szalała silna burza. Je- 
dna osoba zginęła. 

Wczoraj po południu nawiedziła Zagrzeb 
i okolicę niebywała nawalnica z urwaniem chmu- 
ry. Wicher przewracał kominy fabryczne, ko- 
miny na domach ij pozrywał wiele dachów. Na 
placu Jellacicza porwany wichurą parasol han- 
dlarza owocami ugodził tak nieszczęśliwie pe- 
wią panią, iż zginęła na miejscu. Z okolicy do- 
noszą o wielkich szkodach w ogrodach i na 
polu. Słupy telegraficzne i telefoniczne poprze- 
wracane są w niezliczonej ilości. 

— Piorun w kąpieli. Podczes burzy, 
jaka szalała dnia 22 b. m. nad Pragą, uderzył 
piorun w budki kąpielowe nad rzeką Mołdawą, 
do których schroniła się kąpiąca publiczność. 
Jeden masażysta został zabity, dwie inne osoby 
odniosły ciężkie poparzenia. 

— Zjazd wszystkich pra:owników sło- 
wackich z całych Węgier odbędzie się w dniach 
4 do 6 sierpnia b. r. w św. Marcinie Tur- 
czańskim. 

— VII. międzynarodowy kongres 
dla kryminalnej antropologii obradować 
będzie w Budapeszcie w czasie od 1% do 20 
września b. r. 

— Na karę śmierci skazał dnia 28 
b. m. trybunał sądu przysięgłych w Pięcioko- 
ściołach włościanina Dusana Popoviciego, który 
otruł swoją żonę. 

— Pojedynek na szable. W Budape- 
szcie odbył się dnia 22 b. m. pojedynek na 
szable posła na Sejm węgierski Hugona Leh- 
nego z kapitanem Forlathem, przydzielonym do 
Ministerstwa wojny. Obaj zapaśnicy odnieśli 
lekkie rany. Powodem pojedynku była sprzeczka. 

— Wypadek podczas ćwiczeń wojsko- 
wych. Z Krossen donoszą: Gdy 12 pułk huza- 
rów przeprawiał się onegdaj przez Odrę, spie- 
sząc na pole ćwiczeń do Biedruska pod Pozna- 
niem, dostało się nagle 4 huzarów z końmi 
na głębię i poczęli tonąć. Dwu huzarów zdo- 
łało się uratować, jednego wydobyto z wody 


Jan Stachowski, weteran 
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— Duchowna Akademia prawosła- 
wna w Wilnie. Nowoje Wremia donosi, że 
Synod zatwierdził wniosek komitetu naukowego 
w sprawie otwarcia prawosławnej Akademii 
duchownej w Wilnie i poleci? oberprokuratoro- 
wi złożyć odnośny projekt ciałom ustawo- 
dawczyin. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Koncert lwowskiego Chóru 
akademickiego odbędzie się w Truskawcu 
w niedzielę, dnia 26 b. m., ze współudziałem 
artysty skrzypka p. Adolfa Menaszesa, pianisty 
Stanisława Korlakowskiego i humorysty Marya- 
na Giintnera. 

$ Znaczna kradzież. Do banku To- 
warzystwa pożyczkowego dla handlu i przemy- 
słu w Czortkowie włamali się onegdaj w nocy 
złodzieje, rozbili kasę wertheimowską i zabrali 
gotówkę, oraz biżuteryę z oddziału zastawni- 
czego, łącznej wartości kilkunastu tysięcy koron. 

$ Echa morderstwa w Mykietyń- 
cach pod Stanisła wowem. Ze Stanisła- 
wowa donoszą, że masarza Ignacego Grochow- 
skiego i jego żonę Teofilę, aresztowanych pod 
zarzutem zamordowania starszego komisarza ko- 
lei państwowych Jana Unterschititza, wypuszczo- 
no na wolność. W więzieniu śledczein pozostaje 
tylko maszynista Edward Rawieki, szwagier za- 
mordowanego. 

$ Groźny pożar. Wczoraj o godzinie 
9 rano wybuchł w Bursztynie groźny pożar 
w śródmieściu, w domu tuż naprzeciw kościo- 
ła, a rozszerzywszy się na sąsiednie domy, 
zniszczył dotąd w ciągu wczorajszego dnia i 
ubiegłej nocy — mimo energicznej akeyi ra- 
tunkowej straży pożarnych z Rohatyna, Halicza 
i miasteczek okolicznych — 180 domów wraz 
z zabudowaniami gospodarczemi, Pożar — jak 
donosi dalsza dopesza — trwa dalej. Obecnie 
płonie 600 sągów drzewa. Wiele osób odniosło 
znaczne poparzenia, są również pogłoski, że w 
płomieniach zginęło także kilka osób. 


Kronika zagraniczna. 


* Zaręczyny. Książę Wilhelm Hohen- 
zollern zaręczył się dnia 22 b. m. w Leutstetten 
z księżniczką Adelgundą, najstarszą córką króla 
bawarskicgo Ludwika IIT. 

Książę Wilhelm Hohenzollern, który w 
dniu 7 marca b. r. ukończył 50 lat życia, był 
żonaty z księżniczką bourbońsko-sycylijską Ma- 
ryą Teresą, która zmarła dnia 1 marea 1909 
w Cannes. Z inałżeństwa tego pochodzą: córka 
Augusta Wiktorya, małżonka ex-króla portugal- 
skiego Manuela i dwaj synowie. 


Księżniczka Adelgunda urodziła się w Mo- 
nachium dnia 17 października 1870. 


* Proees pani Caillaux o zamor- 
dowanie redaktora Calmettea. Z Pa- 
ryża donoszą: Wśród powszechnego zaintereso- 
wania składała wczoraj zeznania bardzo cichym 
głosem pani Gueydan, pierwsza żona ministra 
Caillaux, która się z nim rozwiodła. Oświad- 
czyła, że całe morze kłamstw przeciwko niej 
nagromadzono. Opowiadała, w jaki sposób do- 
wiedziała się o stosunku swego męża, któremu 
przebaczyła, on jednak stosunek odnowił. Przy- 
znała, iż zabrała mężowi z binrka poufne listy, 
aby mieć broń w procesie rozwodowym i że 
wzbraniała się zwrócić te listy, ponieważ w je- 
dnym z nich pan Caillaux przyznawał, że jej 
nie może nie zarzucić. P. Gueydan zaprzeczyła, 
jakoby po rozwodzie zawarła z panem Caillaux 
umowę o wymianę listów, zaprzeczyła również 
kategorycznie, jakoby przyjęła jakiekolwiek zo- 
bowiązania co do listów i oświadczyła, że 
wszystko, eo oskarżona i pan Caillaux powie- 
dzieli, jest fałszem. 


* Krwawa scena. Z Osten Wedlingen 
telegrafują do Magdeburga: W jednej z restau- 
racyi miano aresztować z powodu kłótni nieja- 
kiego Kamera. Udał się on jednak do domu, 
zamknął się, a z obawy przed aresztowaniem 
począł strzelać do osób przechodzących koło 
domu. Sześć osób ranił. Dotąd nie udało się 
jeszcze go ująć i obezwładnić. 

* Najstarsza kobieta w Anglii 
Rebeka Clark, zmarła w tych dniach w Lon- 
dynie w 110 r. życia. 


* Konkurs spiewacki. W tych dniach 
rozpoczął się w Parmie, we Włoszech, konkurs, 
do którego stanęło 114 śpiewaków i śpiewa- 
czek. Konkurs trwać będzie aż do 28 lipca, a 
przysłuchiwać się będą tym śpiewakom znawcy 
i amatorowie śpiewu z całego Świata. Pozjeż- 
dżali się bowiem na ten konkurs dyrektorowie 
teatrów i teatrzyków nietylko z Medyolanu, 
Neapolu, Rzymu, Floreneyi, Berlina, Paryża, 
Brukseli, Frankfurtu, Budapesztu, ale także z 
Londynu, Nowego Jorku, Chicago, Buenos Ai- 
res i z Rio de Janeiro. 

* Krwawy strajk w Petersbur- 
gu. W strajku w Petersburgu brało udział w 
środę 120.000 robotników, drukarzy i perso- 
nalu tramwayowego. Ruch tramwayowy ustał 


Włościanin ze już nieżywego, czwartego zdołano przywołać do zupełnie. W kilku miejscach strajkujący rozwi- 


nęli czerwone sztandary i śpiewali pieśni re- 
wolucyjne. Na kilku punktach w dzielnicy wy- 
borskiej wywrócono słupy telefoniczne i budo- 
wano barykady, by stąd policyę obrzucać kamie- 
niami i strzelano. Policya zniosła barykady. 
Kilku policyantów raniono. Agenci policyjni 
i wezwane na pomoc wojsko strzelało do robo- 
tników. Liczba rannych nieznana, bo robotnicy 
uprowadzili ich z sobą. O ile wiadomo, pięciu 
robotników ma być zabitych, a ośmin rannych. 
Trzech agentów policyjnych ciężko rannych 
odwieziono do szpitala. Strajkujący usiłowali 
podpalić most Samsona i zniszezżyć go, ale się 
to im nie udało. 

Sytuacya strajkowa wezoraj była niezmie- 
niona. Liczba strajkujących dosięga 100.000. 
Wezoraj rano strajkujący poczęli budować ba- 


rykady, ale im w tem przeszkodzono. Kilku 
robotników raniono. 
Na kolei Nikołajewskiej zastrajkowało 


400 ludzi. Strajkujący poczęli budować bary- 
kady i strzelać do policyi. Policya dała również 
ognia; 17 robotników odniosło rany, jedna ko- 
bieta została zabita. Również raniony został 
jeden policyant. 


Z historyi sztuki w Polsce, 


Komisya Akademii Umiejętności do bada- 
nia Listoryi sztuki w Polsce odbyła dwa posie- 
dzenia pod przewodnictwem dr. Stanisława Tom- 
kowicza. 

Na pierwszem z nich prof. dr. Jerzy hr. 
Mycielski przedłożył referat p. t. „Nieznane 
portrety Trieiusa*. Prelegent, przypomniawszy 
ważniejsze daty z życia Triciusa, okazał foto- 
grafię portretu, znajdującego się w auli Uniw. 
Jag., a przedstawiającego króla Jana Sobieskie- 
go w szlacheckim stroju. Obraz, na którym w 
kompozycyi znać wpływy Rubensa, w techniee 
zaś i kolorycie wpływy Jordaensa, jest podpi- 
sany: J. Tricius pinxit Cracoviae 1667. Że 
Tricius malował króla Jana III. kilka razy, o 
tem posiadamy wzmianki archiwalne. Prelegent 
okazał również fotografie dwu niedawno znale- 
zionych portretów Jana III. i królowej Maryi 
Kazimiery (stanowiących dziś własność hr. B. 
Tyszkiewiczów w Czerwonym Dworze). Portret 
króla w fantastycznym heroicznym stroju, w 
płaszczu z złotogłowu, na tle krajobrazu o go- 
racych żółto-czerwonych tonach Jordaensa, pod- 
pisany przez artystę z datą 1676, jest zapewne 
malowany z naturzy. Portret królowej, w wspa- 
niałym stroju z pięknie wykonanymi jego szcze- 
gółami, nie jest podpisany, jednak można twier- 
dzić z pewnością, że wykonał go również Tri 
cius. Portret królowej Maryi Kazimiery — nie- 
wątpliwie autentyczny — zasługuje na szcze- 
gólną uwagę z tego względu, że stanowi punkt 
oparcia do określenia autentyczności jej portre- 
tów innych, co do których dotąd zachodziły po- 
ważne wątpliwości. Wreszcie prelegent przed- 
kłada fotografię obrazu, nie pozostającego juź 
w związku z Triciusem, przedstawiającego „Zwy- 
cięstwo pod Wiedniem“. Obraz, na którym znaj- 
dujemy na tle dobrze wykonanego krajobrazu 
portret króla Jana IHI., stanowi własność M. 
hr. Zamoyskiego w Warszawie. W dyskusyi 
dr. Franciszek Klein wspomniał o portretach 
króla Jana III. i królowej Maryi Kazimiery, 
znajdujących się w t, zw. „Prałatówce* w Kra- 
kowie, które niegdyś prof. Mycielski przypisał 
riciusowi. Nadto w dyskusyi zabierali głos 
pp. A. Chmiel, dr. St Tomkowicz i prelegent. 

Dr. Nikodem Pajzderski przedłożył refe- 
rat p. t.: „O kościele pojezuickim w Pozna- 
niu“. Kościół trójnawowy, nieoryentowany, ukła- 
dn bazylikowego o prostem zakończeniu prezbi- 
teryum, jest wzniesiony na planie krzyża ła- 


cińskiego. Nawę środkową, prezbiteryum i na-| 


wę poprzeczną nakrywa sklepienie beczkowe z 
lunetami na okna, nawy boczne — sklepienie 
krzyżowe. Nawy główna i boczne mają po czte- 
ry przęsła; prezbiteryum i nawy poprzeczne li- 
cz% po dwa przęsła. Filary są związane arka- 
dami, zakreślonemi półłukiem. Na przecięciu 
naw jest sklepienie kopulaste o murowanych 
pendentywach i wypukłej czaszy, wykonanej z 
drzewa, podobnie jak sklepienie nawy głównej. 
Potężne kolumny przy filarach nie pełnią ża- 
dnej funkcyi konstrukcyjnej. Nad nawami bo- 
cznemi są empory. Na zewnątrz ozdobniejszą 
szatę architektoniczną posiadaja tylko fasada 
frontowa i szczyty prezbiteryum, oraz nawy po- 
przecznej. Budowlę rozpoczęto w r. 1651, wy- 
kończono w r. 170!, poświęcono w r. 1705. 
Plany na budowę dał O. Bartłomiej Wąsocki 
S. J., autor podręcznika budowlanego, wyda- 
nego w Poznaniu w r. 1678. Budową kiero- 
wał do r. 1652 Tomasz Poncino, następnie 
brat Wojciech Przybyłkiewicz. Wewnątrz ko- 
ścioła bogata stinkowa dekoracya, wykonana 
pod kierunkiem Włocha Bianca, oraz polichro- 
mia, częściowo pendzla Dankwarta. Obrazy — 
„Wskrzeszenie Piotrowina" w ołtarzn głównym, 
„Spisywanie reguł zakonu Jezuitów przez św. 
Ignacego" i „Komunia św. Stanisława Kostki" 
w ołtarzach boczuych — należy przypisać Szy- 
monowi Czechowiezowi. Kollegium złączone z 
kościołem, trzypiętrowy gmach murowany. two- 
rzący nieregularny czworobok, ukończono w 
pierwszej części w r. 1788, część drugą wraz 
z wieżą budowano w latach 1745—1752, część 


trzecią ukończono w r. 1770. Po kasacie zako” 
nu Jezuitów kollegium przeistoczone na SzE% 
narodową z ramienia Komisyi edukacyjnej; 
r. 1820 przeszedł w posiadanie regeneyi PTY 
skiej. W dyskusyi zabierali głos pp. prof. =! 
hr. Mycielski i prof. W. Rubczyński. 

Współpracownikami Komisyi wybrano 4 
Stefana Komornickiego i dr. Tadeusza Szydło 
skiego. 

D. 9 czerwca b. r. komisya odbyła 200 
wi pod przewodnictwem dr. Stanisława Tom- 
kowieza posiedzenie, którego celem było zba- 
danie na miejscu szezątków romańskić 
budowli, odkrytych niedawne "n? 
Wawelu. Na wstępie dyr. Z. Hendel okazat 
zdjęcie sytuacyjne, na którem objaśnił dzisiej” 
szy stan wykopaliska. Przewodniczący w zag% 
jeniu podniósł, że zwołanie posiedzenia p070 
staje w związku z życzeniem zarządu Akademl 
który, zdając sobie sprawę z doniosłości odkry” 
cia, zamierza zająć się dalszem odsłonięciem ' 
uaukowem zbadaniem wykopanych fragmentów 
i w tym celu zwrócił się do komisyi histor) 
sztuki celem uzyskania opinii co do programu 
prowadzenia wykopalisk. Arch. W. Krzyżan0 
wski przedstawił projekt prowadzenia rob“ 
wedle protokołu, zawierającego wnioski komi 
syi, złożonej z pp. prof. Demetrykiewieza, a" 
cehitektów Ilendla, Sowińskiego, Krzyżanowskić 
go, Skawińskiego, A, Chmiela i ks. prof. FE 
jałka. Po oględzinach na miejscu, podczas któ” 
rych stwierdzono wielkie historyczne i artysty” 
czna znaczenie wykopalisk, na wniosek prot: 
Mycielskiego postanowiono sprawę przedstawić 
na najbliższem posiedzeniu miejscowego komi- 
tetu restauracyi Wawelu i w imieniu tego © 
statniego, powołując się na opinię komisy 
zwrócić się do Wydziału krajowego z prośbź 
o pozwolenie na prowadzenie dalszych wy5%” 
palisk. Prof. Demetrykiewicz uczynił wniosek: 
aby nie dopnścić do przeprowadzenia rur wen 
tylacyjnych przez teren objęty wykopaliskami: 
Po dyskusyi nad tym wnioskiem, w której 28% 
bierałi głos pp. arch. Sowiński, arch. Ekielski: 
dr. Klein, dr. Komornicki i dr. Tomkowich 
komisya wyraziła życzenie zgodne z wnioskami 
prof. Demetrykiewieza, P. Warchałowski zau 
ważył, że byłoby pożadanem wstrzymanie obe 
enie wszystkich robót w otoczeniu terenu wy” 
kopaliska, a następnie ustanowienie stałego fan 
chowego nadzoru w czasie prowadzenia robót: 
Dr. Tomkowicz w odpowiedzi zaznaczył, że A” 
kademia zwróciła już na to baczność, a komie 
sya będzie czuwać nad systematycznem i naw 
kowem prowadzeniem wykopalisk, Zarząd Akt 
demii już w tej sprawie zwrócił się do Wy 
działu kraj. i ze swojej strony całą te spraw$ 
przekazał komisyi hist. sztuki. Jak tylko ro 
boty zaczną wydawać wyniki, komisya będzie 
za pomocą komunikatów zawiadamiać o nich 
publicznie, Wreszcie na wniosek dr. Tomkowi” 
cza postanowiono postarać sie w pierwszej! 
rzędzie o uzyskanie planu sytuacyjnego- wyko” 
palisk w stosunku do krypty św. Leonarda. 
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SATYRA POLSKA. 
(Z powodu wydawnictwa J. Lemańskiego pod 
tymże tytułem). 


II. 


Jest szereg długi tych „strażników 
chwili", co to sobie z prywata bez pardon 
postępowali, a śmiało bez osłonek i osłody 
mówili z okazyi czy to Sejmn, czy choćby 
zebrania jakiegoś. Drogą wskazaną prz” 
wielkich poprzedników, nie zawsze z ich 
werwą, a rzadko z talentem kroczyli ks. St3” 
nisław Grochowski, Kasper Miaskowski, Ja? 
Smolik oraz Piotr i Andrzej Zbylitowsej” 
Jedni z nich przygodnie, inni z profesyi 5% 
tyrę swoją pisali, często rywalizując ze S% 
ba — do palimy pierwszeństwa nigdy HI 
dochodząc. Ale nietylko oni byli i działal: 
Zapomniany Rysiński, Jagodyński, Dzwo” 
kowski, Jan Oleski — wszyscy oni na JE 
dnym stanęli poziomie, współcześnie czyteu” 
przez potomnych w mrok usunięci — prz” 
chodzić dziś do głosu znów  poczynśl% 
wskrzeszeni ręką zapobiegliwych badacz): 
Najwięcej znany z nich jest Piotr Zbylitow 
ski ze swoją „Przyganą wymyślnym strojom 
białogłowskim*, choć tu raczej tytuł był R 
chęcający nie treść sama przydługa i dO 
szara. P. 
Pii 
jeszcze jeśli nie w własnej pamięci, 
najmniej w najbliższej tradycyi — 
lepsze czasy. Stwierdzali więc oni pogori 
się stanu, upadek, ciągle jednak mieli 5! 
fundament przeszłości, na którym budow. 
gmach poprawy. Wiek XVII. już miał 4%% 
ko za sobą to wszystko, a teraźniejszość “ig 
dzo smutną, tragiczną nawet była, Zant 
cia umysłowego, cofnięcie sie po za © rę 
wieku złotego o lat 200, jeśli nie więcej: SA 
wola chłopstwa, głupota szlachty, brak he 
jakichś i ideałów — oto kilka linij, * wo 
zdołają i tak dość ezarno odmalować **ejć 
nawet po sobie godnego malowidła zosta ry, 
nie zdołało. I takim wydaje się wiek * mo 
nietylko z lat oddali. Współcześni to 
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odczuwali i z całą skrupulatnością bilans uło- + 
Żyć umieli. Zamknął się ten bilans w sie- 
Miowierszu bezimiennego poety, jakby już 
Spitaphiun tej Polski, której grób Skarga 
Przepowiadał : 


Du leży Polska, wyredków złością zgubiona, 
«ży niej i złota woluość oraz pogrzebiona 
błuda i niesforność, swawola zbyteczna, 
yeha, nieposłuszeństwo i chciwość wszeteczna 
szystkich stanów, ludzi i herezye sprośne, 
przy tem opresye żołnierskie nieznośne 
trapioną ojezyznę gwałtem umorzyły. 


Na sędziów tych czasów przychodzą Sa- 
Muel ze Skrzypny Twardowski i Krzysztof 
paliński. Aczkolwiek pierwszemu z nich ta- 
entu i zdolności satyrycznych odmówić nie 
Można, aczkolwiek jego ataki „na cudzoziem- 
Szczyznę* choć powtarzane za Bielskim, Ko- 
chanowskiim i innymi, są jeszcze oryginalne 
bok takich satyr, jak „Na kupowanie urzę- 
ów“, „Na przekupstwo deputatów trybunal- 
skich", „Na łakomstwo księży”, ete. — to 
Mimo to sława jego i wzięcie musiały zble- 
lnąć przy Opalińskim. Ten jest jnż satyry- 
lem w wielkim stylu, a przytem głową o- 
wartą i rozumiejąca rzeczy polityki. Jego 
„Ńatyr albo przestrogi do poprawy rządu i 
obyczajów w Polsce wierszem nierymowym*, 
Jle roztropnaści, oryentacyi i zmysłu kryty- 
“nego wykazują, że skoro się doda jeszcze 
0 tego wartość tych poezyj, leżącą w wy- 
ornej satyrze, to trzeba powiedzieć, iż to 
był człowiek na swój wiek genialny. Wiersz 
Jego ma siłę gromu, ironięniezrównaną — a 
Przytem miarę artystyczną, choć ta ostatnia 
Nie wszędzie równa i na jednaką pochwałę 
Zisługująca. Perły mądrości zawarły wiersze 
"Ra złe ćwiczenie i rozpasaną edukacyę mło- 
dzić, „na zepsowaną militarem disciplinam 
l nierząd wojskowy“, „na ciężary i opresyę 
Chłopską w Polsce“, „kto jest prawdziwie 
Wolnym szlachcicem itd. 


- Ustępowali Opalińskiemu w niejednem 
Waclaw Potocki, Wespazyan Kochowski i Jan 
“Sawiński, ale z tej ich niższości nie wynika 
Ynajmniej, że wpływ mieli mniejszy i zna- 
czenie. Owszem „Veto albo nie pozwalam“, 
ub „Na panów, oskarżając ich o niedbałość 
ojczyzny, zaniedbanie obowiązków i obojętność 
Wobec nawały tureckiej“, które wyszły z pod 
Dlóra Potockiego, bardzo popularne były, a 
rótkie i cięte epigramy Kochowskiego chło- 
stają bez miłosierdzia przywary i ułomności 
Wielu. 
Ośmnaste stulecie w ogólnym obrazie 
"Połęczeństwa nie zmieniło właściwie nie, 
poczęły tylko ginąć dawne pozory świetno- 
h t, zewnętrzna powłoka starła się i rany, a 
ny można już było oglądać gołom okiem. 
16 trzeba było ani bystrości nadzwyczajnej, 
KA Oryentacyi — by widzieć, że mury Rze- 
Zypospolitej nioeno się zarysowały, filary 


*Jpotężniejsze pochyliły się, rusztowania 
„Spierające gmach — spróchniały. I tych, 
M wypadło żyć wówczas — żal chwy- 


gy _ 73 Serce, że pokutować muszą nie za 

oe winy, cierpieć za błędy przodków. Za- 
śnie się więc satyra nio czem innem, jeno 

»brzekleństwem na złych obywatelów i zdraj- 
w ojezyzny”, w którem Stanisław Konarski 
Prost już pisze: 


Reko Jowisza! stemu zbrojna groty, 
Spuść na ojczyzny szkaradne ciemnoty, 
Z ezarnych obłoków pioruny rzęsiste, 
Hartowne bełty i deszcze siarczyste, 


„Za satyryka wieku uważał się też Adam 
anisław Naruszewicz, więcej znany i ce- 
Ony w literaturze jako historyk, niźli poe- 
b On lepiej, z umiejętności swej wychodząc 
umiał drogę wiodącą do upadku Polski, 
“piej znał następstwa dziejowych faktów, 
re złożyły się na „Wiek zepsuty“. To też 
Jra jego ma wielką siłę argumentacji, 
asem nawet przechodzącą w proste a pro- 
pcie wymyślanie, siła ta jednakże zda się 

C w słowach tylko, skoro zasady autora 
s. Zawsze ją wspierały. Oto n. p. poeta wy- 
BIA „Pochlebstwo*, sam miał w swej 
Ost: Panegiryków czołobitnych co niemiara. 
ię aa zwrócone przeciw innym skierowywa- 
nii lẹ w pierś „jego własną i zabijało w opi- 
mo AA której chciał hołdować. To sa- 
kie. nosi się także do Kajetana Węgier- 
i AN co ze satyry przeszedł do paszkwilu 
nE atowań osób poszczególnych, choć sam 
niec. $ Sł nacierał na „Potwarz*. Ale u 
SE sprzeczność ani dziwi ani zastana- 

*.90 nie była jedyną i najgorszą. Miał 
częgierski talent wielki, lecz nie miał po- 


cz 


obrzydzono mu pobyt w Polsce, że musiał kraj 
opuścić. 

Jeszeze mniej narodowym od Węgier- 
skiego jest Stanisław Trembecki. On już cal- 
kiem modzie francuskiej hołdował, z nad 
Sekwany biorąc szyk, elegancyę, wytwor- 
ność gestu i słowa, od ojców znów satyry 
Wirgiliusza i Horacego pożyczając formę i 
sposób jej użycia. Ironię w swych utworach 
zastępował zgryźliwościa, uśmiech zacięciem 
ust, serce rozumem, ztąd był zimny zawsze 
i nie satyrą zdobył sobia miejsce w litera- 
turze, ale pogodnym obrazem „Zofiówki*. 

Ponad cały ten szereg satyryków XVIII. 
wieku wybili się dwaj poeci, chociaż nie obu 
te same przymioty do zdobycia sławy dopo- 
mogły. Pierwszy z nich Gracyan Piotrowski, 
autor rozlicznych satyr, szlachetnością myśli, 
prawdziwem współczuciem i troską o rzecz 
społeczną i narodową zjednał sobie wzięcie. 
Innych zalot nie posiadał — ani talentem 
ani rutyną pisarską nie nadrabiając nigdzie. 
Drugi — a był nim Ignacy Krasicki — wła- 
śnie miał to, czego brakło jego rówieśniko- 
wi. Rzutki, ruchliwy, lekki i zawsze swobo- 
dny, w miarę zgryźliwy, cięty i sarkastyczny, 
naprzemian mięszał ton*żartobliwy z powagą 
frasunku, a mimo to umiał tak bezlitośnie, 
tak okropnie wydrwić wszelką poziomość, 
mierność i przeciętność, że ani przed nim 
ani po nim w literaturze Polski niepodległej 
równego mu nie znajdzie. Satyra Niemcewi- 
cza, sarkazm Zabłockiego i wyprawy przeciw 
romantykom Franciszka Morawskiego w pa- 
ragon z twórczością Krasickiego iść nie mo- 
gą i jakkolwiek cenną i cenioną puścizną 
zostaną, zawsze będą na dalszym planie po 
za poezyą księcia biskupa Warmińskiego. On 
ostatni kończył ten szereg twórców naszych, 
którzy biczem satyry poprawić chcieli zło 
społeczeństwa — zamykał literaturę okresu 
wolnego jej rozkwitu — godnym głosem pro- 
testu przeciw ciemnocie wszelakiej. I on też 
niejako zebrał w swej twórczości wszystko, 
cośmy kiedykolwiek zawinili. A zawiniliśmy — 
powiedzieć to trzeba otwarcie i szczerze — 
bardzo wiele, jakbyśmy wiedzeni byli siłą 
nieprzepartą do upadku. Co się na to złoży- 
ło, nie tu miejsce wymieniać, można tylko 
opierając się na ciągłem wracaniu satyryków 
do tych samych tematów wnosić, że trzy 
błędy obok wszystkich politycznych i strate- 
gicznych mankamentów były: mianowicie 
mania cudzoziemszczyzny, kłopot z białogło- 
wami i ucisk chłopstwa. Nie ma poety jaki- 
kolwiek stan jego duchowy czy świeeki, ja- 
kakolwiek przynależność, szlachecka czy mie- 
szczańska, któryby nie poruszył tych kwestyj. 
Dołączano też do nich i czwartą: sprawę du 
chowieństwa — ale w tej już nuta osobistych 
animozyj. albo też walka innowiercza dawa- 
ły się poznać, Z chwilą rozbiorów zmieniły 
się stosunki społeczne, odpadły sposobności 
dalszego a podobnego bytowania — musiała 
więc zmienić się satyra także, której teraz 
inna przypadła rola — więcej ogólnikowa, 
a mniej zaprawiona troską o przyszłość i ca- 
fość narodu. 

(Dokończenie nastąpi). 
Stanisław Lam. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Ambasador rossyjski w Paryżu 
Izwolskij, który eoroeznie lato spędza w 
Rottach, w Bawaryi, tego roku prawdopodo- 
bnie do Rottach nie przybędzie, lecz z Pe- 
tersburga, gdzie obecnie bawi, wprost uda 
się z powrotem do Paryża. 

== G Londynu donoszą: Wezoraj w pa 
lacu buckinghamskim odbyła się dwugodzin- 
na narada nad sprawą homerule'u. Dalszy 
ciąg obrad dzisiaj. 
Serbski dziennik urzędowy ogłasza 
ukaz następcy tronu jako regenta w imieniu 
króla, wedle którego minister skarbu Paczu 
otrzymał zastępstwo Pasieza jako prezydenta 
ministrów i ministra spraw zagranieznych z 
powodu wyjazdu Pasicza na kilka dni. 
Durazzo donoszą: Powstańcy 
w odpowiedzi swej, wystosowanej do repre- 
zentantów wielkich mocarstw, oświadczyli, że 
żądają zmiany systemu rządów w Durazzo. 
Jeśli żądania ieh nie będą uwzględnione, 
wówczas nie cofną się przed rozlewem krwi 
i zajmą Durazzo. 

Z Valony nadeszła do Durazzo wiado- 
mość, że gubernator tamtejszy podał się do 
dymisyi. Powstańcy stoją nad rzeką Bojussa. 


mów miary i odpowiedzialności w tem co 

tem 1 Pisał, był raczej obcym twóreą, któ- TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
zo” nie zależało na obywatelskim duchu 

Czyj dów literackich. Ztąd równie on rze- i z 

Staro stym wadom przyganiać umie jakoteż i 

niy g kim enotom, które w jego rozumie- Kraków, 24 lipca. Aresztowano tu Ka- 
Biers}, 2 Anachronizmem. Pióro w ręce We- rola Chitruka z gub. podolskiej, podejrzanego 
żółcią €? przemieniło się w strzałę zatrutą | o różne sprawki, podającego się za Feliksa 
5 mpaży Tzuconą w stronę tych, co albo nie- | Więckowskiego z gub. piotrkowskiej. 

go se a cni byli poecie lub zazdrość w je- Kraków, 24 lipca. Dziś w nocy na 
Cząs „„! wZbudzali. Ale też na złośliwca ' Czarnej 


Cn również przyszedł i kiedy swoje polity- garderoby na 2000 koron. 
wiersze p. t. „Katarynejda* wydał, tak | 
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Prognoza na jutro, 


| Wiedeń, 24 lipea. Stan powietrza naj 


, 25 lipca. Gulicya Wsehodnia: Pochmur- 
| półnoeno-zachodnie silne. 

Galicya zachodnia: Czasami po- 
chmurno, chłodno, wiatry północno-zachodnie 
dość silne. 

Wiedeń, 24 lipca. JE. P. Namiestnik 
dr. Korytowski przybył tu dziś rano z Ma- 
ryenbadu. 

Ischl, 24 lipca. Przybył tu P. Minister 
spraw wewnętrznych Heinold. 

Praga, 24 lipca. Dzisiejszej nocy umarł 
dyrektor czeskiego Banku krajowego dr. Ma- 
czak. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt, 24 lipca. Na początku po- 
siedzenia hr. Tisza zawiadomił Izbę o kro- 
ku, uczynionym w Belgradzie w krótkiej mo- 
wie, w której rzekł, że nikt nie może nas 
pomówić o to, że sznkamy wojny, ale świa- 
domi tego, że bronimy swego prawa i żeidzio 
oistnienia Monarchii, potrafimy ponieść wszel- 
kie konsekwencye. (Fluezne oklaski). 

W imieniu całej opozycyi hr. A n dras- 
sy również w krótkiej mowie pochwalił po- 
stępowanie Monarchii i rzekł, że mimo ró- 
żnie. dzielących opozycyę od rządu, każdy 
Węgier spełni swój obowiązek. (Huczne o- 
klaski), Równocześnie hr. Andrassy prosił, 
aby ze względu na powagę sytnacyi odroczo- 
no posiedzenie. 

Prezydent ministrów hr. Tisza wyra- 
ża najgorętsze uznanie i podziękowanie hr. 
Andrassemu za jego słowa i powiada, że cze- 
goś innego po nim się nie spodziewał. (Huczne 
oklaski), Co się jednak tyczy odroczenia, to 
jego zdaniem na razie nie jest konieczne, bo 
nie idzie o przedłożenie, która może wywo- 
łać wielkie róznice zdań. Natomiast gotów 
jest po załatwieniu tego przedłożenia Izbę 
odroczyć. 

Hr. Andrassy wobec tego prosi o 
przerwę 10-minutową, aby opozycya mogla 
się naradzić. 

Po przerwie hr. Andrassy oświad- 
czył, że opozycya postanowiła nie czynić już 
trudności załatwieniu noweli podatkowej, Je- 
żeliby jednak przed załatwieniem przesilenia 
zagranicznego miano inną ustawę umieścić 
na porządku dziennym, to opozycya uważać 
to będzie za prowokacyę. 

Prezydent oświadczył, że ponieważ 
w sobotę i w poniedziałek nie będzie posie- 
dzeń, nie uważa za właściwe umieszczać in- 
noj ustawy na porządku dziennym. 

Następnie odbywała się dalsza rozpra- 
wa szczegółowa nad nowela podatkową. 


Warszawa, 24 lipca. (Tel. pryw.). Na 
ruchliwym przystanku kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej w Utracia około godz. 10 wie- 
czorem nieznany zbrodniarz zastrzelił Len- 
cową. Był to akt zemsty 2 powodu pora- 
chunków osobistych, bo kasa pozostała nie- 
naruszoną. 

Łódź, 24 lipca. (Tel. pryw.). Spaliła 
się fabryka Tykocinera. Straty wynoszą 
120.000 rubli. 

Mikołajewsk, 24 lipca. W zakładach 
okrętowych mikołajewskich ogłosiło strajk 
8000 robotników. Urządzili oni pochód z pie- 
śniami rewolucyjnemi, niosąc czerwony sztan- 
dar. W starciu z policyą kilka osób zra- 
niono. 


Berlin, 24 lipca. Ponieważ notę austro- 
węgierską dopiero późną nocą doręczono tu- 
tejszym dziennikom, tylko niektóre omawia- 
ja ją dziś. 

Local Anzeiger pisza: W Wiedniu wie- 
dzą, czego chcą. Niema odwrotu. Naród nie- 
miecki odetchnął lżej, ponieważ nareszcie na 
Bałkanach utworzone będą jasne stosunki, 
Pismo winszuje sojusznikowi mężnej decyzyi 
i dodaje, że Niemcy z pewnością nie omie- 
szkają dać dowodu swej wierności w ciężkich 
dniach, jakie mogą się zbliżyć, 

Berliner Tageblatt wyraża zadowolenie 
z powodu noty austro-węgierskiej i oświad- 
cza, że chociaż każdy musi pragnąć utrzy- 
mania pokoju, to jednak wszyscy muszą u- 
znać, że Austro-Węgry nie mogły postąpić 
inaczej i że przynajmniej u swych sojuszni- 
ków na najzupełniejsze poparcie moralne 1 
czynne liczyć mogą. 

Vossische Ztg. powiada, że wszelkie 
względy wobee Serbii ustają, gdy Austro- 
Węgry spełniają pierwszy obowiązek ochro- 
ny samych siebie. 

. Rzym, 24 lipca. Giornale d'Italia do- 
nosi, że zapowiedzianego strajku generalne- 
(go nie będzie. 


Toasty pożegnalne cara i prezydenta 
Poincarego. 


Petersburg, 24 lipca. Po przeglądzie 


Wsi skradziono z pralni chemicznej wojsk car Mikołaj i prezydent Poincarć udali 


,Się wezoraj po południu do Peterhofn, zkąd 
o godz. 6:30 wieczorem wyjechali na pokła- 


| no, czasami opady, ciepłota niższa, wiatry | 


dzie yachtu .„Aleksandra* do Kronsztadu. 
O godz. 4:80 odbył się na pokładzie pancer- 
nika „Franeya* obiad, w czasie którego Poin- 
carć wygłosi] następujący toast: 

Sire! Nie mogę oddalić się z tych wy- 
brzeży, nie wyraziwszy wprzód ponownie wa- 
szej cesarskiej mości, jak bardzo jestem wztu- 
szony uprzejmą serdecznością, z jaką wasza 
cesarska mość mnie przyjmował podczas mega 
tutejszego pobytu, oraz serdecznem przyję- 
ciem, zgotowanem mi przez ludność rossyj- 
ską. Kraj mój widzieć będzie w dowodach 
uprzejmości, jakimi mnie w wysokim stopniu 
darzono, nową rękojmię uczuć, które wasza 
cesarska mość zawsze mu okazywał i jawne 
uświęcenie nierozerwalnego sojuszu, łączą- 
cega Rossyę z Franeyq, We wszystkich spra- 
wach, nadarzających się co dzień obu rzą- 
dom, a wymagających zgodnej działalności, 
panowało zawsze porozumienie i także w 
przyszłości panować będzie tem łatwiej, o 
ile oba kraje nieraz już widziały korzyści, 
jakie każdy z nich ma z regularnej wspólnej 
pracy, ponieważ oba kraje mają ten sam 
ideał: pokój oparty o siłę, honor i godność. 
Piję zdrowie waszej cesarskiej mości, jej ce- 
sarskiej mosci carowej Maryi Teoderówny, 
wielkiego księcia następcy tronu i całej ro- 
dziny cesarskiej, piję na cześć sławnego pań- 
stwa rossyjskiego. 

Car odpowiedział następującym toastem: 

Panie prezydencie! Tzięknję panu za 
uprzejme słowa, przywiązuję wagę do tego, 
aby ponownie panu wyrazić, jaką sprawiło 
nam przyjemność, iż widzieliśmy pana wśród 
nas. Proszę uprzejmie po powrocie do Fran- 
cyi powtórzyć pańskiemu pięknemn krajowi 
wyrazy wiernej przyjaźni i serdecznych sym- 
patyj całej Rossyi. Zgodna działalność naszej 
dyplomacyi, braterstwo między naszemi siła- 
mi zbrojnemi na morzu i lądzie, ułatwiają 
zadanie naszych obu rządów, które powołane 
czuwać nad interesami sprzymierzonych na- 
rodów, kierując się ideałem pokoju, do któ- 
rego dążą oba kraje, świadome swej siły. 
Przywiązuję wagę do tego, aby na pokładzie 
pięknego okrętu, który ma sławną nazwę 
Francyi, wspomnieć szczególnie o dzielnej 
marynarce francuskiej i także jej wypowie- 
dzieć moje życzenia. Wznoszę pańskie zdro- 
wie, panie prezydencie, oraz piję na sławę 
i szczęście Francyi. 


Sprawy bałkańskie. 


Belgrad, 24 lipca. (Depesza nadana 
wczoraj wieczorem o 7, nadeszła dziś przed 
południem). (Binro prasowe). Ponieważ pre- 
zydent ministrów Pasicz podróżuje obecnie 
po kraju i zamierza natychmiast wyjechać 
Za granicę, minister skarbu Paczu objął pro- 
Włzorycznie przewodnictwo w Radzie mini- 
strów i kierownictwo spraw zagranicznych. 

Belgrad, 24 lipca. (Biuro prasowe). 
Prezydent ministrów Pasicz przerwał swa 
podróż i dziś o 5 rano wrócił do Belgradu. 
.  Durazzo, 24 lipca. Ogólne jest uczu- 
cie, że przesilenie zbliża się do punktu kul- 
minacyjnego. Na wczorajsze pismo powstań- 
ców, które zawiera obrazę księcia i na groź- 
bę powstańców, że Durazzo będzie terenem 
walki, jeżeli życzenin ich eo do usunięcia 
księcia i bezzwłocznego oddania miasta nie 
stanie się zadość, przedstawiciele mocarstw 
postanowili wcale nie odpowiedzieć. Tem sa- 
mem rokowania z powstańcami uważać należy 
za zerwane. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 lipca 1914. Zamknię- 
cie giełdy ((Schlusscourse). Godzina 2 mjnut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 570:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 728:—, Akcya  Anglobanku 
319'—, Akcye Unionbanku 540:—, Atcye 
Landerbanku 458—, Akcye  Bankvereinu 
48750, Akcye Rodeneredit 1056:—, Akcye 
galicyjskiego Bankn hipotecznego 607:—, 
Akcye kolei państwowych 62%:—, Akey- 
kolei Południowej 72'—, Akcye kolei Kl. 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 488:—, Akcye 
Alpiny 701:—, Akcye Rima Muranyi 585: —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2080:—, 
Akcye Fabryki broni 788-—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 352 —, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 666'—, 
Obligacya węgierskiej indemnizacyi —'--, 
Renta majowa 78:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 79:20, Węgierska renta koronowa 
16:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 


wego ziemskiego —'—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ką hipotecznego —'—, 5 pre. Listy Bankn 
hipotecznego ——, 4% pre. Listy Bankn 
krajowego ——, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego —'—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne —'—, 4-proeentowa 


Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. —*—, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa —'—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECKI. 


pe 


NADESŁANE. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Zakład dentystyczny prof. Uniw. 


iwowskiego 


Dr. Teodora BOHOSIEWIGZA 


znajduje się obecnie 


przy ul. 3-go Maja l. 12 


w domu ,,Renesance''. 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 
jak lat ubiegłych. 
„„Palace-Hotel'*, wejście od KirchenStrasse. 


Biura 


Sokołowskiego 


z ul. Jagiellońskiej 8 
przeniesione 


zostały na ul. 


Trzeciego Maja 
LI. 5. 


METER. | 
PRENUMERATĘ 


na wszystkie czasopisma 
i dzienniki 
krajowe i zagraniczne 
przyjmuje 
Biuro dzienników 
SOKOŁOWSKIEGO 
LWÓW 
3-ego MAJA 1. 5. 


Taj LA a ORC dA 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


noieca P, T. Paniom swe usiugi 
ulica Łyczakowska Í. 23- 
AN RANNA 


_ Bracia Tercyarze 
e Przytuliski ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska iÑ, 
«ykunaj; wszelkie uapruwy mebli giętych; W)” 
rabłają łóżka składave, słomianki. Cany amiar 
kownse. Na żądanie zabiornją meblo do aaprz* 
Wy — auprauwion= odgyłajn. 


Przyjechali do Lwo 
dnia 21 lipea 1914. 

Hotel ŻZorża. Pp.: J. ks. Puzyna 2 

Narola, F. Scazighino z Wnjniłowa, T. Fe 

dorowicz a Klib:nówki, K. Horodyski ze Źir 
biniec, Fr. B esiadecki 2 Firi jowa. 

Hotel Imperial. P: Wł. Żeleński z Kłaj: 

„ Hotel Europejski. P.: O. Schonell 2 

Firiejówki. 


osa 


a 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 
Lwów, dnia 24 lipca 1914. 
Waluta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za Bztukę, 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 610—  620— 
Banku galic. dla handlu i przem. 3 
po 200zł, „, . . . . . 364— 3T 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jasasy po 
200 zł. w. a, w srebrze 490—  500*— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 
DOORKOTON a a o o wag —'— —— 
H. Listy rastawao za 100 korom, 
(bex kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a wylo- 
sował z 10 pr. prem. . . —— —— 
Banku hip. gal. Atla pr. w. a. los 
Mi SOG 29:30 90:— 
Banku hip. gal. 4 pre. w. 8. lom 
WAO >... „m6 «a a 82:30 83:— 
Banku kraj. å'/a pr. w. a. los w 511, 89:70 90:40 


Banku kraj. 4 pr. w. 8, los w 57 1. 85 - 85:70 


Banku gal. ziem. kred, 4*/4 pr. 60 1. 89-70 90:40 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4'/, pr. 60 l.. 89:50 90:20 
Żemelny Bank hipoteczny Lwów. 5980 90:50 
1) Tow. kredyt. galie. ziem, 4 pr. 

(pierwsza emieya) 0 94— 94O 
Tow. kredyt. gal, ziem, 4 pro, los 

wAW l. ,. .. . a 8680  87— 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los wóBÓ0. . „, . . . . 81:10 81:80 
Tow, krad. gal. siem, 4*/, los. 52 1. 87:20 8790 

II. Oblig! sa 100 koron. 
(baz kuponu bieżącego) 
Galic. fund, propin. 4 pr. . „ «  99— Aa 
Komun. Banku kraj. 4*/, pr. (3 em.) 88:70 38940 
Komun, Banku kraj. 4 pr. (4 am.) 80:80 8150 
Kolaj, lokal. Banku kraj. 4 pr. 80:80 81-50 
Pożyczki krajowej 4 pr, z r, 1893 8030  81— 
s „. 4%pr. z r. 1908 7960 80430 
1) „ miasta Lwowa 4 pr. „ .  80— 80:70 
z - „n %p. . . 79386 80:— 
z =z a e . 7880 GB 
4 „ Krakowa . . : 80:50 81:20 
IV. Monety. 
Dukat cesarski . . a . , . « 11835 1147 
20 frankówka, „ . « , » „ . 1905 1918 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250'—  252:— 
100 , s | któe 25—  258:— 
100 marek niemieckich . . . . 11760 11840 


1) Kupony opłacają "/,'/, podatek rentowy. 
3 POD "NH 34 "podatek rentowy. 


Koronows waluta, płacą żądają | 


Keronowa waluta, żądni? 


L. cz. E. 646 14 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 sierpnia 1914, o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya: 

a) cłej realności lwh. 42. 

b) 34 części realności lwh. 579 ks. gr. 
gm. Kościejów, wraz z przynależytoścismi, 
składającemi się z dwóch szezepów, płotu i 
obrogu. me j 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : 

ad a) na 1900 kor, 

ad b) na 1318 kor., 

przynależności zaś na lwh. 42 gm. Kra- 
siejów na 105 kor. ; 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 1337 kor 66 h., 

ad b) 875 kor. 32 h. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Monasterzyska, 10 czerwca 1914. 


cye. 


(602 3—3) 


L. cz, E, 8012/13 (17) 
Edykt licytacyjny 
, Na wniosek strony egzekwującaj Kasy 
Związkowej w Czortkowie odbędzie się dma 
19 sierpnia 1914 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 15, na zasadzie wa- 


(1079 3—3) 


runków lieytac., które się zatwierdza, liey- 
tacya następujących realności : 

a) lwh. 605 ks. gr Zarubińce, obej- 
ście i grunta orne, 

b) lwh. 802 ks. gr. Zarubińce, obejście 
i grunta orne, 

c) lwh. 
grunt croy. 

Wartość szacunkową : 

a) 3500 kor., 

b) 8945 kor., 

c) 1100 kor. 

Najniższa oferta: 

a) 2338 kor. 33 h., 

b) 5968 kor. 33 h., 

c) 733 kor. 33 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Do realności lwh. 605 ks. gr. gminy 
Zarubińce należą następująca przynależne- 
ści: 1l sztuk drzew i ozimina żyto, inwen- 
tarz żywy i narzędzia gospoderskie, Oszaco- 
wane razem na 177 kor. 

Do realności lwh. 302 ks. gr. Zarubiń- 
ce należą :astępujące przynależnoś i: pi- 


506 a) ks. gr. Zarubińce — 


wnica, oraz inwentarz żywy 1 narzędzia 
gospodarskie, — Ocenione razem na 475 
ko:on. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dna 5. lipca 1914, 


L. cz. E. 2980,:8 (1174 3—3) 
Na żądanie Hilela Kalecha w Utrzy- 
kach, odbędzie się dnia 12 sierpnia 1914 


o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/8 
części realności obj. lwh. 194, 18 częś'i re- 
alności obj. lwh. 488 i połowy lwb. 440 ks. 
gr. gm. kat. Czarna wraz z budynkiem mie- 
szkalnym i gospodarczym. eainoś4 powyż- 
sza stanowi posiadł. ść wiejska, 
Nie.u'homość wystawiona na licy!acrę 
jest oceniona a to: 1/8 część re<lności lwh. 
194 na 1956 kor. 96 hal., 1/3 część lah. 
488 na 800 kór. 65 hal., 1/2 lwh. 440 na 
643 kor 34 hal. 
Najmższa cena wynosi a to: lwh, 194 — 
1304 kor. 64 hal, Iwh. 488 — 538 kor. 77 
bal. lwh., 440 — 428 ker 89 hal, poniżej 
tej ceny sp'zedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące s'ę do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bu arny, wycąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 15 czerwca 1914. 


L. cz. E. VHI. 643/14 (11) (830) 
(3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek wierzyciela popierająceg« 
Lwowskiego Towarzystwa bankowego stow 
zarej. z ogr. por. we Lwowie odbędzi: 
się dnia 21 sierpnia 1914 w biurze Ni 
79 tut. sądu na zasadzie niniejszem zæ 
twierdzonych warunków licytacya 33 pro 


i ; płacą 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej x roku 
Kurs glełdy wiedeńskiej. AJM Jamiki ao Rede 1. Losy (za sztukę). 
dnia 2% lipca 1914, Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr 310 2710 
za 400 M. 6 a aQ . 10250 3 akł. kr ipr ; i - 
A. Ogólny dlug państwa. płuą dała] 0 P l À | mi OP e W Kaniów N 
jednolity dług pańswa w banknot, D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 56:50 6050 
maj-listopad 4 O 7955 7945| Weg. złota renta 4 pr. „ 1 4.  —*— —*— | Czerwonego Krzyża austr, Tow, 10 złr, 46— 50 
styczeń-lipiec. . . . « WYB5 795 a 5 w wal, kor. 4 pr. 9410 9430 | n Š "eg. Tow, 5xłr. 2560 2960 
Jadnolity dług państwa w srebrze „ poż. prem. za100 zł, (200 kor.) 504— 5I4:-. | nosy mnd Arcyks. Rudolfa lOgie, —— —— 
luty-sierpień . . . . . : 82:85 8305| « n n n 50 zł. (100 kor.) 250— 255 — 
rwiecień-październik . . . 8585 83:05 obi, pr. regul. Cisy 4 pre. 288 — 293 — J. akcye Banków (za sztukę) 
„ tr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1675— 1715'— E. Obligacye Indsemulzacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor. o, . 318: 32950 
7 n 1860 po 100zł. 4 pre, . „ 407— 417 Ea Te a e r 623 08 
„ „ 1864 po 100 zł. 670:— 690-.| Węgier za 100 zł. 4 pre. 8%—  88:— | Peszt, Banku handlu | przem. . . 3485 3505'— 
» „ 1864 po 50 zł. , 326— 835-.| Kroacyi i Slawonii „ . « . . . —'— ——| Zakł, kred. dla handlu 400 kor.. . 57650 57150 
> F. Inmo publiczne pożyczki. Weg. Banku kredyt, 200 złr. . yay = z 
R. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa RR. U 1 L- af 101- ` Dolno-austr. tow. kiki 400 kor. WAR ad 
reprezentowanych krajów koronnych). Pot. reg. Dunai z r. 1878 AM pz: Z —'—| Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 60r— 609- 
Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los , Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46150 46200 
Austr, renta złota wolna od podatkn za 200 kor. 4 pre.. . „ s.. 80*— 80:30 „,  Austro-węg, 1400 kor.. . . ty4l— 195- 
za 100 zł. A pr.. . . . . . . 9960 9980| Gal poź. kr. z roku 1893 á pre. 8060 8165| 7 Związku (Unionbank) 200 zł. 54650 54160 
Austr. renta w wal. kor, wolna od Gal. obl, prop, z roku 188% 4 pre. 9%10 10010| Czeskiego banku związkowego 100zł. 276-50 27750 
podatku 4 pr. . . . 2 4 7970 990 "BR. miasta Lwowa z r. 1896 8020 gigg] 7 ypostenska tanka 100 złr. 264 — 26b- 
BA 7 BĘ 4.5 
C. Obligacyc kolejowe. Ę sA a e P a w TA ‘i ir a 5 K. Akcye przedsiękiorstw transportowych. 
Kol. Arcyks. Albrechta za100 zł. Apr, 8445 8545 i ae” SE . Bukow, kolei lok. ake, pierw. 200 złr. 410— 416= 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Q. Listy zastawne. Oblig. hipot, i listy dłużne 8 „  „ ako, zakład: 200 atr. 398— 404 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 10240 10340 za 100 zł. nom, Austr, Tow. żegl. na Dunaju500zł,mk. 993 — 999 = 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Austr, zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 282'— 292'— | Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. , 4775-— 4787 
100 zł. 5:4 pr. „, . . . ., . . 10540 106:60 5 ka E n n 1889 8 pr. 2386— 240 — „ Lwów-Bełzec(akv, pierw.) 200z}, —:— 364- 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 91:35 92:35 n lLwów-Czerniowce-lussy 200zł. 485— 487: 
(owtempl. akcya), . . . . . „ 8475 8575 s ks 0 lstw.k. 4 pr. 9150 92:50 „ Lwów-Kleparów-=Jaworów lokal, 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, Banku Galicyjskiego dla handlu i 400 kor, Z; . 290— 2957 
Maj l, AE 4 des 84:60 85:80 p przemysłu Gy: bia 60 r io R oors i | 
ol. Ces. żbiety za 2 zł. mk. ukow. zakład kred. ziom, los Ń pr. 1 10 L. Akcyo prz r i 
Kô, pr. (ostemp). akcye) . 4%6— 431— | Banku gat, ziem. kred. 41 pr, 60 L 2965 90-65 Akoyesprandoi. I siQArcow ZO i 
Gal. ake, b. hip. 10 pr. pr.los.4%, pr. 8959 9050| Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. "I6%0 7175 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). m mo non lon BON £i, pr. 8250 9050 Prag. Tow. żelazn. przem, 500 ałr, | Żugk— 2114 © 
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w złocie za 200 zł 5 pr. . . . 115— —'— | Gal. Tow. kr. ziem, á pr. los 56 l 80:30 8130 ie * AAA op. WB 70 złr. . 58 — 2602 
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Kol. kakowilikie; lokalnej za 400 41, pr. 51%, lat zwrotne . . . 8975 90775) | | ie 
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Kol. północnej ces. Ferdynanda am. za 100 sł. non, Szwajcarskie Banki ' S697, Q622 
z r. 1887, 4 pre . . . . . . 9150 9250| Kolej Lwów-Ozarn.-Jassy « r. 1884 y : 
Kol. północnej ees, Ferdynanda em. za 300 złr. . . . . „1 « 7585 7685 . Walatr. 
z r. 1888, 4 pre . . . . . . 8760 8860| Kolej liwów-Czerniowce x r. 1834 za Dukat cesarski , |. B AMOJ 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 300 xłr. A pre. . . . . | . 81:60 8260| Austr.-węg.8 guld. złota moneta —— —— 
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Kol. półmocnej ces, Ferdynanda am, i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 106-. 107*— | Niem, banknoty za 100 marek 118—- 118% 
z r. 1904 4 pre s a. a . . 810 8610| Tow. żeglugi parow. po Dunaju om. Włoskie banknoty za 100 lir . 95:60 95 80 
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udziału prawa własności pól naftowy”. 
„Eugeniusz 1.“, „Eugeniusz II.“ i ;i% 
geniusz II.“ obj. lwh. 183, 184 i 
tus. księgi naftowej wraz z 330% udzial 
przynależności składających się z otwe 
wiertniczego, urządzonej wieży wiertnic 
budynku na wyciąg tłokowy, z wyciag io 
tłokowym, budynku tłoczni ropnej Z “ip 
cznią ropną, budynku kuźni z komplett“ 
urządzeniem kuźni, budynku kotłowni Ź 4 
rządzeniem budynku gazowni, budynku ^“ 
celaryi z urządzeniem, dołu łyżkow£E; 
dołu na ropę, zbiornika na ropę, WIE GE 
kompletną armaturą, zbiornika na W ne 
zbiornika blaszanego na ropę wraz Z Ś wo 
pletną armaturą, zbiornika  drewniaty 
gazometru, rurociągu gazowego i par? „ch 
weog, przewodów i lampek elektrycz” 
rur i ogrodzenia. iu 

W skład pola naftowego „Euge” af 
L“ wchodzą parc. grt. 1223/1 o obsz- | g 
40 m?, i pgrt. L. 1223/2 o obsz Pa 
39 m?, w skład pola naftowego w M, 
niusz I[* pbud. 65 o obsz. 4 ar. *" jji 
w skład pola naftowego „Eugeniusz stk" 
nort. 1234/1 o obsz. 8 ar. 6m?, WS 

sslanowicach. 

Prawo poszukiwania odnośnie 


do gó 
ienionych pól naftowych zastało wf 


Ay 2 się 
ść szacunkowa sprzedać 
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Jącego udziału w polach naftowych oce- 
Nioną jest na 4111 kor. 63 hal., udziału 
Przynależności na 53.334 kor. 93 hal. ra- 
zem 57.446 kor. 56 hal. 

Najniższa oferta wynosi 19.148 kor, 80 
hal., poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
Nastąpi. 

Wezwanie rzeczowe uprawnionych w 
Szczególności wierzycieli hipotecznych da- 
lej wierzycieli, których pretensye powstały 
Z tytułu udzielania kredytu lub oparte są 
ħa zapisie kaucyjnym, wreszcie organów 
publicznych wymierzających podatki i da- 
Niny publiczne zamieszczone jest na odwro- 
tnej stronie edyktu. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 26 czerwca 1914. 


Ad L. B. 48 (1206) 
(3—3) 
Rozpisanie dostawy. 

(dostawa okien żelaznych.). 

i Przy budowie skrzydła fabrykacyjnego 
i magazynowego przy c. k. f.bryce tyto- 
niu w Monasterzyskach ogłasza się w dro- 
dze ofert niepodzielną dostawę okien że- 

laznych. 

Potrzebne podręczniki, jakoteż formu- 
larze ofert i postanowienia konkurencyjne 
można otrzymać w c. k. fabryce tytoniu 
u kierownika powyżej wspomnianej budo- 
wy w Monasterzyskach, gdzie można także 
Otrzymać bliższe objaśnienia. 

Oferty sporządzone wedle urzędowego 
ormularza muszą być najpóźniej do 12 
Sierpnia 1914 do godziny 12 w południe 
wniesione do oddziału budowy c. k. fa- 
bryki tytoniu w Monasterzyskach. 

C. k. Kierownictwo budowlane dla budowy 
Skrzydła łabrykacyjnego i magazynowego 
przy c. k. fabryce tytoniu 
w Monasterzyskach. 

Wiedeń, 15 lipca 1914. 


Ad. B. ZI. 48 
Lieferungsausschreibung. 
(Schmiedeiserne Fenster). 

Für den Neubau eines Rauchtabakfa- 
brikations- und eines Magazinstraktes bei 
der k. k. Tabakfabrik in Monasterzyska ge- 
lingt die Lieferung schmiedeiserner Fen- 
ster im Offertwege ungeteilt zur Verge- 
bung. 

Die erforderlichen Behelfe sowie das 
Offertformulare und die Konkurrenzbestim- 
mungen sind bei der k. k. Bauleitung für 
ĉn obgenannten Neubau in Monasterzyska 
trhaltlich, woselbst auch nähere Auskünfte 
€rteilt werden. 

Die nac hmuster des amtlichen For- 
Mulares zu verfassenden Offerte bis spå- 
testens 12 August 1914, 12 Uhr. mittags, 
ausschliesslich bei der k. k. Bauleitung in 

Onasterzyska einzubringen. 
' K. k. Bauleitung; 
fur den Neubau eines Fabrikations- und 
agazinsgebaudes bei der k. k. Tabakfa- 
brik in Monasterzyska. 
Wien, am 15 Juli 1914. 


L. 1685 (1282) 
(2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy ratusza w Łańcucie rozpisuje się 
licytacy ęofertową. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
Wysokości 5 prc. ceny kosztorysowej, wła- 
Snoręcznie podpisane, należycie opieczęto- 

ane i oznaczone na zewnątrz napisem: 

„Oferta na budowę ratusza w Łańcucie”, 
mają podawać w stosunku do ceny koszto- 
Tysowej wyrażoną cenę, za którą oferent 
Podejmuje się wykonania budowy ratusza 
Oraz zawierać oświadczenie, że warunki li- 
Cytącyjne i plany budowy są oferentowi 
iadome i że takowym bezwarunkowo się 
oddaje. 

Plany, kosztorys i warunki licytacyjne 
Drzeglądać można codziennie w ogdzinach 
Pd 9—12 przed i od 4—6 po południu w 
cj tcelaryi Urzędu miejskiego (parter gma- 

u Banku ziemskiego) w Łańcucie. 
ie Termin do wnoszenia i otwarcia o- 
Tt wyznacza się na dzień 31 lipca 1914 
&odzin ę11 przed południem. 
Łańcut, dnia 15 lipca 1014. 
Zast. Burmistrza: 
K. Danielewicz. 


U ez E. 107/13 (19) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Ji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
hodie criem, zastąpionego przez adw. dr 
19) awskiego, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
nizej godz. 10 przed południem w sądzie 
tany. wymienionym w biurze Nr. 19, liey- 
ke s majętności Rozalówka objętej lwh. 852 
przy „dla większych posiadłości wraz z 
jo należnościami, składającemi się z budyn- 
Gospodarczych i szlachetnych szczepów. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 


(928 2—3) 


Gali 
R 


7 


licytacyę jest oceniona 370.312 kor., przyna- 
leżności zsś na 51.538 kor. 04 hal., razem 
421 850 kor. 
422.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 


kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | 


dzie do skutku. 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce- | 
nienie i t. d) moż» każdy mający chęć ku- | czego 3/28 cz. wynoszą 2857 kor. 14 hal., 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych | 
(gm. kat. Horodenka składającej się z pb. 


w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niriejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sątu najpóźniej przy wyznsrzo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej *oszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
waria lieytacyjnego powstana, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
watia jedynie przez przybicie na tablicy Sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe 0. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII 
Lwów. dnia 19 czerwca 1914. 


L. cz. E 605/14 (4) 
Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności, 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 18 sierpnia 1914 o godz. 9 przed 
połndriem w biurze Nr. 5, lieytacya całej 
realności lwh. 48 ks. gr, gin. L żejsk 0sza 
cow»na na 26.000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1800 kor. po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Leżajsk, dnia 9 czerwca 1914. 


(1256 2 - 3) 


L. cz. E. 1972/13 (10) (759 3—3) 
Edykt. 

Dnia 17 sierpnia 1914 o godz. 9 rano, 
odbędzie się licytacya następujących real- 
ności: 

a) cał-j realności lwh. 2, 

b) 1/3 cz. realności Iwb. 8, 

Wartość szacunkowa wynosi łą: zn'e 
2367 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1578 kor. 

Poniż.j najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

„0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 30 czerwca 1914. 


L. cz. E. 6368/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Ko- 
imercyalnego Towarzystwa oszczędności i 
kredytowego w Gródku J. odbędzie się 
dnia 21 sierpnia 1914 o godzinie 8 przed 
południem w biurze Nr. 6 licytacya: 

a) 1/4 cz. realn. Iwh. 142 kg. Leśnio- 
wice składającej się z chaty, stodoły, staj- 
ni wraz z gruntami o obszarze łącznym 2 
ha. 94 ar. 42 m kw., 

b) 1/120 cz. realn. Iwh. 42 o obsz. 3 
ha. 52 ar. 26 m. kw., 

c. 1/240 cz. realn. Iwh. 43 tej gm. 
składającej si ęz drogi o obsz. 2 ar. 12 
m. kw., 

d) 1/20 cz. realn. lwh. 13 tej gm. 
składającej si ęz łąki i roli, 

e) 1/10 cz. realn. lwh. 14 tejże gm. 
składającej si ęz chałupy, stodoły, staj- 
mi, szopy i łąk z rolami. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 803 kor. 75 hal., 

ad ;b) 42 kor. 25 hal., 

ad c) 10 half 

ad xl) 12WRGs 

ad e) 524 kor. 

Najniższa oferta: 

ad ja) 535 kor. 84 hal., 

ad b )28 kor. 16 hal., 

ad8€)7 hat, 

ad id) 8 kor., 

ad e) 356 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek, Jagielloński, 7 lipca 1914. 


(1250) 


L. cz. E. 3810/13 (09) (1304) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej An- 
ny Seidmann ur. Jungermann w Czernio- 
wcach odbędzie się dnia 20 sierpnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 38 na zasadzie niniejszem zatwierdzo- 
nych warunków licytacya następujących re- 
alności : L 

1. całej realności lwh. 96 ks. gr. gm. 
kat. Horodenka składającej się z pb. Ikat. 
64/2 Nd. 36 b), 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 167 z dnia 25 lipca 1914. 


04 h, czyli w zaokrągleniu. 
l 


oszacowanej na 5745 kor., 
2. połowy realności twh. 97 tej samej 
ks. i gm. kat. składającej się z pb. lkat. 


64/1, 
kwotę 281.334 | oszacowanej jna kwotę 365 kor. z cze- 


go połowa wynosi 182 kor. 50 hal., 
3/28 cz. realności lwh. 2831 ks. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do: gr. gm. kat. Horodenka składającej się z 


ks, FEL 


ozsacowanej na kwotę 27.600 kor. z 
4. 3/7 cz. realności lwh. 2832 ks. gr. 


1687, 

oszacowanej na kwotę 8400 kor. z cze- 
go 3/7 cz. wynoszą 3600 kor., 

5. 3/7 cz. realności lwh. 2861 ks, gr. 
gm. kat. Horodenka składającej się z pb. 
233/ i 233/3, 

oszacowanej na kwotę 4520 kor. z 


| czego 3/7 cz. wynoszą 1937 kor. 14 hal., 


6. 3,14 cz. realności lwh. 2943 ks, gr. 
gm. kat. Horodenka składającej się z pb. 
234,3, 

oszacowanej ma 455 kor. z czeog 3/14 
cz. wynoszą 97 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad 1. 2900 kor., 

ad 2. 91 kor. 25 hal., 

ad 3. 1431 kor. 25 hal., 

ad A. 1803 kor., 

ad 5. 974 kor. 57 hal., 

ad 6. 51 kor. 75 hal. 

Do realności lwh. 96 ks. gr. gm. kat. 
ści: 2 stopnie kamienne, rynny, 20 płyt 
Horodlenka należą następujące przynależno- 
kamiennyc hi muszle oszacowane na 55 
kor. do lwh. 2831 tej ks. gr. 5 stopni ka- 
miennych i rynny oszacowane w 3/28 cz. 
na 5 kor. 35 hal., 1. do Iwh. 2832 tej ks. 
rynny oszacowane w 3/7 cz. na 6 kor., 
do iwh. 2861 tej ks. schody i rynny osza- 
cowane w 3/7 cz. na 12 kor. do Iwh. 
2943 parkan oszacowany w 3,14 cz. na 
6 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 17*łipca 1914, 


L. VIII. b. 2341/24 (1836 1—3) 
Rozpisanie konkursu. 

Celem zabezpieczenia dostawy materyałów 
faszynowych do budowli wodnych na Rybnicy 
pod Kosowem km. 31:870-—28:560 wykonać 
się mającej w latach 1914, 1915 i 1916 
t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do 30 
czerwca 1916 odbędzie się dnia 3 sierpnia 
1914, o godzinie 12 w południe, rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownictwie regulacji 
Czeremoszu w Kutach, przy której mogą być 
obecni oferenci.*. ? 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi: 

2.500 m.* faszyn wiklowych, 
7.500 m.3 lasowych, 

150.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana ilość materyałów ma być w po- 
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, p0- 
danem w $ 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
regulacyi Czeremoszu w Kutach i może być w 
razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo- 
by, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Funduszu budowy regulacyi rzek 
w Galieyi w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy, składające się z © 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej- 
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Kierowni- 
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz- 
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą- 
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
750 koron w gotówce lub papierach warto- 
ściowych, odpowiadających wymogom poda- 
nym w ogólnych warunkach dostawy. 

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownietwie regulacyi. 

W ofercie sporządzonej według podane- 
go wzoru, ma być podana w walucie koro- 
nowej cena za: 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
wiklowyeh, 

1 m.* (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych, 

„l szt. (jedną sztukę) kołka faszynowego 
wyrażone cyframi i słowami. 

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają- 
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia- 
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane winnym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w dowód zło- 
żenia wadyum nie sporządzone ściśle w spo- 


sób przepisany, opiewające na częściową do- 
stawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 
c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 lipca 1914. 


UWAGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak jedną osobę, ma zawierać oświad- 
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar- 
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnomoenioną do załatwienia całego 
interesu tej dostawy i odbioru zapłaty w za- 
stępstwie wszystkich współoferentów. 


(Wzór oferty.) 


(Stempel 


na 1 kor. Oferta. 


Mocą |cą której zobowiązuję się (zobo- 
wiązujemy się) solidarnie w latach ; 
dostarczyć w terminach, oznaczyć się mają- 
cych przez e. k. Kierownictwo regulacyi 
o. . + „ „o: WE 
materyały faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na „ „aa SENE w ilości 
i pod warunkami, podanymi w rozpisaniu 
konkursu i żądam (my) za: 


1 m.3 faszyn wiklowych po .....K 

-o R wyraznie o =. ROR koron 
„ balerzy. 

1 m.’ faszyn lasowych po ..... K 

. . h, wyraźnie s WE koron 
.. . balerzy. 

1 sztukę kołka faszynowego po ...K 

= moewynsźnie , € == koron 
. halerzy. 


Warunki dostawy, powołane w rozpisa- 
niu konkursu są mi (nam) znane i poddaję 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi (nam dokładnie znane. 

Jako wadyum składam (my), złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . 


Ofertą niniejszą jestem związany (je- 
steśmy związani) aż do upływu ośmiu tygo- 
dni od następnego dnia po dniu rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
(zrzekamy się) terminów, ustanowionych w 
$ 862 ust. cyw. względnie w art. 318 i 819 
ust. handl. do przyjęcia ofert. 

Zgadzam się (zgadzamy się) na to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą- 
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze- 
ezowo kompetentne c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby c. k. gal. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 

dnia 1914. 


(Podpis, t.j. imię i nazwisko, za- 
wód i miejsce zamieszkania, oraz 
bliższy adres). 


L. cz. E. 2855/13 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Penziona Szapiry w Jazło- 
wcu odbędzie się dnia 30 lipca 1914 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie tutej- 
Szym w biurza Nr. 8 licytacya realności obj. 
luh, 640 ks gr. gm. Litacz .o obszsrze 7 
ar 91 m.? 

Nieruchomość 
koron. 

Najniższa cena 600 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tłuste, dnia 16 czerwca 1914, 


(1325) 


ta oceniona na 900 


L. cz. E. 749/14 (7) (11211) 
, Edykt licztacyjny, 
Dnia 19 sierpnia 1914 o godz. 8 30 rano 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 8 odbę- 
dzie się licytacya realności : 
a) 8/6 części Iwh. 232, 
b) 1/2 lwh. 977 gm. Radłów, z przy- 
na eżnościami, 
Nieruchomości wystawione na liepta- 
cyę sa ocenione, mianowicie: 
a) 3/6 części lwh. 282 na 868 kor., 
b) 1/2 lwh. 977 na 515 kor. 
Przy należności na 10 kor. 
N»jniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 446 kor. 50 h., 
ad b) kwotę 248 kor. 60 h. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

-Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć w sądzie tutejszym podczas godzin 
urzędowych w biurze nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 15 czerwca 1914, 


L. cz, FE. 2212/14 
Edykt licytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej To- 
wśrzystwa kredytowego w Haliczu odbędzie 


(1301) 


się dnia 4 sierpnia 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 34, na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności : 

a) lwh. 1/2 76 ks. gr. Chorostków pol- 
ski, składającej się z pgr., 

b» lwh. 1/2 194 ks. gr. Chorostków 
polski, składającej się z pgr., 

c) lwh. 479 ks. gr. Uhorostków polski, 
z pbud., na której stoi chata, szopa, stajnia, 
karmnik i bróg. 

(ena szacunkowa wynosi: 

a) 280 kor., 

b) 480 kor., 

e) 442 kor. 

Najniższa oferta: 

a) 186 kor. 67 h., 

b) 320 kor., 

c) 294 kor. 67 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 2 lipca 1914, 


L. cz. E. 1001/14 (4) (1110) 
Zobowiązana Marya Maliga w Da- 
browicy. 


Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Kasy zaliezkowej w Rado- 
myślu Wielkim odbędzie się dnia 21 sierpuia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wgmienionym w biurze Nr. 14, licy- 
tacya: 

a) połowy realności lwh. 74 — i 

b) całych realności lwh. 118, 

e) lwh. 168 gm. Dąbrowica, wraz z 


przynależnościami, składającemi się z drzew I 


nieurodzajnych. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 
lwh. 74 na 3018 kor. 48 h., 
lwh. 113 na 988 kor. 25 b., 
lwh. 163 na 1929 kor. 75 h. 
a P renali) zaś łącznie na 407 kor, 
al. 
Najniższa cena wynosi: 


co do lwh. 74 kwotę 2243 koron 
94 bal., 

co do lwh. 113 kwotę 625 koron 
50 hal., 

co do lwh. 168 kwotę 1326 koron 
50 hal. 


Poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 30 czerwca 1914. 


L. cz. E. 204/14 (5) 
Edykt licytacyjny 

Dnia 19 sierpnia 1914 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. sali 2, odhędzie się lieytacya: 

a) realności lwh. 99 gm. Knapy, skła- 
dającej się z pgr. i bud. obszaru łącznego 
1 ha. 50 ar. 59 m.?, domu, stajni i stodoły, 

b) realności lwh. 385 gm. Knapy, skła- 
dającej się z pgr. 1864/5, o powierzchni 
1 ha 84 ar. 58 m.?, 

e) realności lwh. 428 gm. Knapy, skła- 
dającej się z pgr., obszaru 71 ar. 14 m,*. 

Nieruchomości te oszacowano : 

ad a) na 4100 kor., 

ad b) na 1200 kor., 

ad c) na 700 kor. 

Najniższa oferta: 

ad a) 2738 kor. 83 hal., 

ad b) 800 kor., 

ad c) 466 kor. 67 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoposzezalną — należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 18 lipca 1914. 


(1274) 


L cz. E. 7987/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Ban- 
ku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi z W, 
Ks. Krakowskiem we Lwowie odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1914 o godz. 11 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 30., na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności: 

1. wh. 140 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pg. lk. 711/2, 

2. lwh. 863 ks, gr. Tyszkowce, cała re- 
alność złożona z pg. lkat. 1762, 1768/1, 
1768/2, 1764, 1765 i 1766, 


(1302) 


8. lwh, 1154 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pg. lkat, 2720, 

4. lwh. 1958 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pg. lk 1990/5, 

5, lwh. 2728 ks. gr. Tyszkowce, cała 


realność złożona z pgrt. lkat, 2956, 

6. lwh. 8245 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pg. 3704 i 3705, 

%. lwh. 3300 ks. gr. Tyszkowce, cała 
realność złożona z pg. lk. 1665/1, 1665/2, 
1665/3, 1665/4, 1665,5, 


8. lwh. 8545 ks. gr. Tyszkowce, cała| H. en, E. XI. 6970 18 


realność złożona z pg. lkat. 177, 180 i 181. 
Wartość szacunkowa : 

. — 400 kor., 

680 kor., 

480 kor., 

— 880 kor., 

320 kor., 

350 kor., 

550 kor., 

250 kor. 

ajniższa cena wynosi : 

. — 800 kor., 

468 kor. 84 h., 

846 kor. 67 h., 

226 kor., 

— 226 kor. 67 h., 

258 kor. 34 h, 

380 kor., 

8. — 969 kor. 34 h. 

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi, 

Do realności lwh. 140 ks. gr. gminy 
Tyszkowce należą następujące przynależ::0- 
ści: zasiew jęczmienia i ziemniaków, oszaco- 
wany na 50 kor., 

do lwh. 863 ts. gm. zasiew jęczmienia 
wartości 65 kor., 

do lwh. 1154 ts. gm. zasiew jęczmienia 
i łenczy, wartości 40 kor., 

do lwh. 1958 ts. gm. zasiew kukury- 

| dzy wartości 9 kor., 

do lwh. 2729 ts. gm. zasiew jęczmienia 
wartości 20 kor., 

do lwh. 3245 ts. gim. zasiew żyta, psze- 
nicy i jęczmienia, wartości 80 kor., 

do lwh. 38300 ts gm. zasiew jęczmienia 
wartości 20 kor., 

do lwh. 8545 chlew, oszacowany na 

1200 kor. i zasiew buraków i jarzyn, oszac. 
na 4 kor, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Horodenka, dnia 8 czerwca 1914. 


© GO DUR WA 


z 


RENEWIOM 


L. cz. 2795/18 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Ozyasza Warmbranda w Za- 
leszczykach, odbędzie się dnia 30 lipca 1914 
o godzinie 9 przed południem w tut. sądzie, 


(1324) 


biuro Nr. 8, licytacya następujących real- 
ności : 

1. lwh. 14 gm. Hińkowce obsz. 30 ar. 
31 m. 

2. lwh. 104 o'sz. 6 ar. 88 m.?, 

3. lwh. 141 obsz. 1 ha. 5 ar. 84 m.?, 

4. lwh. 474 obsz. 48 ar. 2 m., 

5. lwh. 428 obsz, 28 ar. 51 m.?, 

6. lwh. 445 obsz. 3 ar. 18 m*, 

7. lwh. 500 obsz. 66 ar. 61 m.?. 

Nieruchomości te ocenione są a to: 

ad 1. na 1000 kor., 

ad 2. na 8470 kor., 

ad 8, na 4900 kor., 

ad 4. na 700 kor., 

ad 5. na 1800 kor., 

ad 6. na 2600 kor., 

ad 7. na 750 ker.’ 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 667 kor, 

ad 2. — 5647 kor., 

ad 3. — 3267 kor., 

ad 4. — 467 kor, 

ad 5. =: 1200 kor., 

ad 6. — 1734 kor, 

ad 7, — 500 kor. 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Tłuste, dnia 16 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1931/18 (29) 
Bdykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Gal. 
Tow. kredytoweho ziemskiego we Lwtwie, 
odbędzie się dnia 81 lipca 1914 o godzinie 
11 przed południem, w biurze Nr. 21" IL 
piętro na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności: 

a) lwh. 188 ks. gr. Smolnica, realność 
wiejska, 

a) lwh. 
wiejska, 

e) Iwh. 
wiejska. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 5943 kor. 94 h., 

ad b) 7876 kor. 82 hb., 

ad e) 7755 kor. 81 h. 

Najniższa oferta : 

ad a) 8968 kor., 

ad b) 4918 kor., 

ad e) 5171 kor. 

Do realności lwh. 141, 142 ks. gr. 
Smolnica należą następujące przynależności : 
5 morgów krzaków do realności lwh. 141 
oszacowane na 200 kor., zaś do realności 
i Iwb. 142 ruiny zamku 100 sztuk drzew owo- 

cowych kilka sztuk kasztanów, stodoły i staj- 
ni oszacowane na 2820 kor, 

| Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
| nastąpi. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

| Stary Sambor, dnia 2% ezerwea 1914. 


(1322) 


141 ks. gr. Smolnica, realność 


142 ks. gr. Smo!nica, realność 


8 


(1288) 

Jma 3 cepnaa 1914 o ronmmi 9 nepen 
NOJyXHEM, BIXÓYXE CA B TYT. CyAÏ CAIA 1. 
2 reperopr peaJbHOCTH Buk rim. u. 322 
rpomaru kar. [emesa onimemoi Ha 3534 kop. 
8l cor, Hatansma opepra 2856 xop. 03 
COT., pea.IEHOGTH BAK TiO. u. 657 rpomaya 
IleneBa oninema ma 505 kop. 44 cot., mañ- 
masma ohepta 336 Kop. 96 eor., peaAEHo- 
CTH BHK. Tin, u. 584 rpomaqu Kar. Iemesa 
oninema Ba 405 kop. S6 cor, HakRnsma 
odjepra 270 kop. 56 cor. i peaJrEHOcCTH BMK. 
rin. u. 520 rpomaxm kar. LlleseBa oniseBa 
aa 401 kop. 70 cor, mańmmama opepra 267 
Kop. 80 eor. 

Jfinaranańsi yemiBa BINXKOCAGI CA M0 
TOi HSTBHYKUMOCTA TPAMOTH CYTB BAJIOREHI 
Z0 BIIATY B KaAHNEJApMI Bixyity I. 

AKHA  HexqolryckaeMocTH  IepeTopry 
Mycurb ÓyTu grodomennü Hafnisniime npu 
neperopai 

Ocoóm memkarogi Mosa OKpyroM TYT. 
cyny Korpi Ha uoBHcmiń HeXBAKAMOCTA He 
MaIoTE aó0 HaóyNyTE UeBHi IpaBa aĝo TA- 
Tapi O CKIAbKA He BkaskyTE MOBHORJIACTHH- 
KA AZJA JN0py4eH5 TYT BaMeNkKaJroro, Óy- 
AMYTE HNOBiKOMJIERHI O NAMBIAE NOMIAX TOTO 
ueperoproBoro IocTynroBaAA BAKAWIHO Ye- 
pea oroBimeHe Ha cyqoBik raórnanu. 

I. k. Cyg nosirosnd. 

Koxrowna, 27 uepsBaa 1914. 


q. en. E. 745/18 (14) (1297 1—3) 
Jlinarannńnni eXAKT i BISBAHE 410 BVOJO- 
neHA. 

Ha BReceHe 3eMersHoro Banky rino- 
TegHOrO cHiIKH akNUKdNOi y JIEBOBI, zaCTyn- 
Jemoi Tepes a4B. ap. Kocra Jlesankoro y 
JIEBOBi, Bixóyąe ca „aa 25 cepnaa 1914 o 
roxumi 10 mepeg nmoryxdeu B TIM cya, 
KoMHaTra u. 10 „irqaranaa GrinytouAx He- 
ABHKAMOCTHA : 

a) peaIbHOCTH oÓnaroi BTY. 152, 

6) peaabHocru oónaToi Bra: 761 rpo- 
maja kar. Monna, mia. LV. 

Iiponarm ca Marogi HegBAWHAMOCTH 
ONIHeH1: 

ad a) ma 14.592 kop. 50 cor., 

ad 6) Ea 8048 Kop. 

Ilafiusma n0qa4a BMHOCHTE : 

ad a) 9726 kop. 33 cor., 

ad 6) 2082 kop. 

Ilosmsme Toi kBoru He Binóyąe ca 
HpoasK. 

, YedoBia neperopry i rpaMoTu BIĄHO- 
CAT CH A0 HGĄBUMAMOCTU MOTYTE Ti, mo 
MAWT OXOTy IeperiAHyTHA B HAZME O3HA- 
qeHiM cyxi, KOMHaTag. u 9 miyaac roxan 
yYPAZOBAx. 

Q k. Cya uoBiroBnń, Biąrix III. 

Zlormma, zaa 11 sanna 1914. 


CYTE 


L. cz. E. 6296/18 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Tobia- 
sza Altschiillera odbędzie się dnia 21 sierp- 
nia 1914, o godz. 8 przed południem, w biu- 
rza Nr. 6 licytacya realności lwh. 12 ks. gr. 
gminy Cuniów, składającej się z ról, o ob- 
Szarze 11 ha. 47 ar. 88 m.? i parceli budo- 
wlanej i budynków, jakoto: domu, komory, 
stoduły, szopy, budynku gospodarczego i 
chlewu. 

Wartość szacunkowa wynosi 14.829 kor. 

Najniższa oferta 9552 kor. 68 hal. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Gródek Jagiell., dnia 8 lipca 1914. 


(1246) 


L. cz. E. 1584/14 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Po- 
wiatowej Kasy oszczędności w Gródku Ja- 
giellońskim odbędzie się dna 21 sierpnia 
1914, o g dz. 8 przed południem, w biurze 
Nr. 6, licytacya połowy realności lwh. 15 
ks. gr gm. Leśniowice, składającej się z ról, 
wraz z parcelą podbudowaną, chatą, stodołą, 
stajnią, tudzież 10 drzewami, 1 gruszą. 

Wartość szacunkowa wynosi: 5808 kor. 

Najniższa oferta: 3872 kor. 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell, dnia 8 lipca 1914. 


L. cz. E. 264/14 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Schmila Weissa, odbędzie 
się dnia 31 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 7, w Obertynie licytacya połowy 
realności obj. Iwh. 260 ks. gr. gm. kat. Ža- 
bokruki, składającej się z pb. lk. 123, pgr. 
Jk. 814, 815, 564, 770, 771 wraz z przyna- 
leżnościami, składającymi się z budynków, 
drzew i zasiewów, 

Nieruchomość ta wraz z przynależyto- 
ściami wystawiona na licytacyę jest ocenio- 
na na 1225 kor. 

Najniższa cena wynosi 816 kor. 66 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(1247) 


(1319) 


Warunki licytacyjne i odnoszące Się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ** 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 0€® 
nienia i t. d.) może każdy, mający © 
kupienia, przejrzeć w sądzie niżej wymienio- 
nym w godzinach urzędowych w biurze Nr: ' 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 2g*07 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony!” 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t8 
go rodzaju eo do samej nieruchomości 0% 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd” 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 85340 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, 27 czerwca 1914. 


L. cz. E. 79014 (6) 
Edykt licytacyjny 3 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelność!: 

Na wniosek strony egzekwujacej WJ” 
działu krajowego Król. Galicyi i Lodomery! 
z W. Ks. Krakowskim we Lwowie, przeź 
adw, dr. W, Godlewskiego, imieniem stałego 
funduszu pożyczkowego dla przemysłu roln 
czego, odbędzie się dnia 4 sierpnia 1914 0 
godzinie 10 przed południem w sali Nr. Il- 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy” 
tacya następu,ącyh realności : i 

aj lwh. 2503 ks. gr. Jarosław, cegiel- 
nia z magazynami i innymi budynkami, 

b) Iwh. 3141 ks. gr. Jarosław, dom 
murowany z maszynami do wyrabiania d8- 
chówek, cegieł, dren, 4 studnie, kolejk* 
it 


(1806 1—2) 


"DR 
e) lwh. 2688 ks. gr. Jarosław, parcel 

niezabudowana. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 107.285 kor., 

ad b) 47.304 kor., 

ad e) 3212 kor. 

Najniższa oferta wynosi: 

ad a) 53.617 kor. 50 hb., 

ad b) 23.652 kor., 

ad e) 1606 kor, l 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 25 maja 1914. 


L. cz. E. 639/14 (5) (1328) 
Edykt licytacyjny. A 

Na żądauie Jana Moskwy odbędzie 51 
dnia 5 sierpnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr 11, w Strzyżowie licytacya poło” 
wy realności lwh. 380 gm. Żarn.wa, zobo* 
wiązanego własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona nê% 
licytacyę jest ocenione na 1314 kur. 50 b. 
T Najniższa cena wynosi kwotę 876 kor 

h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości d0* 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kat8 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wj” 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejszż 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, nale 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczony!” 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia teg? 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0” 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa Jub 
ciężary na powyższej nieruch:mości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku pó 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiś” 
domi się o dalszych wydarzeniach tego PO 
stępowania tylko przez ogłoszenie na tablic) 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu teg? 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do 09 
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 2 czerwca 1914. 


(1333 1—8) 
Sądowa Hala Aukcyjna o 
we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowo 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 T* 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do „. 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wiec 
Lieytacye 
A. w Hali sądowej: Y 
Wtorek, 28 lipca 1914 o godzinie 9 "2h, 
rozmaite meble i sprzęty domowe: 
a szyna do szycia, towary kolonialne: F 
Środa, 29 lipca 1914 o godzinie 9 T 
rozmaite meble i sprzęty domowe: P 
nino, konfekeya damska. i ano: 
Czwartek, 30 lipca 1914 o godzinie 9 ™* ip- 
rozmaite meble i sprzęty domowe: 
wary galanteryjne. 


tar 


sh 


Piątek, 31 lipca 1914 o godzinie 9 rana: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, ma- 

(, Szyna do szycia, towary kolonialne. 

Sobota, 1 sierpnia 1914 o godzinie 4 po 
południu: rozmaite meble i sprzęty do- 
mowe, towary modne, fortepian, ma- 
szyna do Szycia. 

. B. Poza Halą sądową: 

Piątek, 31 lipca 1914 o godzinie 10 rano 
przy ul. Panieńskiej |. 9: rozmaite me- 
ble i sprzęty domowe, 

Sprzedać się mające rzeczy mogą być 
oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz ra 
miejscu przed lieytacyą. 

Sądowa Hala aukcyjna 
e. k. Sądu powiatowego, Sekeya L., 
Lwów, dnia 23 lipca 1914. 


L, c. E 2286/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Towarzystwa zaliczkow ego 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1914 o gdz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 2, licytacya lwh. 21 ks. gr. Dulowa, go- 
Spodarstwo wiejskie. 

Wartość szacunkowa 2189 kor. 56 h. 

Najniższa oferta 5459 kor. 71 h. 
f Do powyższej realności należą następu- 
Jące przynależności: dom, stodoła, 18 ro- 
snących drzew owocowych, 1 lipa i 10 mtr. 
płotu, których wartość uwzględniono już 
wyżej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 21 czerwca 1914. 


(1295) 


L. cz, E. 8778/13 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Nafta- 
lego Strudle:a, odbędzie się dnia 10 sierp- 
nia 1914 o godzinie 8 przed południem w 
biurze Nr. 34, na zasadzie obecnie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności łwh. 
120 ks. gr. Halicz, pb. 183/1. 

Wartość szacunkowa 186 kor. 

Najniższa oferta 93 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Halicz, dnia 7 lipca 1914, 


(1300) 


L. cz. E. 500/14 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Wojciecha i Maryi Taba- 
ków, zastąpionych przez adw. dr. Oberlaen- 
dera, odbędzie się dnia 20 sierpnia i914 o 
godz, 10 przed połuduiem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 88, w Jaśle licy- 
cya 1/24 części realności miejskiej lwh. 

Y ks. gr. gm. kat. Jasło objętej, przy ul 
Koralewskiego i Bednarskiej położonej wraz 
4 przynależnościami, składającemi się z par- 

anu z desek, ze studni, bramy i wychodka 
ze śmietnikiem. 

Nieruchomość powyżej wymieniona w 
1/24 części wystawiona na licytacyę jest o- 
ceniona i wartość ustalona wraz z przynale- 
Żytościami na kwotę 848 kor. 75 h. 

Najniższa cena 421 kor. 87 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
upienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Wych w sądzie tut. w biurze Nr. 32. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 15 czerwca 1914. 


(10909) 


L. cz, E. 3669,18 (4) 
Edykt lieytacyjny 

„„ Na wniosek strony egzekwującej Wolfa 
<ischlera w Pruchniku, odbędzie się dnia 11 
Sierpnia 1914 o godzinie 11 przed południem 
W biurze Nr. II., na zasadzie zatwierdzo- 
Rych warunków licytacya realności 1/4 czę- 
Sci lwh. 486 ks. gr. Krzeczowice. 

Realność ta składa się z pb. lk. 85, na 
której stoi chałupa, dalej z pgr. lk. 4753 
pastwisko, 476/3 rola, 179 ogród, na tej par- 
Sali stoi stod ła, 557/2 rola, 559/1, 559/2, 
60 rola, 562/1, 618/1 pastwisko, 619/1 łąka 
20/1 rola i 621/1 łąka. 

Wartość szacunkowa 2610 kor. 

Najniższa oferta wynosi 1740 kor. 
, Do powyższej realności należą następu- 
Jace przynależności, a to: chałupa drewuia- 
nii stodoła w 1/4 części oszacowane na 78 

on. 


(1320) 


Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
Nastąpi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przeworsk, dnia 25 czerwca 1914. 


L. ez. E. 153/14 


Edykt licytacyjny. 
wy Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
191 strzykach, odbędzie się dnia 12 sierpnia 
o godzinie 9 przed południem w sądzie 
wymienionym w biurze Nr, 6, leyta- 
8ainości obj.: 
8) lwh. 9, 


(1121 1-3) 


niżej 
âr 


9 


b) Iwb, 24 i 

c) iwh. 90 ks. gr. gm. kat. Hoszów, 
wraz z budynkiem mieszkalnym i gospodar- 
czym, wraz z przynależnościami, skład+jące- 
mi się z 30 jasionów, 40 drzew owocowych 
i ogrodzenia. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocanioną: 

ad a) lwh. 9 na 3450 kor., 

ad b) lwh. 24 na 13.025 kor., 

al e) lwh. 90 na 6270 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) lwh. 9 — 2800 kor., 

ad b) lwh, 24 — 8688 kor. 32 h., 

a c) lwh. 90 — 4180 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. B: E Ea 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
dienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 15 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1376/14 (6). 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Franciszki Winia skiej we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1914 
o godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
50, na zasadzie niniejszem zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 5898 ks. 
gr. Horodenka, cała realność złożona z pgr. 
lk. 1163/89, 

Wartość szacunkowa 7225 kor. 

Najniższa oferta 4943 kor. 32 h. 

Do realności lwh. 5898 ks. gr. Horo- 
denka należą następujące przynależności : 
studnia, rynny, druciana s.atka i sztach ty, 
oszacowane na 190 kor. 

Ponizej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, 22 czerwca 1914. 


L. cz. E. 1633/14 (8) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Mosesa 
Drucka w Kutach, odbędzie się dnia 19-go 
sierpnia 1914 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 2 Rynek, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunkow licytacya następujących 
realności : 

a) lwb. 324 ks. gr. Hołowy, pgrnt. 
1978/1, 1079/1, 1080, 1081/2, 1082/1, 1083,1 
i 1084/1 i pb. 346, 

B b) 1/2 lwh. 325 ks. gr. Hołowy, pbud. 


(1303) 


(1311) 


Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 3274 kor. 44 h., 

ad b) 24 kor. 

Najn ższa oferta wynosi: 

ad a) 2182 kor. 96 h., 

ad b) 16 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia'9 lipca 1914. 


L. cz. E. 2328/14 (6) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej Schaje 
Bergmana w Kutach, odbędzie się dnia 21 
sierpnia 1914 o godzinie 8 przed połndniem 
w biurze Nr. 2 Rynek, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya realności poło- 
wy lwh. 591 ks. gr. Kuty, pbud. 1051, pgr. 
178/3, 179 3, 175/1, 800, 298/2, 275/4, 298/5. 

Wartość szacunkowa 1045 kor. 

Najniższa oferta 697 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powistowy. Oddział IV. 

Kuty, dnia 9 lipca 1914. 


(1310) 


L. cz. E. 877,14 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Ma- 
ryanny Czakowej, żony Jana w Grojeu, od- 
będzie się dnia 22 sierpnia 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 2, na za:a- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności: 
a) lwh. 182 ks. gr. Grojec, gospodar- 
rolne, 
b) Iwh. 397 ks. gr. Grojec, gospodar- 
rolne. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1212 kor., 
ad b) 136 kor. 
Najniższa oferta: 
ad a) 606 kor., 
ad b) 90 kor. 67 h. i 
Poniżej najniższej oferty s rzedaż nie 
nastąpi. 
„0. k. Sąd tut. jako sąd hipoteczny za- 
notuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 


(529) 


stwo 


stwo 


wierzycieli, których preten ye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne. 

Dalsze koszta oznacza się na 13 kor. 
20 h, 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej realności dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w oddz. kancela 
laryjnym Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miare będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 10 czerwca 1914, 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. cz. ©. IL 63/14 (3) (1196 3—3) 
Edykt 


Przeciw Aunie Lis po Józefie z Lesz- 
czawy dolnej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k, sądu 
powiatowego w Birezy przez Katarzynę Ko- 
zak z Leszczawy dolnej pozew o 54 kor. 
i 40 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 28 lipca 
1914, o godz. 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwana 
Anna Lis po Józefie obecnie przebywa, przete 
ustanawia się w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. dr. Ehrenpreisa, adwo- 
kata w Birczy. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bircza, dnia 6 czerwca 1914. 


L. cz. U. II. 180/14 (1) (1195 3—3) 
KBdyk t 
Przeciw Michałowi Fiszerowi, przedtem 
w Piątkowej zamieszkał+mu. którego miejsce 
pobytu jest nieznane. wn:esiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Birczy przez Pe- 
tra Kuncio w Tokarni pozew o 1000 kor. 
Na podstawie pczwu wyznaczono &U- 


dyencyę do rozprawy na dzień 27 sierpnia ! 


1914, o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwane 0 usta 
nawia się p. dr. Karola Zielińskiego, adw. 
w Birczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział II. 

Bircza, dnia 17 kwietnia 1914. 


L. cz. Cw. 123/14 
Edykt 

Przeciw Wawrowi Stadnik, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stsł do e. k. sądu powiatowego w Grzyma- 
łowie przez Annę Stadnik pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 26 sierpnia 1914, o godz. 
8 rano, w biurze Nr. 5. 

„ Celem strzeżenia praw kuranda ustana 
wia się p. adw. dr. Seretha w Grzymałowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Grzymałów, dnia 28 czerwca 1914. 


(1253 2—3) 


L cz. I. 97/14 (1) (1309) 
Bdykt. 

Na wniosek Mikołaja Gędłka, zwanego 

„Kruk* w Rudawie Nd. 61 = sprawie, 


toczącej się przed e. k. sądem powiatowym 
w Krzeszowicach, przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu małol. Julisnnie, Wincen- 
temu, Czesławowi, Anieli, Pawłowi i Bole- 
sławowi Korbi-lom o uznanie piawa własno- 
ści części pare. gr. lk. 988 gm. Nielepice — 
— ma być doręczona skarga z 3 lipca 1914 
l. ez. IL 97/14, którą tychże małoletnich 
zaskarżóno o uznanie prawa własności wscho- 
dniej części parceli gruut. lk. 938 gm. kat. 
Nielepice itd. zpn. 3 f 
Ponieważ niewiadomo, gdzie wyż wy- 


mienieni małoletni przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso- 
bie p. dr. Weinhebera, adwokata w Krze- 
szowicach. 

Tenże kurator zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 3 lipca 1914. 


L. cz. ©. 265/14 (2) (1316 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Andruchowi Pochadyło, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Herscha Hahna w Podwołoczy- 
skach pozew o uznania i wpis prawa wła- 
sności obj. lwh. 1270 i lwh. 1078 gminy 
Toki. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 września 1914, o godz. 
8 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Laszczowera, subst, adw. 
dr. Galla w Nowemsiole, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika n:e zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 16 czerwca 1914. 


L. cz. ©. 278/14 (2) (1317 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Jadwidze Lizun żonie Tymka 
i Pawłowi Rybak, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowemsiole przez Leibę 
Schachtera, kupca z Tok, pozew o zniesienie 
współwłasności realntści obj. lwh. 118 gm. 
Prosowce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 1 września 1914, o godz, 
8 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Jakóba Klara, adw. kraj. 
w Nowemsiole kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawia na 1ch koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 


nują 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesiuło, dnia 24 czerwca 1914. 


L, cz. ©. 286/14 (2) (1318 1—38) 
Edykt. 

Przeciw Prokupowi Szuryn synowi Wa- 
syla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostať do c. k. sądu powiatowego 
w Nowemsiole przez Piotra Sabatowskiego 
z Podwołoczysk pozew o 400 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 września 1914, o godz. 
8 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Laszczowera, subst. adw. 
dr. Galla w Now+msiole kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Nowesioło, dnia 27 czerwca 1914. 


L. cz. ©. II. 288/14 (1) (1298) 
Edykt 

Przeciw Janowi Osikowiczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
siał do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Józefa Osikowicza w Kobylance pozew 
o włssność pgr. lkat. 14022 gminy Koly- 
lanka zpn. 

„ Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 24 sierp- 
nia 1914, o godzinie 9 przed południem. 

„ Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. adw. dr. Przybylskiego w Gorli- 
cach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 9 lipca 1914. 


L. cz. ©. III. 269/14 (1) 
E 


(1299) 


dykt = 
Przeciw Janowi Rusek. którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zostuł do 
c. k. sądu powistowego w Gorlicach przez 
Pawła Bochnika w Szymbarku pozew 0 wy- 
kreślenie prawa zastawu dla sumy 400 ko- 
ron zpn. | 
„ Na podstawie pozwu wyznacza Się ter- 
min do ustnej audyeneyi na dzień 26 sierp- 
nia 1914, o godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. adw. dr. Męcińskiego w Gorli- 
each kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 


randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 1 lipca 1914, 


L. Pra+s. 8135 (18 2/14) 
Obwieszczenie 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianował na III. zwy- 
czajną z dniem 1 września 1914 rozpo ząć się 
mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Jaśle — przewo- 
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
prezydenta sądu obwodowego dr Karola Bie- 
gańskiego, zaś zastępcami przewodniczącego 
radcę sądu krajowego wyższego Józefa 
Schneidra i radców sądu krajowego Stani- 
sława Turskiego, Józefa Górskiego, Tytusa 
Łopatinera, Władysława Mossora i Józefa 
Klimeckiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 14 lipca 1914. 


(1213) 


L. cz. O. IL. 469/14 (1) (1236) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Skotniekiemu z Gako- 
wej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Antoniego  Najsarka 
z Jaćmierza pozew o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya na dzień 31 sierpnia 1914. 

Celem strzeżenia praw Jana Skotni- 
ckiego ustanawia się p. adw. dr. M. Gold- 
mana w Brzezowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 1 lipca 1914. 


L. 2104/14 (1207) 
Edykt. 

Michał Gołąb adwokat w Dobczycach 
przesiedla się 1 pażdziernika do Nowego 
Targu a jego substytutem ustanowiono p. 
dr. Kazimierza Haburę adwokata w Dob- 
czycach. 

Dr. Maryan Mokry adwokat w Gry- 
bowie przesiedlił się 14 lipca 1914 do 
Tarnowa, a jego substytutem ustanowiono 
dr. Stanisława Rokacha adwokata w Gry- 
bowie. 

Dr. Zygmunt Gargas wpisany na listę 
adwokatów 6 czerwca 1914 z siedzibą w 
Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, 1 lipca 1914. 
L. cz. E. 825/14 (1307) 
Edykt. 
W sprawie egzekucyjnej Konwentu 


OO. Bonifratrów w Zebrzydowicach prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej bp. Da- 
wida Gliiksmanna w Wysokiej o 503 kor. 
zpn. ustanawia się dla pozwanej masy 
spadkowej kuratora w osobie p. Schmerla 
Anisfelda w Kalwaryi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dnia 6 lipca 1914. 


G cika 
L. D. 1068/3 
Zapowiedź. 

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że p. Teofil Kolanko rodem 
z Drohobycza urodzony dnia 20 lutego 
1880 urzędnik tecniczny Galicyjskiego Kar- 
packiego Towarzystwa akcyjnego zamiesz- 
kały w Borysławiu stanu wolnego i panna 
Irma Dirner ur. 1880 r. zamieszkała w Göl- 
nicz, Banya komitet Szepes megye (Wę- 
gry) córka Michaly'ego i Kornelii Dirne- 
rów stanu wolnego zamierzają zawrzeć ze 
sobą małżeństwo. 

Wzywa się każdego, komuby znaną 
była przeszkoda małżeńska, ażeby doniósł 
o niej w czasie 1 tygodniowego terminu 
zapowiedzi, albo bezpośrednio do starostwa 
w Drohobyczu albo za pośrednictwem Ma- 
gistratu Drohobycza. 

Kierownik c. k. Starostwa: 
Białobrzeski. 


(1334) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. VI. 44/14 (1) (694 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Engeniusza Diiltza, urzę- 
dnika Towarzystwa Wzajemnych Upezpiecz-ń 
w Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego kwitu depozytowego 
Spółki kredytowej członków. Towarzystwa 


Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie z daty 
Kraków dnia 9 czerwca 1908 L. 3261 wy- 
stawionego na police życiowe Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie L. 
108676 i 114691, opiewające na 5400 kor. 
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Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, ahy zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 ty- 
godni i 8 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego cezasokresu za nie- 
istniejące uznane zostaną. 

Czasokres ten liczy się od dnia nastę- 
pnego po trzeciem ogłoszeniu w gazecie urzę- 
dowej. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV. 

Kraków, dnia 3 czerwca 1914, 


L. cz. T. 47/18 (2) (11067 3—8) 
Wdrożewie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
imieniem gr. kat. probostwa w  Pukowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Ruskiej Kasy oszczędności 
w Przemyślu Nr. 640, na kwotę 206 koron 
64 hal. opiewającej, 

Posiadacza powyższej ksi:;żeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od trze- 
ciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Przemyśl, dnia 81 grudnia 1914. 


L. cz. T. IL. 12/14 (1) (329 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek p. Adolfa M-bla. kupca w 
Chełmku, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, a miano- 
wicie z duty Chełmek 17 maja 1914 z datą 
płatności 17 lipca 1914, a opiewająy na 
1000 kor. i drugiego z daty Chełmek l czer- 
wca 1914 z datą płatności 1 sierpnia 1914, 
a opiewający na 60 kor. i podpisanego przez 
Adolfi jako przyjemcę. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby przedłożył je tutejszemu są- 
dowi w ciągu 45 dni od dnia płatności ka 
żdego z nich, w przeciwuym bowiem razie 
po upływie powyższego Czasckresu za nie- 
istniejące uznane zostaną, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1914. 


L. cz. T. 13/14 (4) (10851 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ruchli Schweiger, kupec- 
wej w Budzanowie, wdraża się postępowanie 
cel m amortyzacyi rzekomo przez wnioskodn- 
wczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Tcwarzystwa zaliczkowego i kredytowego w 
Skałacie Nr. 4362, na 400 kor., opiewającej 
na jej imię i nxzwisko. 

Posiadacza powyższej książaczki wkł.d- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosł się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 mesęcy. w 
przeciwnym bowiem razie po upływie pow yż- 
szego czasokcesu za nieistniejący uznaną zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 14 kwie'nia 1914. 


L. cz. T. 8/14 (8) (10623 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ge'schona Treistera, dzier- 
żawey dóbr w Urod»czkowie małym wdraża 
się postępowania celem amortyzacyi rzekomo 

vez wnieskcdawcę zspubionej ks'ażerzki 
udztałowej Zaią ku przedsiębiorców gorzelń 
r ln czych we Lwow e, stow zarej. Z ogar. 
poręką, ua imię Gers bona Trejst-rx i Juliu- 
sza Lanera z Drazanówki Nr. 399, na kwotę 
900 kor. wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swcjemi pra 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowi-m razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejąca uznaną zostanie, 

C. k. Sąd orwodowy, Odział V, 

Tarnopol, dnia 4 maja 1914. 


L cz. Ne. VIIL 327/14 (2) (10327 3 — 8) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Julii Auerbach z Brodów 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne ksią- 
żeczki Powiatowej Kasy oszczędności w Bio- 
dach Nr. 17515, na imię Jahi Auerbach 
wystawionej, a na 200 kor. (dwieście kor.) 
op ewajacej, która wedle podania wniosko- 
duwczyni zostsła jej w marcu 1914 ukra- 
dzioną i sprawca kradzieży dotąd wyśledzony 
niə został. 

Wzywa się posiadacza powyższej ksią- 
żeszki, by swe prawa w przeciągu roku od 
daty niniejszego edyktu zgłosił, gdyż w prze- 
ciwnym bowiem razie książeczka ta uznaną 
zostanie za nieważną. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 12 czerwca 1914. 


L. ez. T. IV, 9/14 (2) (195 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


Na wniosek Karo!'a Jenknera wdraża, 


się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Kasy oszczędności m. Białej Nr. 19814/2440, 
opiawającej na 175 kor. 26 hal. i nazwisko 
Kar la Jenknera. 

Posisda:za powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu pół roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresn za nieistniejące uznane zost:ną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 29 maja 1914. 


L. cz, T. 10/14 (2) (10852 3—3) 
Einleitung des Amortisierungsverfahrens. 

Anf Antrsg der Gebr. Bauer prot. 
Firma, Wien II., Grosse Mohrengasse 12, 
durch A Turteltsub, Hof- und Gericbtsadvo- 
kat, Wien IL, Taborstrzsse 11, wird das 
Amortisierungsverfahren hinsichtlich des von 
Jakob Schapira ausgestellten und in Bianko 
girierten von Berl Hefter in Sksłst, akzep- 
tierten am 15 März 1914, fällig gewesenen 
Wechsels dto Skałat den 16 Dezember 1918 
über 145 K. 28 h., zahlbar in Sksłat, wel- 
cher lhnen ia Verlust geraten ist. 

Der Inhaber diesəs Wechsels wird 
aufgefordert sein Recht binnen 45 Tagen 
meiden, denn nach Ablauf dieser Zeit, 
wenn er sich nicht meld-t, dieser fùr un- 
gültig erklärt wird. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung V, 

Tarnopol, am 8 April 1914. 


L. cz. T 9/14 (1) (10984 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maicina Langera, właści- 
ciela realności w Kamionce strum. wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodav cę zagubionego weksla z daty 
Kamionka stiumiłowa 18 maja 1918 na 1000 
kor. opiewającego, za 6 miesięcy od daty 
płatnego, akcepiowanego przez Marcina Lan- 
gera. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go tut. sądowi 
w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istnieiący uznany zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 16 maja 1914. 


L. ez. Ne. III. 519/14 (8) (1055 3—8) 
Na wniosek Józefa Strączka w Dobrza- 
nach wd sża się postępowanie celem amor- 
tyzaeyi następują: ego wnioskodawcy rzekomo 
zagubi nego kwitu dep'zytowego z daty 30 
czerwca 1912, na podstawie którego wnio- 
skodawca uzysksł pożyczkę w kwocie 80 K, 
na odsetki półroczne po 2 K 40 h, za odda- 
niem w zastaw policy redukcyjnej Nr 26213. 
Posiadacza powyższego kwitu depczy- 
tonego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojem! prawami w przeciągu jednego roku 
6 tygodm i 8 dni, w przeciwnym bow em 
razie kwit ten po upiywie z»k eślonego ter- 
minu za nieważny uznany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
Stryj, dnia 19 czerwca 1914. 


L. cz. T. IV. 16/14 (2) 
Amortyzacya, 

Na wniosek Muryan' y Stygarowej. aho 
matki 1 opiekunki małoletniego Stanisława 
Sig ra wdraża się postępowanie «lem 
amurtyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zugub onej książeczki wkładkowej Kasy osz- 
Gzędności miasta Jasła Nr. 13572, na kwotę 
130 kor. i na imię tmałol. Stanisława Sty- 
garu opiewzjącej. 

Postad»cza p wyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa 
m w ciągu jednego roku, w przeciwnym bv- 
wiem razie po upywie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą rzuaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Jasło, dnia 20 czerwca 1914, 


(633 3—3) 


Lez T ASi) (955) 
(3—3) 

Andrzej Demnyk syn Teodora i Maryi 
a mąż Anny z Fedorczuków 1-śl. Junyk 
2-śl. Demnyk urodzony w Czarnokońcach 
wielkich w dniu 26 listopada 1863 wyje- 
chał przed 6 laty za zarobkiem do Ameryki 
i przez jakiś czas pracował przy budowie 
kolei w okolicy Winnipegu poczem na 
wiosnę 1910 obłożnie zachorował i jako 
ciężko chory oddany został do szpitala we 
Winnipegu, gdzie w dniu 15 marca 1910 
miał umrzeć. 

Wobec zachodzącego domniemania 
śmierci Andrzeja Demnyka, po myśli § 24 
ust. 3 u. c. i § 10 ust. z dnia 16 lutego 
1883 Nr. 20 dz. u. p. na wniosek Anny 
z Fedorczuków 1-śl. Junyk 2-śl. Demnyk 
wdraża się postępowanie celem uznania 
Andrzeja Demnyka za zmarłego a równo- 


wia się p. adw. dr. Stanisława Krokow 


cześnie kuratorem dla zaginionego ustka 
s 
go w Czortkowie. 

Zarazem wzywa się każdego 
miał jakąś wiadomość o zaginionym, 
by dał znać tut. sądowi lub ustanowione 
powyż kuratorowi. > 

Andrzeja Demnyka syna Fedia CE 
odora) i Maryi wzywa się o ile przy ŻYĆ 
pozostaje, ażeby w sądzie tut. się jaw! 
ewentualnie w inny sposób dał o Ssobić 
wiadomość. | 

Po dniu 1 listopada 1914 na ponow) 
wniosek i po wysłuchaniu kuratora TO% 
strzygnie sąd o uznaniu zaginionego A 
zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 21 marca 1914. 


ktobi 
aze" 
mi 


(805) 
(3-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjneg” 
Na wniosek Gustawa Rakowera KU 
pca w Krakowie wdraża się postępował! 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wniosokdawcę zagubionych weksli 
1. Podgórze, den 21 Juni 1914 fi" 
3000 K. Drei Monate a dato zahlen SI% 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordrć 
Eigene die Summe von Kronen Drei Tat 
send den Werth erhalten und stellen il" 
auf Rechnung, Bericht. Herrn H. Seiden" 
frau Podgórze Moritz Remert m. p. in do” 
so H. Seidernfrau m. p. Moritz Remert., 
2. Podgórze, den 24 Juni 1914 fü 
4000 K. Drei Monate a dato zahlen Si 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordrć 
Eigene die Summe von Kronen Drei Tau 
send den Werth erhaten und stellen iH 
auf Rechnung, Bericht. Herrn Moritz Re 
mert m. p. H. Seidenfrau — H. Seiden- 
frau m. p. Podgórze in dorso Moritz RE 
mert m. p. 
| Posiadacza powyższych weksli wzyw? 
się przeto, aby zgłosił się w ciągu jedne 
go roku ze swoimi prawami, w przeci” 
wnym bowiem razie po upływie powy? 
szego czasokresu za nieistniejące uznać 
zostaną. 


C. k. Sąd krajowy, jako handlowy); 
Oddział II. 


Kraków, dnia 3 lipca 1914. 


L. cz. T. II. 15/14 (1) 


k. cz. T. 75/14 (2) (621) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjneg® 

Na wniosek c. k. uprzyw. akc. Bank 
hipotecznego w Krakowie wdraża się pP% 
stępowanie celem  amortyzacyi rzekom” 
przez wnioskodawczynię zagubionej ak€ý 
c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipoteczneg” 
we Lwowie Nr. 35.740 na okaziciela opić” 
wającej, jakoteż noszących ten sam RW 
mer dwóch kuponów tejże akcyi a to JE” 
dnego płatnego 1 lipca 1914 i jednego? 
płatnego 1 stycznia 1915 roku i talon" 
uprawniającego do podniesienia dalszy? 
kuponów tejże akcyi Nr. 35.740 płatnych 
co pół roku począwszy od 1 lipca 191% 

Posiadacza powyźszych dokumentów 
wzywa się przeto, aby się ze swojej”. 
prawami w ciągu roku 6 tygodni i 3 3 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia ed). 
ktu w przeciwnym bowiem razie po up! c 
wie powyższego czasokresu za nieistniejś 
ce uznane zostaną. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział vii: 
Lwów, dnia 26 czerwca 1914. 

L ć, T W. sa (6) (566) 

(3-3) 


Wdrożenie postępowania celem "4% 
wodnienia śmierci Jana Wojtaszka syna Ę 
na w Konieczkowej. 

Według zaprzysiężonych zeznań ja 
Szaro Jan Wojtaszek syn Jana z Konie“, 
kowej przed laty kilkunastu wyemigrow 
do Rumunii i tamże zmarł. g” 

Gdy wobec powyższego jest prawd - 
podobnem, że Jan Wojtaszek syn Jana i 
niósł śmierć, przeto na prośbę Macieja “ja 
basa gospodarza w Konieczkowej W R a 
się postępowanie celem udowodnienia a. 
szłej śmierci zaginionego. Wydaje si €P% 
to ogólne wezwanie aby uwiadomiono 
albo kuratora adw. dr. Štepka w Rzesz0% 
aż do dnia 1 lipca 1915 o zaginiony” j 

Po upływie powyższego czasokrć” „. 
po przeprowadzeniu i po podjęciu Ć? „e 
dów będzie rozstrzygnięcie o dowodz! 
szłej Śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy „Oddział v. 

Rzeszów, dnia 6 czerwca 1914. 


ie 


11) 
L. cz. T. 20/14 (2) 53 
Amortyzacya. 

Na wniosek Pawła Pachtera, 
Jarosławiu wdraża się postępowanie 
amortyzacyi następujących rzekomo 
wnioskodawcę zagubionych weksli: 1914 

1. z daty Jarosław, 30 maja ! 
kwotę 1172 kor. 79 hal. opiewające8” 


y 
„44 C3 

PR 
pre 


t 

padło 11 października 1914 przez Pawła 
den era akceptowanego o treści „Jaroslau 
1 SN Mai 1914 K. 1172 79 Hel. Am 
Prim ctober 1914 zahlen Sie gegen diesen 
Herna v echsel an die Ordre des Herrn 
einh an Huttrer et Co. Kronen eintausend 
in puadert siebzig zwei 79/100 den Wert 


Baer und stellen ihn auf Rechnung et 
fx p" Paul Pachter Jaroslau — Paul Pach- 
- p“ 


kwote z daty Jarosław 30 maja 1914 na 
A € 608 kor. 14 hal. opiewającego pła- 
a 29 września 1914 przez Pawła Pach- 
akceptowanego o treści:  „Jaroslau, 
e, 30 Mai 1914 698 K. 14 Hel. Am 20 
py, Mber 1914 zahlen Sie gegen diesen 
„Wa-Wechsel an die Ordre d. H. Her- 
Ren Huttrer et Co. Kronen sechshundert 
ung E acht, 14/100 den Wert in Bretter 

stellen ihn auf Rechnung lt. Bericht 


cht Paul Pachter Jaroslau — Paul Pach- 
m. p.“ 


Się Posiadarza powyższych weksli wzywa 
wz,Przeto, aby zgłosił się ze swoimi pra- 
e u w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
E edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li- 
Wh? w przeciwpnym bowiem razie po 
wie powyższego czasokresu weksle te 
Nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Przemyśl „20 czerwca 1914. 


L Gz. Ne. I. 516/14 (601) 
(3—3) 
Amortyzacya. 
"Na wniosek Leiby Neubarta w Ustro- 
* wdraża się postępowanie celem 


skog D 7owania następującego, przez wnio- 
"ce rzekomo zgubionego  poświad- 
lą, 


Krosno 18 września 1905. 
Storch, Krosno vol 190. 
Unikat. 
Herrn Leib Neubart. 
À Ustrobna. 
Sie haben bei mir zu gut K. 700 wör- 
» (siebenhundert) und verpflichte mich 
lęg, Betrag Ihnen zuriickzahlen gegen Vor- 
dię A dieses Briefes sammt Duplikat von 
€m durch mich unterschrieben mit 5 
Zinsen. 


tich 


Achtend: 

H. Storch. 
Się Posiadacza tego poświadczenia wzywa 
s, Dy prawa swe do posiadania powyż- 
dy go dokumentu wykazał w przeciągu je- 
ku” roku, licząc od dnia ogłoszenia edy- 
po „W przeciwnym bowiem razie dokument 
bęg,: ywie powyższego czasokresu uznany 

Że za umorzony i bezskuteczny. 

« k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

rosno, dnia 22 stycznia 1914. 


u 
CZ. II. 65/87 (9) 


Edykt. 
zę" k. sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
ja Sa, że w c. k. Urzędzie podatkowym 
Reję depozytowym leży na rzecz masy 
Wi Cher Paszkowski Benjamin, a właści- 
tiw `elischer Paszkowski Benjamin prze- 
kwit Józefie Wisłockiej o 18000 kor. zpn. 
Wea Centralnej Kasy w Wiedniu z 18 czer- 
Q6 , 1880 Nr. 2247 opiewający na 473 złr. 
Ściejej w. a. ponad 30 lat, do którego wła- 
dotąd się nie zgłaszał. 

Nika © myśli dekretu nadw.. z 30 paździer- 
wẹ 1802 zb. u. s. Nr. 582 wzywa się 
nię Stkich, którzyby mieli jakieś roszcze- 
(ią, © powyższego depozytu, ażeby w 
Swoi, "Oku, 6 tygodni i 3 dni prawą 
Wy, W tym sądzie zgłosili i należycie 
bł saN, gdyż w przeciwnym razie po u- 
znany, terminu edyktalnego depozyt ten 
boy, Y zostanie jako bezdziedziczny i Skar- 
È Państwa wydany. 

: k. Sąd obwodowy, Oddział IVI. 

anok, dnia 20 czerwca 1914. 


Spadki. 


(419) 
(3—3) 


©. A. 229/14 (4) (1078) 
(3—3) 
Edykt. 
Z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


awi k. sąd powiatowy w Radziechowie 
ve ena, 2E w dniu 24 kwietnia 9ł14 
Ba Wie zmarł Dawid Czopp bez po- 

na rozporządzenia ostatniej woli. 


który nieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
Ceni Osobom przysłuża prawo dziedzi- 
Sze Pad u, przeto wzywa się niniej- 
Spa ych wszystkich, którzy do tegoż 
Czeni 3 jakiekolwiek bądź tytułu rosz- 
Ą u i mesć zamierzają, aby w przeciągu 
Drawą 4.074€ Od dnia niżej podanego swe 


i ziedziczeni a e 
Wykaz; na w tut. sądzie zgłosili 
a ZARA takowe wineśli oświadczenie 
Padek dla, U, w przeciwnym bowiem razie 
którego p. dr. Cisek adw. w 
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Radziechowie kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił cały spadek 
przypadnie Państwu jako  bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 24 czerwca 1014. 


L. cz. A. 249/13 (6) (1054 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Sanoku, Od- 
dział V., zawiadamia, że dnia 5 maja 1918 
w Zarszynie zmarł Wawrzyniec Burczyk, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
uznane za ustny kodycyl, treścią którego 
spadkodawca cały swój grunt przeznaczył na 
własność swej córki Wiktoryi zam. Winiar- 
skiej, włożywszy na nich obowiązek spłaty 
Stanisławowi Burczykowi w kwocie 400 K, 
Władysławowi Burczykowi w kwocie 40 K, 
i Janowi Burczykowi w kwocie 40 K. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta- 
nisława, Władysława ï Jana Burczyków nie 
jest znanem, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i dla nieobeenych ustanowionymi kuratorami, 
a to Janem Burczykiem po Józefie jako ku- 
ratorami nieobecnego Stanisława Burczyka 
i 2) Janem Ryklem, jako kuratorem nieobe- 
cnych Władysława i Jana Burczyków. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 7 marca 1914. 


Konkursa. 


L. 7871 (1191) 
(3—3) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 164 „Ga- 
zety Lwowskiej oznajmia się że Konkurs 
celem obsadzenia Opróżnionej posady in- 
spektora przy zakładzie kary dla kobiet 
we Lwowie upływa z dniem 2 sierpnia 
1914. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 


Lwów, dnia 19 lipca 1914. 


L. 1731/14 (173) 
(2—3) 

Konkurs na posadę starszego dozor- 
cy wiẹzni przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie, ogłoszony w ,,Ga- 
zecie Lwowskiej* Nr. 150, 151, i 152 pro- 
stuje się co do pozycyi 6. o tyle że świa- 
dectwo wyzwolin dołączyć mają do podania 
wogólności jacykolwiek ubiegający się rze- 
mieślnicy a nie specyalnie stolarze. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 21 lipca 1914. 


L. cz. Prez. 777 46/14) (1294) 

Sąd tutejszy przyjmie stałego pomo- 
cnika kancelaryjnego za wynagrodzeniem 
2 kor. 85 hal. 

Wymagana znajomość agend sądowych 
szczególnie w sprawach niespornych i bie- 
głość w pisaniu na Remingtonie. 

Udokumentowane podania wnosić do 
3 sierpnia b. r. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 


Brody, dnia 21 lipca 1914. 


L. 7882/14 (1283) 
(2—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia posady funkcyo- 
naryusza Prokuratoryi Państwa w Haliczu 
za roczną remuneracyą 240 kor. 

Podania kompetencyjne należycie udo- 
kumentowane należy wnieść do Prokurato- 
ryi Państwa w. Stanisławowie do dnia 15 
sierpnia 1014, 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 18 lipca 1914. 


L. 6430 (1281) 
(2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
weterynarza miejskiego, rozpisuje si ękon- 
kurs. 

Kandydaci winn inajpóźniej do dnia 
1 września 1914 wnieść podania do Magi- 
stratu przy dołączeniu: 

a) metryki urodzenia na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 roku życia. 

a) metryki urodzenia na dowód, że 

b) dowodu obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

c) świadectwa zdrowia, . +2 

d) Świadectwa nieskazitelnego życia 1 
uporządkowanyc hstosunków. majątkowych. 


e) dyplomu ukończonej c. k. Akademii 
weterynaryjnej 'państwowej, 

f) świadectwa odbytej przynajmniej 
jednorocznej praktyki weterynaryjnej. 

Posada nadaną zostanie na rok prowi- 
zorycznie, po roku zadowalniającej służby 
nastąpi stabilizacya. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
rocznych 1440 koron, dodate kaktywalny 
w wysokości 10 proc. płacy, tudzież pobo- 
ru trzec hpięcioleci po 100 kor. 

Burmistrz: 
Dr. Wejda. 


L. 94.247/IL. (1190) 
(3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym Czarna koło Ustrzyki 
dolnych z poborami 3 klasy 4 stopnia i 
tymczasowym ryczałtem na służącego 252 
kor. rocznie. 

Podania należy wnosi ćdo c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 1 sierpnia b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


Lwów, dnia 14 lipca 1914. 


Sokal, dnia 18 lipca 1914. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


K. k. Nordbahndirektion Wien. 
ZI. 882 (1) IV. ex 1914. ej 


Lieferungsausschreibung. 


(1343) 


Seitens der k. k. Nordbahndirektion kommt die Lieferung der nachstehend verzeich- 
neten maschinellen Werkstatteneinrichtungen zur Vergebung und zwar: 
Riderdrehbank, elektrisch, 

Radial-Bohrmaschine, elektrisch, 

transportable Schieberspiegel-Reguliermaschine, elektrisch, 
Werkzeugschleifmasehinen f. Transmissionsbetrieb, 
diverse Bohrmaschinen f. Transmissionsbetrieb, 
Saulenbohrmaschine elektrisch, 

Achslagerbohrmaschine für Transmissionsbetrieb, 
horizontale Bohrmaschine fir Transmissionsbetrieb, 
Schraubenschneidmaschine für Transportbetrieb, 
vierseitige Holz-Hobelmaschine, elektrisch, 

Norton Drehbank fur Transmissionsbetrieb, 

diverse Sigeschirfmaschinen. 

diverse Egalisier u. Support-Drehbanke, für Transmissionsbetrieb, 
Riemen-V erbindungsmaschine, 

Luftdruckhammer, elektrisch 

Fraserschleifmasiche, für Transmissionsantrieb, 

diverse Pressluft-Hammer, 

elektrische Handbohrmaschinen, diverse, 
Blechbiegevorrichtung, 

horizontale u. 1 vertikale Frasmaschine fiir Transmissionsbetrieb, 
kleine Stossmaschine für Transmissionsbetrieb, 
Schnelldampfhammer, 

Halbgas Federgliihofen, 

Achsstummel-Regulierbank, elektrisch, 

Rundscheere für Blech, 

fahrbare elektrische Kreissäge, 

Zentrier- und Anbohrmaschine, 

Hochleistungs-Kaltsage, elektrisch, 

. transportable Wasserdruckpumpe, r 

Paar Mitnehmer-Zylinder fir Raderdrehbanke, 
Elektroventilator für Liftungszwecke, 
Sattłer-Nahmaschine, ; 

einfache Siederohr-Bearbeitungsmaschine, elektrisch, 
Mechaniker-F ussdrehbank, 

Nieten-Anwarmofen (Laternofen), . 

Vorwirmeofen fur kleine Bestandteile (Laternofen), 
Spezial-Drehbank fir Stehbolzen für Transmissionsbetrieb, 
Winkelradiibersetzungen für elektr. und Pressluft-Bohrmaschinen, 
Doppel-Schmiedefeuer, 

transpotable Handluftpumpe für Vacuumbremsen, 
Manometer- und Vacuummeter-Probiervorrichtung, 
freistehende Handbohrmascbine mit Schwungrad, 

Die Vergebung erfolgt auf Grund der von dem Anbotsteller in den Anbotformularen 
einzusetzenden Pauschalpreise, sowie der bei der k. k. Staatsbahnverwaltung geltenden 
Lieferungsbedingnisse. 

Die Anbotformulare, welche für die Offertstellung benützt werden müssen, können 
im Bureau IV./8 der k. k. Nordbahndirektion unentgeltlich behoben oder durch die Post 
gegen Einsendung des einfachen Portos in Briefmarken bezogen werden. 


Alle Angaben sowie etwaige Aenderungen oder Zusätze sind in Anbotformulare mit 
roter Tinte einzutragen. 


Dem Anbotsteller steht es frei, auch nur einzelne der ausgeschriebenen Gegenstande 
zu offerieren; anderseits behślt sich die k. k. Nordbahndirektion vor, nach Ihrem freien 
Ermessen dem Anbotsteller beliebige Teillieferungen zu iibertragon oder auch von der 
Lieferungsiberiragung ganz abzusehen. 

Die Preise sind franko Waggon einer Station der k. k. Staatseisenbahnverwaltung 
und einschliesslich der Verpackungs- und sonstigen Spesen sowie Gebühren zu stellen. 

Der Liefertermin ist móglichst kurz zu bemessen, jedoch im Falle des Zuschlages 
unbedingt einzuhalten. 

Der Anbotsteller bleibt mit seinem Angebote sechs Monate vom Schlusstermine der 
Einreichung an gerechnet im Worte. 

Von dem Krlage eines Vadiums wird abgesehen, 

Die vorschriftsmóssig gestempelten Angebote müssen mit Zeichnungen belegt sein 
welche den Bestimmungen des Artikels 3 ber besonderen Bedingnisse fiir die Lieferung 
von maschinellen Werkstatteneinrichtungen unbedingt entsprechen, da die Beigabe blosser 
belangloser Skizzen, welche über das Wesentliche der Konstruktionen keine geniigende 
Auskunft geben, eine Ausschliessung des Angebotes im Sinne des $ 34, alinea b) der 
EE des Gesamtministeriums vom 3 April 1909, R. G. BI. Nr. 61, zur Folge ha- 

en kann. 

Fir angebotene elektrische Ausrüstungen sind die Originalofferte der betreffenden 
Klektrizitatsfirma dem Angebote beizuschliessen. 

Die Angebote sind mit der Aufschrift „Angebot für die Lieferung maschineller 
Werkstatteneinrichtungen* zu versehen und bis längstens 18 August 1914, um 12 Uhr 
mittags, bei der Kinlaufstelle der k. k. Nordbahndirektion in Wien II., Nordbahnstrasse 
50, einzubringen. 

Jeder Anbotsteller hat das Recht, der am 19 August 1914, um 10 Uhr vormittags, 
stattfindendenden kommissionellen Anboterófinung persönlich oder durch einen Vertreter 
beizuwohnen. 

Angebote, welche den Bestimmungen der Auschreibung nicht entsprechen oder 
nach Ablauf des festgesetzten Einrichtungstermines eintreffen,’ bleiben unberieksichtig. 


Wien, im Juli 1914. 


= 
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Die k. k. Nordbahndirektion. 
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Societe Anonyme de Navigation B 


„Red Star Line' a Anvers. 


Bilanz am BI. Dezember 1913. — Gewinn- nna 


r E u . 
elge-Amćricaine Ogłoszenie. 
Kólko rolnicze w Winniezkach 
powiatu isorskiezo, zawiazane W 
1306. zostało jako nieczynie przeć 


Zarząd 
Lwow. 


główny rozwiązene. 


Werlast-ifonto. dnia 22 iipza 1814 r 


Franes Franes Zarzad głowny 
Abschreibung auf Material . . . . « 1 « - . . . 1,836.927:97 | Saldo anf Betriebs-Konto r wĘaRESEOTYKI 2.402.845-16 Towarzystwa Kółek roln. 
MMGEŃ 0.6 0.0, w 0 AMO 66 DR BOBO B OE © 196.041:56 | EP a a >" "— | 
Saldotbertrag auf Reserve-Konto. . «. « « « . «| 869.876-28 sa Ogloszenie likwidacyi 
2,402.645:76 2.402.84576 | Towarzystwa Czytelni kolejowej 
Bilanz. w Suchej. 
Franes Frances 
Material der Gesellschafte k A 2. 2. 19,745.746:28 | Kapital-Konto . . ; . 15,845.000'- $ Te 
Diverse Debitoren""""2. 77 27 3. AR 10,472.858:51 | Diverse Kreditoren . . . - 14,073:808:15 W dniu 26 lutego 1914 rozwi 
P aN 2 054 JQK- ()Q + io- 
rod GBABÓĆ / Gee i i : i ; i EE 16: A L65131 Roeserye-Konto. « 4 « 2 aF 2,924.385:08 a AJ Towarzystwo czytelni ko 
30,842.693-26 693-26 -30,842.698-26 lejowej w Suchej zatwierdzone przez 
Spezialbilanz für Österreich am 31. Dezember 1913. e. k. Namiestnictwo 1. 48067/901. 
Kronen Kronen MF" aa E 
triebs- skat T E T F TE 964.64899 | : : Ba ; A 28.816: WIE aA O 
raa i o T *10.3605 | Transporłe pr SAM aa i st9.720-61 || iR stara blank I zógaraitczowa 
WWINATOLONEĆ gi mó o 42.233:96 | Verpflegung 2-424... 26.031-38 || Suliana D ĄBROWSKIEGO 
Verwaltung in Oster reich . RSE gf : 119.675:18 me i sprzednie stare srebro, złoto i kamienie: 


1,024.423:52 


Konzessionierte Reprasentanz der Société Anonyme de Navigation Belge-Amćricaine („Red Star Line ') 


Kolej lokalna Trzebinia-Skawce. 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy uchwały XIV. Zwyczajnego Walnego oaza 
Akcyonaryuszy z dnia 23 maja 1914 wypłacać będzie Towarzystwo 
akcyjne kolej lokalna Trzebinia -Skawce począwszy od 1| 
września 1914: 

1. za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 1913, a 
płatny w dniu 1 września 1914 kupon Nr. 11 akcyi pierwszeństwa 
po K. 34 wyraźnie: trzydzieści cztery koron; 

2. za opiewający na dywideadę za rok obrachunkowy 1918, a 
płatny w dniu 1 września 1914 kupon Nr. 14 akcyi zakładowych 
I. emisyi i za kupon Nr. 10 opiewający na dywidendę za rok 1913 
od akcyi zakładowych I emisyi po K. 84 wyraźnie: trzydzieści 
cztery koron. 

Wypłata powyższej dywidendy nastąpi od dnia 1 września 1914 
w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie lub filii tegoż Banku w Krakowie. 


Kraków, dnia 10 lipca 1914. 


Prezes Rady Zawiadowczej : 


BOGUSŁAW MIKUCKI w. r. 


| WALNE ZGROMADZENIE 
„Bratniej Pomocy“ 


zarejestrowanej Kasy Zapomogowej w Krakowie 


odbędzie się w piątek dnia 31. lipca 1914 roku w lokalu „Polskiego 
Związku Narodowego“ przy ul. Karmelickiej 21. o godz. 7 wieczór. 


Na porządku: Wybór Zarządu, Wydziału Nadzorczego i Sądu rozjemcz 
ZA ZARZĄD ($ 21. sub 8.) 


Dr. Nartowski 
Prezes P. Z. N. 


Za półdarmo! Okazya! 


Okazya! 


Dopóki zapas starczy! 

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 
„Sport im Bild, „Die Woche“, „Nieggendorfer Blätter“, 
„Die Muskette*, „Simplieissimus*, komplety „WĘDROWCA* 

za połowę eeny do nabycia 
w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5. 
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
E ai 


Okazya! 


Za półdarmo! Okazya! 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


Zleeznia załatwiać można pocztą koresp. 


ZZOZ Z 
Prawnik poszukuje zajęcia p południe 


wego. Wladoość: u. RE gi” 
biarska L 5 i. pietro drzwi Nr. 12 a, (ganek " 


prawo). € 
Saias iąd wprost z ula, najsmaczniejszy: 7 
Świeży miód Miadobranie cały lipiev. uga 
płynna patoka „rarytas“ 8 kor, 50 hal. zu 5 klg 
franko. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanczany, 


+ przaz 


| 1,024.243:52 


H. RAUR. 


Marya Bialocka. 
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny 


KALECZA 6. a 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


TYGODNIK 
ILLUSTROWANY 


„TYGODNIK TLLUSTROWANY* w r. 


Henryka Sienkiewicza „„LEGIONY* 


część pierwsza „W KRAJU, część druga „PÓD DABROWSKIM=" 
wspomnienia legionisvy, szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka. 
Powieść „LEGIONY „Tygodnik Illnstrowany* zaczął drukować w grudniu r. 1913: 
Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. A przesyłką 40 hal. 
Nadto „Tygodnik Illnstrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES“ oraz dokończenie powieści Wacława SieroszeW 
skiego „BIENIOWACA, 


Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszła 


dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


1914 zamieści najnowszą świetną powieść 


Artykuły FAA, naukowe, społeczne i nira pierwszorzędnych publicystów i lite 

ratów polskich. — Stało przeglady wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy PR 

skich i obcych, — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TKA 
SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE 
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W r. 1914 wszyscy RK = roczni „Tygodnika Tllustrowanego oprócz 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty: 


12 tomów „Ciekawych Powieści” 
zeszyt zlbiamowy 
„Świat Dziecięcy” z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne. 


„Przegląd Bibliograficzny 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie: 
Ul. Trzeciego Maja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty : 


We Lwowie: W Galicyl z przesyłka pocztowa: 


E r. 
kwartalnia 6:80 kor. z opruwą książek 630 kor. | kwartalnie «20 kor. z oprawą książek 8:70 jt 
półroeznie 13:60 kor. n A 16:60 kor. | półrocznie 14- 40 kor. » 17:40 get 
roczuie 27:20 kor. s F 3320 kor. | rocznie 28-80 kor. A 34:80 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schröder. 


Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu. 
MA p | y uy m 


MADONNA DOLOROSA 


reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKIEG) jest da nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
— | 25 koron — —=—— 
za porto i cpakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolerową. 


we ye mai o w 


